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barokowe trumny 
podziemiach

Tpty widoczne pod podłogą fot. Jacek Mielcarzewicz 

rech poziomach. Najstarsze by­
ły prawdopodobnie z drugiej 
połowy siedemnastego wieku. 
Po dokonaniu oględzin kości 
Wojciech Piotrowski orzekł, że 
pochowani byli tu ludzie proś­
ci. Jest to ciekawostka dla his­
toryków, ponieważ nieczęsto 

zdarza się, aby w tak małych 
kościołach były krypty.

Wszystkie szczątki ludzkie 
zostały pochowane na miejs­
cowym cmentarzu przez pro­
boszcza parafii ks. Ryszarda 
Zwołana.

JACEK MIELCARZEWICZ
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Haręza drugi w zawodach motorowodnych w Żninie

Wywrotki i powtórki

Zwycięzcy Formuły 500: Paul Noone (w środku), Tadeusz Haręza (z lewej) oraz Andy Chesman (z prawej) na 
podium fot. Paweł Dobies

Dawno nie widziane tłumy na żnióskim rynku są najlepszą odpowiedzią na 
pytanie, czy motorowodne mistrzostwa w Żninie były udane. Tysiące kibiców z 
całej Polski, goście z Monaco, przedstawiciele polskiego biznesu, poseł Gruszka 
przechadzający się z kierownikiem Urzędu Rejonowego Zbigniewem Jaszczukiem 
i wojewoda (notabene przejeżdżał przez miasto na sygnale) - mimo nie 
najlepszej pogody mogli zobaczyć w Żninie emocjonujące sportowe widowisko 
na światowym - jeśli chodzi o klasę zawodników startujących w Formule 500 - 
poziomie.

II eliminacja mistrzostw Eu­
ropy w Formule 500 ściągnęła 
nad Jezioro Czaple czołowych 
pilotów tejże klasy. Wszyscy za­
stanawiali się jak wypadnie re­
prezentant gospodarzy Tadeusz 
Haręza, który nie startował pod­
czas pierwszej eliminacji w Bro­
denbach. Zwyciężył tam Anglik 
Paul Noone, który w Żninie 
uchodził za jednego z fawory­
tów na najwyższy stopień po­
dium. Kibice żnińscy wierzyli 
jednak w swojego reprezentanta
- zresztą jedynego Polaka - i 
twierdzili, iż na swoim jeziorze 
powinien zwyciężyć.

W pozostałych klasach także 
pewny był udział znakomitych za­
wodników m. in. Waldemara 
Marszalka, Henryka Synorac- 
kiego i Lechosława Rybarczy- 
ka.

W roku bieżącym pomost 
startowy został umieszczony - 
nie tak jak w latach poprzednich 
na krańcu jeziora (od strony LO)
- a przy brzegu w miejscu daw­
nej plaży (na wysokości restau­
racji Pod Czaplą). Komandor za­
wodów Jerzy Śniadecki poin­
formował, że przeniesienie po­
mostu startowego zostało spo­
wodowane skróceniem odcinka 
prostej, na którym zawodnicy na­
bierają szybkości. Na poprzed­
niej trasie odcinek prostej był za 
długi. Skrócenie prostej zagwa­
rantowało bezpieczniejszą jaz­
dę, bardziej widowiskową dla 
kibiców.

obszerne sprawozdanie, 
wywiady i komentarze-տէր. 12-13
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du Rejonowego w Żninie Zbig­
niew Jaszczuk, wójt Gąsawy 
Zdzisław Kuczma, dyrektor Re­
jonowego Urzędu Poczty w Byd­
goszczy Grzegorz Grobelski 
oraz naczelnik Obwodowego 
Urzędu Poczty w Żninie Roman 
Rusiński.

Przedsięwzięcie w całości fi­
nansowane było przez Rejono­
wy Urząd Poczty w Bydgoszczy.

Prace budowlane wykonał mistrz 
stolarski Piotr Przybylski z 
Gniewkowa, autorem emblema­
tu poczty jest Eugeniusz Izdeb­
ski, a projekt samej poczty jest 
pomysłu Romana Rusińskiego. 
Pierwszą osobą wysyłającą kart­
kę, był turysta niemiecki.

Inicjatorem zbudowania po­
czty był dyrektor rezerwatu ar­
cheologicznego w Biskupinie,

Wiesław Zajączkowski, który 
doszedł do wniosku, że jest ona 
potrzebna na terenie wykopalisk. 
Budowa trwała dwa miesiące. 
Materiałem podstawowym były 
drewniane pale, a na pokrycie 
dachu - strzecha z trzciny. Pierw­
szym naczelnikiem urzędu pocz­
towego jest Małgorzata Gra­
jek. (jm,ma,dk)

Na uroczystości otwarcia sto­
ją (od lewej): Grzegorz 
Baumgart - naczelnik Ob­
wodowego Urzędu Poczty 
Bydgoszcz miasto, Jerzy Zdu­
nek - naczelnik OUP Choj­
nice, Edward Siedlikowski - 
naczelnik OUP Świecie, Kry­
stian Królikowski - zastępca 
dyrektora Rejonowego Urzę­
du Poczty, Janina Babiarz - 
naczelnik OUP Nakło, Tere­
sa Jędrzejewska - OUP Tu­
chola, Małgorzata Grajek - 
naczelnik urzędu pocztowe­
go w Biskupinie, kierownik 
działu marketingu DOP w 
Gdańsku Andrzej Łazarski, 
Krystyna Krawczyk - główna 
księgowa RUP Bydgoszcz, 
Andrzej Łazarski - kierow­
nik działu marketingu DOP 
Gdańsk, Grzegorz Grobelski 
- dyrektor RUP Bydgoszcz, 
Andrzej Bogdański - wła­
ściciel drukarni w Żninie, 
Edward Michalak - dyrektor 
UP w Gdańsku, Zbigniew Ja­
szczuk (zasłonięty) - kierow­
nik Urzędu Rejonowego w 
Żninie, Andrzej Rosiak - dyre­
ktor Muzeum Ziemi Pałuckiej 
и՛ Żninie, Roman Rusiński - 
naczelnik OUP w Żninie, Eu­
geniusz Izdebski - autor sym­
bolu poczty, Andrzej Drobi- 
ński - naczelnik OUP Byd- 
goszcz-gmina (zasłonięty), 
Zdzisław Kuczma - wójt gmi­
ny Gąsawa (częściowo zasło­
nięty). Andrzej Drobiński - 
naczelnik Obwodowego 
Urzędu Poczty w Bydgosz­
czy. fot. Jacek Mielcarzewicz

Mogilno

Nowy
cmentarz
W ostatnim roku dwukrotnie pod 

obrady Rady Miejskiej trafiała sprawa 
nowego cmentarza dla parafii Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy w Mo­
gilnie.

W sierpniu 1995 r. decyzją Rady 
zostal przekazany parafii nieodpłat­
nie w wieczyste użytkowanie grunt 
położony przy ul. Kościuszki, przyle­
gający do obecnego cmentarza od stro­
ny Stawisk, który w planie zagospo­
darowania przestrzennego Mogilna 
przeznaczony jest właśnie na ten cel.

W czerwcu tego roku do sprawy 
powrócono, gdyż wówczas podjęta 
uchwała mylnie podawała wielkość 
działki.

Rok temu radny Roman Pawłow­
ski pytał, czy Zarząd Gminy rozpatry­
wał również kwestię pochówku osób 
niewierzących, innowierców. Do tego 
samego pytania powrócił teraz radny 
Jan Kontowicz.

Burmistrz Stanisław Łaganowski 
oznajmił, że nie zna przypadku w 
Mogilnie, .aby ksiądz odmówił pochó­
wku komukolwiek na cmentarzu. Spra­
wy własności zostaną uregulowane ak­
tem notarialnym.

Za uchwałą głosowało 19 radnych 
przy 1 wstrzymującym się. Teren cme­
ntarza został ogrodzony, a ksiądz pro­
boszcz Eugeniusz Jaworski poinfor­
mował o zakupie partii cegieł (300 
sztuk) na budowę kaplicy cmentarnej.

MAREK HOLAK



Silna wichura 8 i 9 lipeaDąbrowa

Zawody pożarnicze
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6 VII: Małgorzata Chlebowska (Mo­
gilno) i Jarosław Ozga (Gałkowice), Mał­
gorzata Syta (Mogilno) i Leszek Ploszyńs- 
ki (Mogilno), Aleksandra Brzykcy (Mogi­
lno) i Kazimierz Laganowski (Mogilno), 
Karolina Kwapiszewska (Poznań) i Jaros­
ław Nowak (Śrem), Izabela Bocian (Suli­
nowo) i Marcin Ćwik (Górki Zagajne), 
Magdalena Dobrowolska (Brzyskorzystew- 
ko) i Wojciech Stanný (Ustaszewo), Iza­
bela Joanna Malesza (Słębowo) i Arka­
diusz Antczak (Podobowice)

- szeroki wybór trumien - wzorów, rodzajów drewna,
- kompleksowe usługi pogrzebowe przy użyciu 

ekskluzywnych karawanów "mercedes", "chrysler"
-transporty krajowe i zagraniczne,
- ekshumacje zwłok z załatwianiem formalności,
- płatności po wykonaniu usługi.

29 czerwca na stadionie w Dąbrowie 
odbyły się zawody pożarnicze gminy Dą­
browa. Brało w nich udział pięć jednostek 
OSP z Dąbrowy, Parlina, Mokrego, Krze- 
kotowa i Mienicina. Po zaciętej walce 
zwyciężyła OSP Pariin, która otrzymała 
puchar przechodni ufundowany przez wójta 
Urzędu Gminy oraz puchar za zdobycie 
pierwszego miejsca. Kolejne miejsca zdo­
były OSP Mokre i OSP Dąbrówa. Te 
jednostki także otrzymały puchary i dyp­
lomy. Miejsce czwarte zdobyła OSP Krze- 
kotowo, a piąte OSP Mierucin.

W zawodach brała udział młodzieżo­
wa drużyna (12-15 lat) z OSP Dąbrową,

która sprawiła miłą niespodziankę mając 
drugi czas dnia na tych zawodach.

Głównym organizatorem zawodów był 
Komendant Gminny OSP Jan Chrzanowski.

W trudnych 
sytuacjach 

możesz 
na nas liczyć 
24 h/ na dobę.

8 i 9 lipea przez Pa­
łuki i Ziemię Mogileńską 
przeszła silna wichura, 
intensywne opady desz­
czu, wyładowania atmo­
sferyczne oraz szalejący 
wiatr, spowodowały licz­
ne awarie sieci energe­
tycznej i telefonicznej. 
Na drogach leżały gałę­
zie, a drzewa łamały się 
jak zapałki И7 Mogilnie 
było tak na placu Wol­
ności, naprzeciwko skle­
pu U Leona, и* Żninie - 
w plantach (na zdjęciu) . 

fot. Paweł Dobies
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notesu
□ 5 lipea około 13м w Suchoręczu (gm.
Kcynia) nieznani sprawcy pod nieobec­
ność domowników włamali się do miesz­
kania i zabrali 250 złotych i drobne przed­
mioty. (jóm)
□ 6 lipea w Szubinie nastąpił nagły zgon
37-letniego mężczyzny. Jak wykazało do­
tychczasowe postępowanie, zgon nastąpił 
z powodu ostrej niewydolności układu od­
dechowo-krążeniowego. (zj)
□ 7 lipea w Wąsoszu (gm. Szubin) młodo­
ciany mieszkaniec Szubina kierując pojaz­
dem swego ojca uderzył w przystanek 
PKS. Nie posiadał on prawa jazdy i był 
pod wpływem alkoholu. Samochód oraz 
wiata uległy prawie całkowitemu znisz­
czeniu. W samochodzie oprócz kierujące­
go znajdowało się sześć osób, z których 
cztery odniosły lekkie obrażenia. (zj)
□ 8 lipea około 630 na drodze Dziewierze-
wo-Chraplewo nietrzeźwy i nie posiadają­
cy uprawnień kierowca fiata 126p na łuku 
drogi wjechał do lasu i uderzył w drzewo. 
Obrażeń ciała doznał pasażer (właściciel 
samochodu). Został on odwieziony do szpi­
tala. Pojazd został zniszczony - straty oce­
nia się na 500 złotych. (jóm)
□ 9 lipea policja w Żninie została powia­
domiona przez pracowników firmy Kadex, 
iñ w nocy z maszyn stojących na terenie 
firmy skradziono aluminiowe osłony o 
wartości 1.800 zł. Sprawcami okazali się 
dwaj mieszkańcy Żnina. (el)

Zawody zostały dość wysoko ocenione 
przez komisję sędziowską złożoną z pra­
cowników PSP z Mogilna w składzie: 
Andrzej Dybicz - st. aspirant, Roman 
Piecyk - aspirant, Zbigniew Sitarz - aspi­
rant, Remigiusz Gałczyński - aspirant, 
Zenon Chlebowski - ogniomistrz.

Po zaciętej walce wybornie smakowa­
ła tradycyjna grochówka.

PAWEŁ DOMAGALSKI

PRZySZLI NA ŚWIAT՜^)

PAŁUKI
PISMO LOKALNE

Nakład 6.601 egz.
Wydawca i redaktor naczelny: 

Dominik Księski. 
Redaguje zespół:

Eugeniusz Dobaczewski, Marian Kawka, 
Aleksander Kmiećkowialą Dominik Księski.

NAPÍSALI Dû NAS:
И Międzynarodowe Centrum Kultury i 
Turystyki z Bydgoszczy.
К Franciszek Hylla z Kcyni,
И Świat Książki z Warszawy.
C3 Terenowa Stacja Sanitarno-Epidemio­
logiczna z Nakla.

ZAPROSILI NAS:
ô Krzysztof Janik z Kancelarii Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Podsekretarz 
Stanu na spotkanie Prezydenta z dziennika­
rzami mediów lokalnych.

Gorące wieści
□ 2 lipea w Szubinie przy ul. Kochanow­
skiego spalił się węgiel w kotłowni Jana 
P. Straty wynoszą 200 zł. (zj)
□ 3 lipea w Barcinie paliło się mieszkanie
Janusza O. Spaleniu uległo wyposażenie 
pokoju. Straty wynoszą 500 zł. Przyczyną 
pożaru było pozostawienie włączonego 
urządzenia grzewczego. (zj)
□ 5 lipea w późnych godzinach wieczor­
nych paliła się trawa na nasypie kolejo­
wym w miejscowości Stawiska k/Mogilna.

(pik)
□ 6 lipea w Wąsoszu spaliła się szopa 
drewniana należąca do Stanisława C. Stra­
ty oceniono na 3.000 złotych, (zj)
□ 8 lipea o 1500 paliły się śmieci w
kontenerze przy ul. Powstańców Wlkp. w 
Mogilnie. (pik)

Wszystkim, którzy okazali współczucie ofaZ 
uczestniczyli we mszy św. i ceremonii 
pogrzebowej mojego kochanego mężu 

Ś. í p.

TADEUSZA

22 VI: Krzysztof Kamil Grempka (Dą­
browa)

24 VI: Bartosz Kowalski (Szubin)
25 VI: Kacper Janicki (Słupy)
26 VI: Jagoda Anna Nitka (Szubin), 

Agata Warda (Podobowice), Marek Plewa 
(Złotniki)

28 VI: Kinga Joanna Łukowska 
(Szkocja), Aleksandra Szarzyńska (Żemi- 
ki), Weronika Kasprowiak (Sobiejuchy)

29 VI: Gracjana Stefańska (Augusto- 
wo)

30 VI: Dawid Drzewiecki (Cotoń)
1 VII: Bartłomiej Krzysztof Stawicki 

(Wolice), Mateusz Haja (Niemczyn)
2 VII: Anna Maria Pioterek (Żnin), 

Sandra Katarzyna Drożdżyńska (Janowiec 
Wlkp.)

POBRALI SIĘ

księdzu, organiście, rodzinie, 
sąsiadom i znajomym 

za założone wieńce, kwiaty i intencje msz 
serdeczne podziękowania składa z^^.

Punki, prnjniowanía reklam I Ș ^aja-

Bard», Sklep Papierniczy. W»
Dąbrowa Mogileńska, PawełԾ 

Kcynia, sklep Ry«L Äbinska
Łabiszyn, kwiaciarnia, ul. »»

Mogli»«, sklep, ul-
Rogowo, sklep Skrzat, ul. ..^ska W 

Szubin, Księgarnia Nowa’^.śc„izki >■
Żulu. Sklep Majster u! ł‘%ifonlo»l' ,

Zgłoszenia przyjmujemy
(let 209-28) I w redakcji (ZninJ^—

Serdeczne podziękowania 
dla ordynatora 

Ignacego Goca 
oraz całego personelu 

oddziału wewnętrznego w Żninie i 
za troskę, pomoc, opiekę i trud wlożow j 

w ratowanie życia 
mojego kochanego męża Tadeusz# j 

dziękuje Bożena PWy

fot. Paweł Domagalski

Z policyjnego
□ 2 lipea nieznani sprawcy pod nieobec­
ność domowników włamali się do miesz­
kania przy ul. Browarowej w Żninie, skąd 
skradli radiomagnetofon o wartości 300 zl.

(el)
□ 3 lipea nieznani sprawcy włamali się do 
samochodu renault zaparkowanego przy 
ul. Pałuckiej w Żninie, skąd skradli torbę z 
narzędziami ślusarskimi o wartości 800 zl.

(el)
□ 4 lipea o 400 w Jaroszewie kierujący 
samochodem dacia potrącił rowerzystę, 
który doznał lekkich obrażeń ciała. (el)
□ 4 lipea około 15ю w Dąbrowie na
jadącą prawidłowo rowerem Różę G. na­
jechał z tyłu fiat 126p kierowany przez 
Piotra Ł. Poszkodowana doznala ciężkie­
go urazu głowy oraz wielu innych obrażeń 
i przebywa w szpitalu w Inowrocławiu. 
Do chwili pisania tej informacji nie odzys­
kała przytomności. Kierowca znajdował 
się w stanie upojenia alkoholowego. Do­
chodzenie prowadzi Komisariat Policji w 
Dąbrowie oraz Komenda Rejonowa Poli­
cji w Mogilnie. (pd)
□ W nocy z 4 na 5 lipea patrol zmotoryzo­
wany policji w Żninie zatrzyma! na gorą­
cym uczynku dwóch mieszkańców Żnina, 
którzy włamali się do pijalni piwa przy ul. 
Parkowej, skąd chcieli wynieść artykuły 
tytoniowe i inne. (el)
□ Komenda Rejonowa Policji w Szubinie 
dziękuje za liczne telefony oraz informa­
cje w sprawie zaginięcia nieletnich miesz­
kańców Lachowa (gm. Szubin). Jak się 
okazało dzieci wraz z opiekunem przeby­
wały u rodziny w Bydgoszczy. (zj)
□ 5 lipea około 2ю w nocy dwaj nieznani 
sprawcy weszli przez nie domknięte okno 
łazienki do domu 66-letniej mieszkanki 
wsi Siemiki (gm. Kcynia). Grożąc jej 
ukradli 380 zł oraz 5-litrową butlę wina w 
okresie fermentacji. Aby uniemożliwić po­
szkodowanej powiadomienie kogokolwiek 
o zdarzeniu, skrępowali ją przewodem elek­
trycznym, а następnie położyli jej telewi­
zor na nogi. Komenda Rejonowa Policji w 
Szubinie zwraca się z apelem o wszelkie 
informacje w tej sprawie. Prosi o kontakt 
osoby, które widziały w okolicach Siemik 
lub przyległych miejscowościach nieznajo­
mych osobników. Jeden z mężczyzn, wzro­
stu okolo 175-178 cm, ubrany w jasną 
kurtkę biodrówkę z materiału, sylwetka 
szczupła, wiek około 25 lat; drugi - ubrany 
w kurtkę, ciemny, sylwetka otyła. (zj)

Irena Teresa Krzyżańska, 1. 64 (Szubin)
25 VI; 

Anastazja Lvszkiewicz, 1. 86 (Szubin)
24 VI; 

Stanisław Mazurkiewicz, 1.58 
(Dzierżążno) 28 VI; 

Zenon Bialożyński, 1. 76 (Żnin) 29 VI; 
Eryka Rolska, 1.85 (Gębice) 29 VI; 
Ludwik Napierała, 1. 76 (Wloszanowo)

30 VI; 
Wiktoria Janiszewska, 1. 98 (Sulinowo)

1 VII; 
Tadeusz Włodzimierz Puroi, 1. 41 (Żnin)

1 VII; 
Maria Cerkaska, 1.59 (Mogilno) 2 VII; 
Józefa Fundalewicz, 1. 77 (Szubin) 2 VII; 
Edmund Proch, 1.60 (Mogilno) 2 VII; 
Stanisława Dawidowicz, I. 72 (Żnin)

3 VII; 
Marek Konarski, 1. 89 (Bożejewice) 4 VII; 
Mieczysław Domagalski, 1. 83 (Dąbrowa)

5 VII; 
Franciszek Florian Prabucki, 1. 68

(Dziewierzewo) 5 VII; 
Jan Sempołowicz, 1. 78 (Dziewierzewo)

5 VII; 
Kazimierz Wujczak, 1. 60 (Mogilno) 5 VII; 
Mieczysław Zabielan, 1. 88 (Barcin) 5 VII; 
Marek Andrzej Broda, 1. 37 (Szubin) 6 VII; 
Pelagia Kośmicka, 1. 84 (Słębowo) 6 VII: 
Genowefa Żurawicka, 1. 84 (Żnin) 8 VII: 

podali do druku: Danuta Siwak,
Paweł Grządziela, Teresa Dytman

ZAKŁAD USŁUG POGRZEBOWYCH
Ш I ALWI I <

AUNA. I WIESŁAW WNUK, ŻNIN, UL. SKŁADOWA 20, tel./fiut 21-O6O 
______________ JANOWIEC, UL. ŚNIADECKICH 20

Komendant Jan Chrzanowski składa gratulacje drużynie młodzieżowej

ZMARLI



Szubin i powiat Barcin
F

GołąbkiTelefony

oferuje:

i.
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Polonez. Nowa jakość 
w naszej rodzinie.

Gąsawa będzie 
pięciocyfrowa

cego Stanisława Kempę w odpowiedzi na 
list władz samorządowych Szubina, doty­
czący powstania powiatu szubińskiego.

Przybyło 20 radnych (2 było nieobec­
nych). Na posiedzeniu tym nie było nikogo 
z Szubina, natomiast obecni byli mieszkańcy 
Kcyni, przedstawiciele Komitetu na Rzecz 
Utworzenia Powiatu Szubin Wymieniono 
opinie. W sondażowym głosowaniu siedmiu 
radnych wypowiedziało się za obowiązującą 
od marca 1993 r. uchwałą o przynależności 
gminy Kcynia do mającego powstać powia­
tu Żnin, dwóch radnych wstrzymało się od 
głosu, pozostali z różnym zdecydowaniem 
optowali za możliwością przynależności 
Kcyni do powiatu szubińskiego.

KCYNIA ZMIENIA ZDANIE
15 sierpnia 1993 r. na sesji Rady Miej­

skiej Kcynia podjęła decyzję, że chce na­
leżeć do powiatu szubińskiego.

Po burzliwej dyskusji radnych m.in. 
Adama Krolla, Bronisława Babuli, Jana 
Wilczyńskiego, Józefa Wojtalaka oraz 
zaproszonych gości, m.in. Tadeusza Strze- 
saka (przedstawiciela Komitetu na Rzecz

Wspierania Powiatu Szubin), Henryka Lu- 
szczarza i Wojciecha Karczewskiego Ra­
da anulowała marcową opinię o przynależ­
ności gminy Kcynia do powiatu żnińskie- 
go. 19 radnych głosowało za powiatem 
szubińskim, 2 radnych było przeciwnych.

ŁABISZYN PO RAZ
DRUGI ZA ŻNINEM
17 sierpnia 1993 r. temat powiatów 

wypłynął na sesji Rady Miejskiej w Łabi­
szynie po raz drugi. Łabiszyniacy potwier­
dzili swą wolę przynależności do powiatu 
żnińskiego. Ponownie przegłosowano wó­
wczas uchwałę z 26 lutego 1993 r. Prze­
szła 10 glosami, przy 9 przeciw i dwóch 
radnych wstrzymujących się od głosowa­
nia.

* *

t
ntowni spalają: paliwa płynne, stałe, 
koksik, oleje przepracowane, opony, 
pozostałości posamochodowe i prze­
terminowane nasiona. Wymienione su­
rowce objęte są ścisłym systemem 
zabezpieczenia. Zbierania i rozpozna­
wania odpadów dokonuje licencjono­
wana firma. Próbka zostaje zaplom­
bowana i zbadana w niezależnym la­
boratorium.

Plombowaniu poddawane są rów­
nież zbiorniki z dopuszczonym do 
spalania paliwem. Po przejeździe sa­
mochodu z dostawą do cementowni 
następuje sprawdzenie dokumentów 
przewoźnika. Cysterny odplombowu- 
je odpowiednia osoba i ponownie prze­
prowadza test na kompatybilność prób­
ki. Zaakceptowany transport rozłado­
wywany jest w przygotowanym miejs­
cu. Cały proces technologiczny znajdu­
je się pod ścisłą komputerową kontrolą.

Zgromadzeni na spotkaniu zasta­
nawiali się nad prawdopodobieńst­
wem bezpiecznego spalania odpadów 
w kombinacie Kujawy. Przedstawi­
ciel ekologów stwierdził, że nie moż­
na stawiać znaku równości pomiędzy 
Francją a Polską. Bielawska cemento­
wnia nie dysponuje francuską techno­
logią i precyzją w systemie zabezpie­
czenia. Doprowadzenie do analogicz­
nej sytuacji wymaga jeszcze sporo 
czasu, pieniędzy i licznych zmian. W 
Kujawach planowane jest m.in. wy­
konanie zadaszenia zbiornika klinke- 
ru i modernizacja elekrolitów. Obec­
nie zakład nie posiada zgody na sto­
sowanie paliwa zastępczego.

Kwestią podstawową spotkania by­
ło zastanowienie się nad porozumie­
niem urząd - kombinat. Cementownia 
w zamian za zgodę na spalanie kożu­
chów zaofiarowała sfinansowanie pa­
rku miejskiego w Barcinie. Prezes 
ekologów przyznał, że odpady, które 
chcą spalać Kujawy nie są niebezpie­
czne dla środowiska. Zagrożenie mo­
że stanowić przede wszystkim nieod­
powiedzialność ludzka w bagatelizo­
waniu określonych zasad. Rygorysty­
czna kontrola systemu zabezpiecze­
nia byłaby gwarantem ochrony środo­
wiska. Obradujący zgodzili się, że 
konieczna jest stuprocentowa pew­
ność w stosunku do braku szkodliwo­
ści spalania kożuchów. Zdrowia nie 
da się kupić za żadne pieniądze.

Temat spalania i parku zapewne 
będzie kontynuowany.

KAMILA MRÓZ

ZMIENIA ZDANIE
I ŁABISZYN
Trzy lata później, już w nowym składzie 

(w międzyczasie były wybory) 28 czerwca 
1996 roku na sesji Rady Miejskiej w 
Łabiszynie 13 na 19 radnych wyraziło 
wolę przynależności Łabiszyna do powia­
tu szubińskiego.

CO DALEJ
Niezależnie od opinii gmin, aktualne 

decyzje w sprawie kształtu powiatów po­
dejmuje i tak rząd. Według dotychczaso­
wych założeń powiat powinien składać się 
co najmniej z 5 gmin, kiedy zostanie wpro­
wadzony, i czy w ogóle zostanie wprowa­
dzony - nie wiadomo, gdyż w rządzącej 
koalicji nie ma na ten temat zgody (prze­
ciwko reformie powiatowej jest Polskie 
Stronnictwo Ludowe).

DOROTA DZICZEK 
DOMINIK KSIĘSKI

Na 20 lipea przewidziane jest urucho­
mienie nowej centrali telefonicznej cyfro­
wej w ruchu automatycznym.

W związku z tym abonenci z Gąsawy, 
Szelejewa i Lasek będą mieli nową nume­
rację pięciocyfrową. Numery, które mieli 
dotychczas pozostaną. Zostaną jedynie do­
pisane do nich następujące numery: dla 
abonentów

Szelejewa 257 xx,
Lasek 258 xx,
Gąsawy 25 xxx,
Gąsawy 250 xx.
Po uruchomieniu centrali mieszkańcy 

tych miejscowości będą mogli uzyskać 
automatyczne połączenie bez pośrednict­
wa telefonistki.

MAGDALENA KAMIŃSKA

iań, które by zapobiegły niekorzystnej dla 
Żnina opinii, wyrażonej w ostatniej uchwa­
le labiszyńskiej rady.

DOROTA DZICZEK

Wzorowe 
nadleśnictwo
Rejonowa Dyrekcja Lasów Państwo­

wych w Toruniu co roku przeprowadza 
ranking nadleśnictw pod względem reali­
zacji zadań techniczno-ekonomicznych. W 
tym roku pierwsze miejsce zdobyło Nad­
leśnictwo Gołąbki, którego nadleśniczym 
jest Franciszek Fiutak, a zastępcą Gor­
dian Kus. Nadleśnictwo Gołąbki ma pod 
swoją pieczą 14 tys. 500 ha lasów rozciąga­
jących się na obszarze 10 gmin: Rogowa, 
Janowca, Żnina, Gąsawy, Mogilna, Janiko­
wa, Trzemeszna, Dąbrowy, Pakości, Bar­
cina. W latach 1982-94 zalesiono 500 ha, a 
w latach 1995-96 220 ha. Za zajęcie pierw­
szego miejsca w rankingu pracownicy nad­
leśnictwa otrzymali nagrody pieniężne.

Rejonowa Dyrekcja Lasów Państwo­
wych w Toruniu zrzesza 28 nadleśnictw i 
obejmuje swym zasięgiem 450 tys. ha 
lasów. JACEK MIELCARZEWICZ

Czemu Łabiszyn 
zmienił zdanie?
Przewodniczący Rady Miejskiej w Ła­

biszynie Stanisław Urbaniak poproszony 
o wyjaśnienie przyczyny zmiany stanowi­
ska łabiszyńskich radnych w sprawie przy­
należności Łabiszyna do powiatu stwier­
dził, iż rozmowy kuluarowe między rad­
nymi na ten temat trwały już od dawna. 
Łabiszyniacy przyzwyczaili się do Szubi­
na i dlatego swe sprawy załatwiają właś­
nie tam. Czują sentyment do swego daw­
nego powiatu. Przewodniczący sądzi, że 
dzięki temu, iż gmina Łabiszyn jest zbliżo­
na swym obszarem do gminy Szubin, łat­
wiej będzie uzyskać porozumienie - Mnie­
jsi prędzej się dogadają i zrozumieją swo­
je problemy - mówi. - Sytuacji Łabiszyna 
w zakresie bezrobocia nie może zmienić 
ani Żnin, ani Szubin, gdyż zbyt mało two­
rzy się nowych miejsc pracy. Radni obecni 
na ostatniej sesji uchwałę o przyłączeniu 
się do powiatu szubińskiego przegłosowali 
wyrażając w ten sposób wolę społeczeńst­
wa.

Chociaż uchwala z sesji Rady mówi 
wyraźnie, że gmina Łabiszyn wyraża wolę 
przyłączenia się do powiatu szubińskiego, 
to burmistrz Łabiszyna Jerzy Karadymus 
stwierdził, że przemawiała tutaj głównie 
tradycja i przyzwyczajenia mieszkańców 
Łabiszyna. W Szubinie znajdują się księgi 
wieczyste, biuro geodezji, Zespół Opieki 
Zdrowotnej i Komenda Rejonowa Policji, z 
których korzystają mieszkańcy Łabiszyna.

- Nie zmienia to faktu, że Żnin stanowi 
dużą atrakcję dla naszej gminy. Jeśli bę­
dzie się rozwijał jako aglomeracja miejska 
i gospodarcza, to Łabiszyn też skorzystał­
by na tym rozwoju - dodał. Stwierdził 
ponadto, że jego zdaniem powiaty nie są 
konieczne. Obecny system działania sa­
morządów jest dobry i pozwala na dużą 
samodzielność gminy.

Burmistrz Żnina Leszek Jakubowski 
o uchwale dowiedział się z naszej gazety. 
Potwierdził, że Żnin zainteresowany jest 
tym, aby Łabiszyn należał do tego samego 
powiatu co Żnin. - Choć Łabiszyn zmienia 
zdanie w sprawie przynależności do po­
wiatu - szanujemy wolę radnych Łabiszy­
na - dodał.

Burmistrz Jakubowski wyraził swoje 
zaskoczenie, że właśnie w tej chwili zosta­
je podjęta sprawa powiatów. - To nie jest 
temat na dziś - mówi. - Nie ma woli 
politycznej u obecnych parlamentarzystów 
do przeprowadzenia nowego podziału ad­
ministracyjnego państwa. Powiat ma sku­
tecznie działać, skupiać szereg instytucji i 
sprawować nad nimi nadzór. Powiat ma to 
być Jednostka, która podoła wymaganiom 
głównie ekonomicznym. Dlatego też, małe 
powiaty nie mają szans przetrwania ze 
względu na niemożność podołania obo­
wiązkom.

Według naszej orientacji ani żnińscy 
radni, ani administracja samorządowa 
Żnina nie podjęły ostatnio żadnych dzia- 
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Spalać - nie spalać? 
Spalanie francuskie 
a polskie
W czerwcu kilka osób z naszego 

województwa gościło we Francji w 
celu zapoznania się z metodami spa­
lania odpadów stosowanych w ceme­
ntowniach Lafarge.

W sklad delegacji weszli: z Barci­
na - Wiesław Kleszczewski - przewo­
dniczący Komisji Ochrony Środowis­
ka, Grażyna Mazur - członek Komi­
sji, pracownik Wodbaru, Jerzy Bo- 
huszewicz - kierownik przychodni re­
jonowej, Krystian Perene - prezes 
Stowarzyszenia Ekologicznego, Jani­
na Drążek - sekretarz stowarzysze­
nia, z KCW Kujawy'Lafarge. Jan Ja­
błoński - główny inżynier do spraw 
technologii, Maria Woźnicka - pełno­
mocnik d/s ochrony środowiska, An­
drzej Boruta - kierownik produkcji; 
Arnaud de Berail - dyrektor dorad­
ców Grupy Lafarge, Michael Ducha­
telle - doradca d/s technicznych i 
produkcji oraz przedstawiciele Uizędu 
Wojewódzkiego Ochrony Środowiska. 
Omówienie wniosków z wyjazdu było 
doskonalą okazją do spotkania komisji, 
stowarzyszenia i władz gminy.

Cementownie Lafarge we Francji 
- jak wynikało z relacji osób, zdjęć 
oraz kasety video - są utrzymywane w 
stanie nienagannej czystości.

Krystian Perene powiedział, że po 
całodniowym zwiedzaniu zakładu bu­
ty zwiedzających w ogóle nie były 
zakurzone. Francuzi w piecach cerne-
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Mogilno

Goście 
z Danii
Od 17 do 26 lipea na zaproszenie 

Centrum Kształcenia Rolniczego w Bie­
licach w gminie Mogilno przebywać 
będzie zespól folklorystyczny z Odense 
w północnej Danii.

Grupa liczy 39 osób w wieku od 12 
do 28 lat. W czasie pobytu na ziemi 
mogileńskiej grupa nocować będzie w 
Bielicach. Program pobytu został ułożony 
przez pracowników Mogileńskiego Do­
mu Kultury.

Jak powiedziała dyrektor MDK Ma­
ria Krause 17 lipea (środa) jest dniem 
aklimatyzacji gości w Bielicach, zwie­
dzania gospodarstwa rolniczego i oto­
czenia. 18 lipea nastąpi wyjazd do Żni­
na, przejazd kolejką wąskotorową do 
Wenecji, zwiedzanie zamku Diabla We­
neckiego i osady w Biskupinie. 19 lipea 
goście udadzą się na wypoczynek do 
Przyjezierza, a na 1900 zaplanowany 
jest koncert w Gębicach.

Szczegółowo o pobycie w Gębicach 
i o programie następnych dni napiszemy 
w kolejnym numerze Pałuk.

Dyrektor MDK mówi, że turystycz­
na część pobytu gości została tak ułożo­
na, aby mogli prześledzić kształtowanie 
się państwowości polskiej od czasów 
najdawniejszych (Biskupin) poprzez 
Kruszwicę, Ostrów Lednicki, Gniezno, 
romańskie zabytki Strzelna, Mogilna, 
Trzemeszna do czasów współczesnych.

MAREK HOLAK

Boźejewlce

Remont szkoły
rozpoczęty
Miejski Zespól O- 

światy w Żninie ogłosił 
przetarg nieograniczony 
na remont budynku zni­
szczonej pożarem Szko­
ły Podstawowej w Bo- 
żejewicach,

Termin składania 
ofert upłynrj 28 czerw­
ca Otwarcie ich nastąpi­
ło 1 lipea Przetarg wy­
grał Zakład Usług Wie­
lobranżowych Janusza 
Nowickiego.

Ekipa remontowa 
przystąpiła do pracy 8 
lipea Remont ten nie 
będzie łatwy, bowiem 
budynek jest dość stary 
- liczy sobie około 100 
lat - i musi być odtwo­
rzony tak jak pierwow­
zór. Najpilniejszą spra­
wą jest odnowienie wię- 
żby dachowej i remont 
stropu nad piętrem. Wy­
mienione zostaną belki 
stropowe, podłoga z de­
sek oraz ślepy pułap i 
podsufitówka. Termin 
oddania szkoły do użyt­
ku został wyznaczony na 
20 sierpnia (ma)

Szkoła w Bożej esicach. Stan obecny.
fot. Magdalena Kamińska

Mogilno - Gniezno

Inwazj a 
żuczków

Na I Gnieźnieńskim Zlo­
cie Miłośników Volkswage- 
nów Garbusów, który odbył 
się 29- 30 czerwca, wśród 
200 innych znalazły się 
cztery auta tego typu z Mo­
gilna. Były także garbusy z 
Pałuk.

Volkswagen Garbus z założenia 
miał być autem dla średnio zamożnej 
rodziny. Jednak nietypowy wygląd, 
wzbudzający ironiczny uśmiech na 
niejednej twarzy, okazał się przeszko­
dą na drodze do rozpoczęcia masowej 
produkcji. Projekt Ferdynada Pors- 
che’a został doceniony dopiero w la­
tach 40-tych przez rząd Ш Rzeszy, 
który zgodził się na wybudowanie w 
Volfburgu fabryki garbusów. Nie 
trwało to jednak długo. W czasie П 
wojny światowej cały projekt legł w 
gruzach, by odrodzić się na nowo w 
1946 r.

Produkowane z coraz to innymi 
urozmaiceniami, najpierw w Brazylii, 
później w Meksyku, osiągnęły szczyt 
popularności w latach 60-tych i 70- 
tych, a rosnąca liczba modeli kaferów 
poruszających się po naszych drogach 
świadczy o powrocie szału na owe 
cudaczne autka. Dlatego też produk­
cja jego unowocześnionej wersji roz- 
pocznie się w przyszłym roku w USA.

Moda na pokraczne samochodziki 
trafiła także i do Mogilna. Idąc ulica­
mi naszego miasta każdy chętnie za­
trzymuje wzrok na stojącym, bądź też 
mknącym barwnym żuczku.

Mieszkańcom naszego grodu nie 
brak fantazji i z całym szacunkiem dla 
konstruktora Ferdynanda Porsche’a, 
przerabiają pierwowzory na trójkoło­
wce. Dwóch mieszkańców Mogilna 
może poszczycić się posiadaniem ta­
kich właśnie wersji pojazdu. Kilkuna­
stu innych jeździ na czterokołowych 
garbuskach.

PAWEŁ GRZĄDZIELA
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Gogółkowo

Pożegnanie
ks. Wojciecha
W związku z przejściem ks. Woj­

ciecha Daneckiego z parafii św. Flo­
riana w Żninie do parafii św. Antonie­
go w Glinnie Wielkim, gdzie obejmie 
probostwo, mieszkańcy Gogółkowa po­
stanowili uroczyście go pożegnać. Zo­
rganizowali zbiórkę pieniędzy, za któ­
re kupili kwiaty i prezent.

Uroczystość pożegnalna miała mie­
jsce w sobotę po mszy, kiedy to trzy 
delegacje (dzieci, młodzieży i star­
szych) w imieniu parafian tejże wsi, 
wręczyły księdzu kwiaty i prezent oraz 
podziękowały mu za dobroć i wspania­
łe wypełnianie swojej misji.

Było widać, że zarówno ksiądz Wo­
jciech, jak i zgromadzeni w kaplicy 
bardzo się wzruszyli. Wielu uroniło 
łezkę. Ks. Wojciech obiecał jednak, że 
jeżeli zdrowie i czas mu na to pozwoli, 
to z przyjemnością odwiedzi Gogółko­
wo.

Księdza żegnano również w koś­
ciele św. Floriana w Żninie. Odbyło 
się to podczas mszy po ewangelii, 
kiedy młodzież oraz przedstawiciele 
rady parafialnej złożyli na ręce ks. 
Wojciecha serdeczne podziękowania.

MAGDALENA KAMIŃSKA

Barcin

Biedne szkoły
Do tradycji należały wakacyjne re­

monty szkól podstawowych. Z donie­
sień w Pałukach wynika, że w wielu 
gminach remonty są nadal przeprowa­
dzane.

W gminie Barcin znajduje się pięć 
szkół podstawowych: nr 1, nr 2 i nr 3 w 
Barcinie oraz po jednej w Mamliczu i 
Piechcinie, a także piechcińska Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa. Każda z nich 
wymaga pewnych napraw.

Do tej pory zostały odrzucone plany 
remontów opiewające na kwoty 350.000 
zł i 250.000 zł. W najbliższym czasie 
dyrektor Wydziału Oświaty przedstawi 
Zarządowi kolejny harmonogram remo­
ntów, tym razem na sumę 172.059,70 
zł.

W dwójce i trójce konieczna jest 
konserwacja dachów oraz wymiana 
okien. W jedynce należy wykonać drzwi 
frontowe, bramę i furtkę. W szkole pie- 
chcińskiej trzeba wyremontować podło­
gi i łazienki oraz doprowadzić ciepłą 
wodę. Stolarka okienna i dokończenie 
zagospodarowania boiska szkolnego, to 
potrzeby podstawówki w Mamliczu.

Poza powyższym we wszystkich 
szkołach znajdują się pomieszczenia wy­
magające malowania

Zarząd Gminy zdecyduje, w jakich 
warunkach we wrześniu dzieci rozpocz- 
ną nowy rok szkolny.

KAMILA MRÓZ

P.P.H.U. "A&c PETROL" - Rypin 
serdecznie przeprasza wszystkich klientów
stacji paliw w: Gorzycach, Wapnie
¡Janowcu Wlkp., należących do P.W.J. Zieliński 
za złą jakość paliwa ET-94 w dniu 5 lipea 96 r., 
spowodowaną pomyłkowym zlaniem z cysterny 
do zbiorników tych stacji paliw.

v-се prezes Cezary Brzeski

Żnin

Góra tonie
w błocie
Utrzymujący się od kilku dni ule­

wny deszcz odciął mieszkańców Gó­
ry od miasta. Samochody grzęzną, 
ludzie toną w błocie, a najgorsze jest 
to, że nie można temu 
zaradzić.

W trudnej sytuacji 
znaleźli się mieszkań­
cy ulicy Kasztanowej. 
Prawie cała ulica za­
mieniła się w grząskie 
bioto. Są odcinki, 
gdzie nogi zanurzają 
się po kostki, a często 
i po łydki. Błoto unie­
możliwia wydostanie 
się z domów. Przed 
rozpoczęciem robót 
przy budowie kolek­
tora ściekowego, ulicę

szna glina i błoto, przejść można ■ 
bokiem przy płocie. Jak pani nie , 
jdzie tutaj w kaloszach, to Pan

przejdzie.

Błoto na ulicy Kasztanowej fot. Magdalena
tę pokrywał kamień 
wapienny. Nie była ona najlepsza, ale 
możliwa do użytkowania. Dwa - trzy 
tygodnie temu, po zakończenu prac, 
pozostało jedynie błoto.

W takiej samej sytuacji znaleźli 
się mieszkańcy ślepych uliczek: Opło­
tkowej, Cichej, Ptasiej i Skrajnej, któ­
rzy muszą korzystać z przejazdu Ka­
sztanową, by gdziekolwiek dojechać.

W fatalnym stanie są również oko­
liczne ulice. Maria Podobińska mie­
szkająca przy ul. Grunwaldzkiej, za­
pytana o jej stan, powiedziała: - Sytu­
acja jest tragiczna, na ulicy jest stra-

Barcin

Awaria
W poniedziałek w centrum Barci­

na nastąpiła awaria rurociągu. Do zlo­
kalizowania i naprawy pękniętej rury 
przystąpiła ekipa Wodbaru.

Stalowy rurociąg położony jest na 
głębokości 2,60 m. Pod nim umiesz­
czone są kable wysokiego i niskiego 
napięcia. W związku z tym żaden 
sprzęt mechaniczny nie mógł zostać 
użyty. Pracownicy Wodbaru ręcznie 
dokopywali się do miejsca pęknięcia 
rury. Pracę utrudniał lejący deszcz.

KAMILA MRÓZ

TadeuSi
Mieszkaniec ulicy Jasnej 

Śmigielski powiedział o stan^ ի-je 
ulicy: - Beznadziejny, gorzej 
przedtem. Gdy kładli kolekto1՜՝ 
wali kanalizację deszczową՛ j 
kim zalewa piwnice. Teraz 
robi się bagno na drodze. . • ц|і-

Elżbieta Stanecka z sąsie 
су Leszka Białego podobnie^ 
swoją ulicę: - Jest fatalnie- . 
wykopane rowy na kanalizaej^in­
droga ta jest godna Poza ojyttie 
Przejść można, aż tak dużo 
ma, ale te dziury są niesamoV/

W czasie ulewnych desze 
pią również mieszkańcy U*1C jja- 
nych w innych częściach n1'a 0 Jej 
leży do nich ul. Dąbrów* spre՜ 
mieszkańcy interweniowali W jvfi»՜ 
wie wysyłając pismo do Ur godnie՛ 
sta. Minęły już prawie trzy 

ale żadnego odzewu nie m8՛ jniaS'
Także na ulicach w cen'rl!^na je5* 

ta stoi woda. Np. ulica n)¿ ni{ 
trudna do pokonania. StU "ițP^ 
nadążają odbierać gromadZA0^! 
chodnikach wody, a co za 
spotkanie przechodniów z P . 
jącymi samochodami (a P -.¿aró*' 
tam przecież także ogromne 
ki) kończą się często prysznic jțjjtA

MAGDALENA

NOWOŚĆ: gazp/рияК
w nowych
butlach niebieskich

Czym różni się nowa, niebieska 
od czerwonej?

Niebieska butla gazowa Shell GAS (Pr°P 
buttan 11 kg) w odróżnieniu od czerwonOb^ 

zawór zaopatrzony w ogranicznik wyp™ 
gazu. Spełnia on najwyższe światowe nornI^va 

dziedzinie bezpieczeńs
!$ WYBIERZ BEZPIECZEŃSTWO.»

Firma "EKO'O^

SARBINOWO Խ
tel. (0534) 21-^



Szubin - uchwała do korekty

na

Mogilno

Lokalna
Szubińskie bezrobocie

Ճ-

Kcynia

iowiec Wlkp.,

Anna Tomkowiak z Rejonowego 
Biura Pracy w Szubinie podala, że 
liczba bezrobotnych na terenie gmin 
Szubin, Kcynia, Łabiszyn wynosiła 
30 czerwca 4256 osób, w tym 2332 
kobiet. Bez prawa do zasiłku pozosta­
wało 1807 osób, w tym 1253 kobiety.

Spadła liczba rejestrujących się ab­
solwentów. Jeśli w ubiegłym roku w 
trzech gminach na koniec czerwca ich 
liczba wynosiła 261, to w tym roku 
77. Spowodowane jest to wejściem w 
życie nowych przepisów. Zapewne li­
czba rejestrujących się absolwentów

W dyskusji podkreślano duże zna­
czenie Banku Spółdzielczego dla rolni­
czego środowiska Obecny na zebraniu 
burmistrz Stefan Świtalski przypom­
niał, iż w krytycznym okresie dla banku 
Zarząd Miejski nie wycofał swoich środ­
ków finansowych.

Na zebraniu zatwierdzono bilans i 
rachunek finansowy za ubiegły rok oraz 
dokonano podziału zysku Uchwalono też 
kierunki działania banku na 1996 rok

Uczestnicy zebrania prawie jednomyśl­
nie (jeden głos wstrzymujący) udzielili abso­
lutorium zarządowi Przewodniczącym rady 
BS w Kcyni zostal ponownie Lucjan Jabł- 
kowski. (jóm) 

Trzy lata temu - dokładnie 28 cze­
rwca 1993 r. - wojewoda bydgoski w 
specjalnym zarządzeniu powołał do 
życia 22 obszary chronionego krajob­
razu. Cztery z nich znajdują się 
terenie Pałuk:

- obszar jezior żnińskich
- obszar jezior rogowskich
- obszar jezior żędowskich
- obszar jezior nadnoteckich.
W granicach gminy Szubin strefą 

chronionego krajobrazu stał się rejon 
jezior żędowskich, obejmujący jezio­
ra: Żędowskie, Wąsoskie, Skrzynka, 
Gąbińskie i północną część jeziora 
Sobiejuskiego. Na wyszczególnionym 
terenie obowiązują pewne obostrze­
nia w zakresie przepisów budowla­
nych, budowy dróg i dla zmotoryzo­
wanych. Przepisy te przyczyniają się 
do ochrony przyrody oraz zapobiega­
ją dewastacji środowiska naturalnego. 
W stosunku do osób łamiących prawo 
można wyciągać konsekwencje.

W ubiegłym roku Wojewódzki 
Konserwator Przyrody w Bydgosz­
czy, przesłał do władz samorządo­
wych Szubina pismo (znak ROS - ПІ- 
6134-19/95) z prośbą o wyrażenie 
opinii dotyczącej koncepcji ekologi­
cznego systemu obszarów chronio­
nych woj. bydgoskiego.

Na terenie szubińskiej gminy za­
projektowano nowe obszary chronio­
nego krajobrazu: w dolinie rzeki Gą- 
sawki (ekosystem łąk) pomiędzy mie­
jscowościami Dąbrówka Słupecka, 
Królikowo, Slupy, Ameryczka, Wol- 
wark, Szubin aż po jej ujście do Note­
ci pod Rynarzewem, w dolinie Noteci 
od Rynarzewa przez Tur po Chobie- 
lin, obszar leśny na wschód od Szubi-

Prezes Fundacji Ekologicznej pod­
kreśla, iż podstawowym zadaniem Fu­
ndacji jest inicjowanie i wspieranie 
oraz koordynowanie wszelkich przed­
sięwzięć związanych z ochroną śro­
dowiska.

Przy współpracy Fundacji został 
już wykonany program dróg rowero­
wych Żnin - Łabiszyn. Następne odci­
nki łączące Żnin, Rogowo, Gąsawę, 
Janowiec Wlkp. zlecono Pracowni Ko­
munikacji i Architektury Krajobrazu 
(Andrzej Biliért). Do najbliższych pla­
nów należy również realizacja pro­
gramu “plaża gminna”. Projekt plaży 
w Żninie został opracowany i przeka­
zany zarządowi miasta do realizacji. 
Przygotowywane są podobne koncep­
cje dla gmin: Rogowo, Gąsawa, Jano­
wiec Wlkp. Trwają również przygoto­
wania koncepcji segregacji odpadków 
dla gmin fundatorów Żnin, Gąsawa, 
Rogowo, Janowiec Wlkp.

Fundacja wspiera ponadto inicja­
tywy Sprzątanie świata i Dzień Ziemi. 
Bieżącą pracą zajmuje się Zarząd Fu­
ndacji, w skład którego wchodzą: Bo­
gdan Świercz - prezes, Wiesław Za­
jączkowski - wiceprezes, Stanisław 
Kowalski.

Najwyższa władza PFE to Rada 
Fundacji. Przewodniczącym tej rady 
jest Mieczysław Iciachowski, dyrek­
tor Hydrobudowy Centrum w War­
szawie. Wiceprzewodniczącym jest 
Alojzy Grochowalski - radny z Gąsa­
wy, sekretarzem został Józef Jurkie­
wicz - radny ze Żnina. Członkami rady 
fundacji są: Marek Maciejewski - rad­
ny z Gąsawy, Antoni Przedborski - 
burmistrz Janowca, Włodzimierz 
Woźniak - radny z gminy Żnin, Ewa 
Niedbalska - dyrektor Wydziału Rol­
nictwa i Ochrony Środowiska Urzędu 
Wojewódzkiego w Bydgoszczy.

DOROTA DZICZEK

dane z 30 czerwca 1996 r. 

wzrośnie na przełomie sierpnia-wrze- 
śnia.

Zaobserwowano zjawisko aktyw­
ności bezrobotnych w zakresie poszu­
kiwania pracy, lecz niestety dominuje 
zwyczaj zatrudnienia się na 6 miesię­
cy, aby wyrobić sobie prawo do zasił­
ku. Częściowo winę za taki stan rze­
czy ponoszą pracodawcy, którzy za­
trudniają bezrobotnych tylko na pół 
roku.

W pierwszym półroczu udzielono 
bezrobotnym sześć kredytów na podję­
cie działalności gospodarczej, (jóm)

na na linii miejscowości Mąkoszyn, 
Smolniki, Kornelin.

24 kwietnia Rada Miejska Szubina 
na XIX sesji ustosunkowała się do 
projektu Wojewódzkiego Konserwa­
tora Przyrody i wyraziła negatywną 
opinię w sprawie utworzenia stref 
chronionego krajobrazu. W uzasad­
nieniu podano, że nie zachodzi po­
trzeba wprowadzenia ograniczeń i za­
kazów wynikających z ustawy o 
ochronie przyrody, nie występują za­
grożenia niszczenia przyrody, gleby, 
zakłócenia ciszy itp., a obowiązujące 
przepisy skutecznie pozwalają na 
ochronę środowiska naturalnegpo, ob­
jęcie systemem obszarów chronionych 
terenów leśnych (lasy ochronne) wią- 
że się z pozbawieniem budżetu gminy 
znacznej części dochodów, zaakcep­
towanie przez Radę Miejską Szubina 
projektu Wojewódzkiego Konserwa­
tora Przyrody o utworzeniu nowych 
obszarów chronionego krajobrazu wy­
magało sporządzenia planu zagospo­
darowania przestrzennego narażając 
tym samym budżet państwa i gminy 
na wysokie koszty.

Ktoś w tym miejscu powie - wola 
radnych - rzecz święta. Ale czy ich 
decyzja była słuszna i przemyślana? 
Problem jak bumerang powraca. Do­
kładnie dwa miesiące później - 26 
czerwca na XX sesji Rady Miejskiej 
dużo dyskutowano o ochronie środo­
wiska. Wiele mówiono o inwesty­
cjach ekologicznych (budowa oczysz­
czalni ścieków), ale też o postępują­
cej degradacji środowiska, o zanie­
czyszczeniu i zaśmiecaniu lasów, o 
bestialskim niszczeniu przyrody, o ni­
skiej świadomości ekologicznej spo­
łeczeństwa.

Przodował radny Jan Kucharski, 
a to, że jest tak źle potwierdził w 
swoim wystąpieniu burmistrz Andrzej 
Wrona, który obiecał w przyszłoro­
cznym budżecie więcej pieniędzy na 
ekologię.

Rodzą się pytania: czy do szu­
bińskich radnych trafiły po dwóch 
miesiącach intencje Wojewódzkiego 
Konserwatora Przyrody, czy w Szubi­
nie dokonano rzetelnego rachunku 
ekologicznego odnośnie strat i zys­
ków, czy też ostatnia dyskusja była 
jedynie przejawem fotelowej ekologii?

Ileż w decyzjach szubińskich sa­
morządowców w przeciągu tak krót­
kiego czasu niekonsekwencji. Bo czy 
tak nie jest, kiedy mówi się, że ze 
środowiskiem naturalnym gminy jest 
źle, a odrzuca się projekt Wojewódz­
kiego Konserwatora Przyrody, który 
przez utworzenie nowych stref chro­
nionego krajobrazu miał na celu za­
pobiec jego degradacji?

Na ostatniej sesji pięknie dys­
kutowano, ale może należałoby też 
przy okazji cofnąć ostatnią decyzję z 
kwietnia 1996?

Jeśli się tego nie zrobi, to przyroda 
sama po czasie się upomni. Tylko 
może być za późno, a wydatki ponie­
sione na naprawę szkód będą nieporó­
wnywalnie większe. Przecież można 
też opracować własną koncepcję ob­
szarów chronionego krajobrazu lub 
przyjąć projekt wojewódzki częścio­
wo. Bo szczególnie niepowtarzalny 
obszar łąk w dolinie Gąsawki na 
ochronę krajobrazu w pełni zasługuje. 
Zmarnować go nam nie wolno.

Na ochronę przyrody nigdy me 
jest za późno i trzeba ją traktować 
priorytetowo. Ta myśl winna przy­
świecać wszystkim - zarówno społe­
czeństwu, jak i decydentom.

JÓZEF MAROSZ

konstytucja
Drugi raz w ciągu trzech miesięcy 

radni mogileńscy zajmowali się Sta­
tutem Gminy Mogilno. Sekretarz gmi­
ny Jerzy Bauza przypomniał, że na 
Radzie ciąży obowiązek uchwalenia 
statutu w wersji jednolitej, aby mógł 
być potem opublikowany w Dzienni­
ku Urzędowym województwa bydgo­
skiego.

Jako jedyny w dyskusji zabrał głos 
radny z Gębie Alfred Adamczak. Po­
wiedział, że statut opracowany jest 
rzetelnie, nie widzi w nim żadnych 
sprzeczności. W efekcie jednolity tekst 
statutu został przyjęty przez radnych 
jednogłośnie.

Statut składa się z 7 rozdziałów i 
tyluż załączników. Jeden z załączni­
ków mówi, że herbem Mogilna jest 
wizerunek trzech złotych krzyży na 
niebieskim tle. W mogileńskich szko­
łach i przedszkolach zbyt często uczą 
się jeszcze dzieci, że herbem Mogilna 
są trzy skrzyżowane miecze.

MAREK HOLAK

♦ Radni mogileńscy 15 głosami przy 7
wstrzymujących, opowiedzieli się za po­
szerzeniem składu Komisji Oświaty, Kul­
tury, Kultury Fizycznej, Sportu i Rodziny. 
Akces do prac w komisji zgłosił radny 
Jerzy Szczotka. (mah)
♦ Na poczcie w Mogilnie można nabyć
widokówkę wydaną przez Rejonowy Urząd 
Pocztowy w Bydgoszczy, a przedstawiają­
cą kadry z Mogilna - Ratusz, Klasztor, 
Urząd Pocztowy i Mauzoleum im. ks. 
Piotra Wawrzyniaka. (mah)
♦ 6-7 lipea Sanktuarium Maryjne w Mar-
kowicach nawiedziła kolejna VII Piesza 
Pielgrzymka Mogileńska. (mah)
♦ Biuro Polskiego Związku Wędkarskie­
go koło nr 1 w Mogilnie zmieniło swą 
siedzibę - od 1 lipea z ul. Ks. Piotra 
Wawrzyniaka przeniosło się na ul. 900- 
lecia 25. (mah)
♦ W ubiegły piątek 5 lipea w sali posie­
dzeń Urzędu Miasta i Gminy w Kcyni 
odbyło się spotkanie wiceprezesa Agencji 
Rolnej Skarbu Państwa z zarządem, rad­
nymi, dzierżawcami. Tematem była sprze­
daż działek na terenie kcyńskiej gminy.

(jóm)
♦ W Wągrowcu został opracowany pro­
jekt ścieżki pieszo-rowerowej o długości 
1,2 km na odcinku OSiR Wągrowiec - 
Durowo (rozjazd na Gołańcz). Szacunko­
wy koszt budowy ścieżki ocenia się na 
przeszło 100.000 zł (1 mid starych zło­
tych). (jóm)
♦ W gminie Wapno przystąpi się nieba­
wem do wodociągowania wsi: Wapno Pół­
noc, Rusiec, Aleksandrowo, Stołężyn, Sre­
brna Góra (łącznie ponad 8,6 km bez 
przyłączy). Inwestycję realizować będzie 
firma Kazimierza Radeckiego z Kcyni.

(jóm)
♦ Do pierwszych klas wągrowieckiego 
liceum przyjęto w wyniku pozytywnie zda­
nych egzaminów wstępnych 214 uczniów.

(jóm)
♦ W ramach Lata na Pałukach w dniach
27-28 lipea odbędą się Dni Wągrowca. 
Miasto świętować będzie dzień swojego 
patrona św. Jakuba. Odbędą się Targi 
Jakubowe, w ramach których przewiduje 
się wiele imprez kulturalnych i sporto­
wych. - (jóm)

Na ochronę 
przyrody nigdy 
nie jest za późno

Bank Spółdzielczy w dobrej kondycji
25 czerwca br. odbyło się walne 

zgromadzenie członków Banku Spół­
dzielczego w Kcyni. Kcyński bank po­
wstał 129 lat temu i trwa do dziś, kiedy 
inne banki przeżywają trudności. W 
rankingu banków spółdzielczych woje­
wództwa bydgoskiego zajmuje wysokie 
4 miejsce.

Sprawozdanie z działalności rady 
złożyła Małgorzata Dobosz, zaś dyrek­
tor banku Tadeusz Szudy złożył spra­
wozdanie z działalności zarządu.

Podkreślił między innymi, że wyni­
ki pokontrolne są pozytywne i potwier­
dzają pełną zdolność kredytową i płyn­
ność finansową kcyńskiego banku.

Twój 
kawałek 
Europy

♦ W lipcu planowane są dwie 
wycieczki autokarowe Kcyńskiego To­
warzystwa Kulturalnego.

Pierwsza po Wielkopolsce, 13 lip­
ea szlakiem zabytków pomiędzy Gnie­
znem a Kaliszem (Niechanowo, Ko­
łaczkowo, Ciążeń Ląd) , wyjazd z 
Rynku o 700, koszt od jednego uczest­
nika 12 zł.

Druga po Kaszubach 27 lipea (Ko­
ścierzyna, Bytów, Będomin, Czersk, 
Chojnice), wyjazd z Rynku o 700 koszt 
od jednego uczestnika 14 zł.

Organizatorem i przewoźnikiem 
wycieczek jest emerytowana nauczy­
cielka Helena Hylla z Palmierowa.

Wpłat należy dokonywać w Bi­
bliotece Miejskiej. (jóm)
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Üdana rejestracja 
bałuckiej Fundacji 
Ekologicznej

CZeiĄVea ^96 ր՛ ^dzina Sądu
(V^dzkiego w Warszawie Alina

nSka zarejestrowała Pałucką
J? Ekologiczną w Rejonowym 
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L.p. Gmina
Liczba bezrobotnych

Liczba bezrobotnych 
bez prawa do zasiłku

Liczba absolwentów

Ogółem Kobiet Ogółem Kobiet 20. VI. 1995 30.Ѵ1.1996
1 Szubin 1937 1049 813 548 116 29
2 Kcynia 1443 787 690 482 102 29
3 Łabiszyn 876 496 304 223 43 19
X Razem 4256 2332 1807 1253 261 77



Barcin

Wakacje w mieście
Wakacje trwają od kilkunastu dni. 

Pogoda jednak nie jest widocznie w 
dobrym nastroju i okropnie kaprysi.

Dzieci siedzą w domu i przeważnie 
się nudzą. Ale jak wynika z gorących 
zapewnień znajomych uczniów szkól 
podstawowych, wolą się nudzić niż 
chodzić na lekcje.

Niestety, wydaje się, że skończyły 
się czasy półkolonii. W żadnej ze szkół 
podstawowych gminy Barcin nie są pro­
wadzone spotkania wakacyjne.

Sytuację w Barcinie ratują Ośrodek 
Kultury, Sportu i Rekreacji oraz Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci.

W ognisku rehabilitacyjno-wycho­
wawczym (TPD) codziennie od 930 do 
1430 odbywają się zajęcia świetlicowe. 
Natomiast po południu we wtorki od 
18°° do 20°° klasy ѴІ-ѴШ i w środy od 
16°° do 1800 klasy I-V pod okiem Żanety 
Kopydiowskiej spędzają czas na nauce 
układów tanecznych.

Dzięki pieniądzom z Ośrodka Po­
mocy Społecznej, zarządu wojewódz­
kiego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci i 
Państwowego Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych kilkadziesiąt 
dzieci miało możliwość wyjazdu na wa­
kacje. Od 23 czerwca do 6 lipea 33 osoby 
uczestniczyły w turnusie rehabilitacyjno- 
integracyjnym w Mikstacie. Od 24 czer­
wca przez dwa tygodnie 20 uczniów z 
Wapienna przebywało na obozie pod 
namiotami w Smerzynie. Od 26 lipea 
do 10 sierpnia kolejne 20 osób wyje- 
dzie do Piły Młyna w Borach Tuchols­

kich. Z kolei w drugiej połowie sierpnia 
cztery rodziny odpoczną w Jantarze.

Od 6 lipea do końca sierpnia będą 
odbywać się imprezy zainicjowane przez 
Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji. W 
programie na dwa wakacyjne miesiące 
znajdują się następujące pozycje: 16 
lipea - (ІІ^-Іб30, Staromiejski Dom 
Kultury) konkurs plastyczny, 17 lipea 
(1400, SDK) - spektakl Czerwony Kap­
turek w wykonaniu dzieci z Mamlicza; 
18 lipea (ll00, rynek) - Miasto Dzie­
ciom՛, 19, 26 i 27 lipea (1700, SDK) - 
dyskoteka; 20 lipea (1400, hala) - Od 
przedszkola do Opola՛, 23 lipea (1200, 
hala) - imprezy rehabilitacyjno-rekrea- 
cyjne; 24 lipea (1400, SDK) - konkurs 
recytatorski; 25 lipea - wycieczka do 
Kruszwicy; 29 lipea (ll30, SDK) - tur­
niej gier planszowych; 31 lipea - wycie­
czka nad jezioro; 2, 9, 10, 16, 17, 23, 
24, 30 i 31 sierpnia (1700, SDK) - 
dyskoteka; 3 sierpnia (1400, rynek) - 
przegląd kapel instrumentalno-wokal- 
nych; 7 sierpnia (1400, SDK) - spektakl 
Jak i Małgosia w wykonaniu dzieci z 
Mamlicza; 12 sierpnia (13°°, boisko 
przy ul. 4 stycznia) - dzień sportu; 20 
sierpnia (11, SDK) - konkurs plasty­
czny, 22 sierpnia - wycieczka do Pozna­
nia; 25 sierpnia (1400, park w Piechci- 
nie) - przegląd kapel instrumentalno- 
wokalnych; 26 (14 , SDK) - konkurs 
recytatorski; 27 sierpnia (12°°, rynek) - 
imprezy sportowo-rekreacyjne; 29 sie­
rpnia - wycieczka nad jezioro.

KAMILA MRÓZ

© W dniu imienin Kamili Najkows- 
kiej dużo zdrowia i słodyczy rodzin­
ka ze Świątkowa życzy.
© Najserdeczniejsze życzenia imie­
ninowe dla Oli Brzykcej przesyłają: 
Adam i Ania z rodzicami.
© Najserdeczniejsze życzenia imie­
ninowe dla Elżbiety Dobrowolskiej 
przesyła siostra z mężem i dziećmi 
oraz rodzice.
© Moc gorących życzeń imienino­

wych dla wspaniałej Oleńki przesyła 
przyjaciółka Wieśka.
©Kochanemu tacie Henrykowi Kro- 

nkowskiemu z okazji imienin serde­
czne życzenia składa córka Żaneta z 
mężem.
©Władkowi Woźniakowi moc gorą­

cych życzeń imieninowych składa żo­
na i dzieci.
©Z okazji imienin kochanej Małgosi 

Pawłowskiej, dużo zdrowia i uśmie­
chu życzą: rodzice, babcia i Basia.
© Najserdeczniejsze życzenia imie­

ninowe dla Jakuba, Bartusia i Domi­
nika Mataczyńskich składają: rodzi­
ce, Natalka i dziadkowie.
© Czesławie Fatla w dniu imienin 

dużo zdrowia i samych radosnych dni 
życzą Mawerowie.

URODZINY
©Z okazji 18-tych urodzin Reni 

Urbanowskiej udanego startu w doro­
słe życie życzą: rodzice i rodzeństwo.

©W dniu 18-tych urodzin moc gorą­
cych życzeń Piotrowi składają: rodzi­
ce, siostra z mężem i Patrykiem.

©Kamili Adamczyk z Osówca, z 
okazji 18-tych urodzin dużo uśmie­
chu i zdrowia życzą: Kwiatkowscy z

Dzierżążni.
© Kochanej córce Eliżuni Rajsner z 

okazji 18-tych urodzin najserdecznie­
jsze życzenia składa Mama.
© Marcinowi Głowskiemu z okazji 
12 urodzin dużo zdrowia, samych po­
godnych dni życzą rodzice.
© Wiązankę najserdeczniejszych ży­

czeń urodzinowych dla Michała Gło- 
wskiego przesyła żona z synem.
( Kochanemu synowi Jackowi Miel- 
carzewiczowi z okazji urodzin dużo 
zdrowia i szczęścia życzą rodzice.
© Kochanemu Jackowi moc najser­
deczniejszych życzeń urodzinowych 
zasyła: żona z synem, rodzicami i sios­
trą.
© Ance Księskiej z okazji urodzin 

bukiet najlepszych życzeń ślą: Elka i 
Dominik.
©W dniu 21 urodzin Krzysztofowi 

Korga pomyślności w nauce i spełnie­
nia marzeń życzą: rodzice i rodzeństwo.

INNE
J Gorące pozdrowienia dla Waćpana 

Marcina z Nowickich przesyła Panna 
Basieńka. Przyjeżdżaj Waść!
J Pozdrowienia dla Uli i Gosi od 

Krzycha i Arka.
J Andrzeju dziękuję za pozdrowienia 

oraz również Cię pozdrawiam.
J Pozdrowienia z zaświatów dla Bro­

nka Napieralskiego i Zygmunta Sza- 
chty przesyła Ciapek.

UWAGA
Życzenia zamieszczane są bezpłat­

nie. Przyjmujemy je do wtorku do go­
dziny 1500, życzeń dłuższych niż 12 
słów nie zamieszczamy (partykuł, przy- 
imków i spójników nie liczymy). Prosi­
my nie wpisywać inicjałów lecz pełne 
imię, bo i tak liczymy inicjał jako sło­
wo. Od kilku numerów przyjęliśmy za­
sadę, że jeżeli ilość życzeń przekroczy 
dwie szpalty druku - są losowane.

W tym tygodniu nadeszły 23 listy. 
Nagrodę (lOzł) wylosowała Jadwiga 
Mielcarzewicz ze Żnina.

&&-ЮО Żnin, tel. 2О9-2Й Vç

Na życzenia w numerach: 1
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Chałupska

Nieobozowa akcja letnia

Mogilno

Kontrole

Pomorskie Składy Drzewa

1

88-400 ŻNIN UL. SZPITALNA 20 TEL.

udziela opieka społeczna. Zarząd Gmi­
ny przeznaczył na ten cel 10.000 zł.

Obozowisko jest pięknie rozbite, 
w lesie, tuż nad jeziorem. Szkoda, że 
pogoda nie dopisuje i nie można się 
kąpać. Poza tym atrakcji co niemiara: 
gry terenowe, zawody sportowe, dys­
koteki, ogniska.

Jak co roku w Chalupskach nad 
Jeziorem Wiecanowskim spotkali się 
harcerze z terenu miasta i gminy Mo­
gilno oraz dzieci nie zrzeszone w 
harcerstwie. Z inicjatywy Komendy 
Hufca ZHP im. Jana Kilińskiego z 
Mogilna swoje namioty rozbiła stani­
ca Nieobozowej Akcji Letniej. Dzieci 
przebywają tutaj od końca roku szkol­
nego do końca lipea, na siedmiu 5 
dniowych turnusach.

Za 5 dni wypoczynku dziecko pła­
ci 25 zł. W przypadku gdy rodziców 
nie stać na uiszczenie opłaty, pomocy

>

ośrodków

Tarcica i krawędziaki suche

.. •՝ c■՛֊•*-

i
S

kanalizacyjne, wodociąg0^6

i kształtki z PVC, PE, PP

wypoczyn 
kowych
W pierwszych dniach lipea praco­

wnicy Komendy Rejonowej Państwo­
wej Straży Pożarnej w Mogilnie prze­
prowadzili kontrole w obiektach wy­
poczynku dla dzieci i młodzieży na 
terenie gminy Mogilno.

Skupiono się na obiektach, w któ­
rych organizowane są kolonie letnie. 
Skontrolowano cztery ośrodki wypo­
czynkowe, jedną szkołę podstawową 
i jeden dom wycieczkowy.

Generalnie rzecz rozpatrując moż­
na uznać, że poziom zabezpieczenia 
dzieci w badanych instytucjach jest 
zadawalający. Tylko w jednym przy­
padku kontrola stwierdziła nieprawi­
dłowości, mające zasadnicze znacze­
nie dla bezpieczeństwa osób przeby­
wających w ośrodku. Brakowało pod­
ręcznego sprzętu gaśniczego. W kilku 
przypadkach gaśnice były niespraw­
ne.

Tradycyjnie już gospodarze obiek­
tów zapominają o oznakowaniu miejsc 
usytuowania sprzętu, dróg ewakuacy­
jnych, głównego wyłącznika prądu. 
Brakuje także badań i pomiarów ins­
talacji elektrycznej i instrukcji alar­
mowych.

Te ostatnie usterki zostały usunię­
te w trakcie trwania kontroli, a pozos­
tałe użytkownik ośrodka zobowiązał 
się usunąć w terminie 24-godzinnym.

PIOTR KAŻMIERCŹAK
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nicy troszczą się instruktorzy 
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ra Bultrowicz, II՛ 
wieź, Maria Perzy 
bawa, Małgorzata 
na Flenc.
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Toruńskiem, tam wydzierżawił pro­
bostwo. Po pewnym czasie został roż­
ku łączony po raz drugi...

Musiałowi nieszczęście przyniósł 
spadek. Wcześniej miał 50 ha, więc 
miał szansę przetrwać, ale tuż przed 
wojną odziedziczył od wuja jeszcze 
57 ha. Zabrano mu całość...

Chłopi raczej nie chcieli brać par­
celowanej ziemi, ale odbywało się to 
według znanej bolszewickiej zasady: 
- Chcesz - pomożemy, nie chcesz - 
zmusimy. Na tej samej zasadzie wieś 
później skolektywizowano. Na ziemi 
Jana Michalskiego powstała spółdzie­
lnia, a na Stanisława - PGR.

Gospodarze, których majątek nie

L^Porterską wizytą w Gogółkowie

robił się, dokupił ziemi. Podobnie jak 
jego brat Stanisław. Trzeci brat, An­
toni, gospodarował w Łysininie, był 
posłem na Sejm. A jedna z sióstr 
Michalskich wyszła za mąż za Nykę i 
została gospodynią jeszcze jednego 
dużego, ponad 50-hektarowego gos­
podarstwa w Gogółkowie. Wszyscy 
trzej synowie Nyków ukończyli stu­
dia wyższe, co w okresie międzywo­
jennym nie było rzeczą zwyczajną.

Do większych gospodarzy także 
należeli wyżej już wspomniany Mu- 
sial, Kuczma oraz Goc.

Nie wszyscy w Gogółkowie mieli 
tak dużo ziemi, ale nikt nie narzekał. 
Każdy oszczędzał. Każdy coś hodo­
wał, żeby jak najmniej żyw­
ności kupować (każda ro­
dzina piekła sobie chleb) i 
dawali sobie radę. A zresztą 
to właśnie jeden z małorol­
nych - ojciec księdza kano­
nika Kazimierza Wardy, 
który niedawno obchodził 
50-lecie kapłaństwa, i dzia­
dek ze strony ojca czytelni­
kom Pałuk dobrze znanej i 
łubianej (przekonałem się o 
tym osobiście) Marii War­
dy, był sołtysem Gogólko- 
wa przez cały okres między­
wojenny.

W środku wsi, na skrzy­
żowaniu głównych ulic, stoi 
sprawująca opiekę nad wsią 
figura św. Wawrzyńca, ufu­
ndowana jeszcze przez ro­
dziców Michalskich. 
Wewnątrz była zamurowana 
butelka z pismem: Jeżeli rę­
ka barbarzyńcy zniszczy tę 
figurę, pamiętaj, by się po­
modlić za Mariannę i Igna­
cego Michalskich. Zapewne nie spo­
dziewali się niczego złego, kiedy to 
pisali, tylko ot tak, na wszelki wypa­
dek... Wioska żyła normalnym ży­
ciem niepodległej Polski.

BRUNATNI
Pierwsze transporty wysiedlanych 

Polaków ze żnińskiego powiatu wy­
ruszyły w 1939 r. jeszcze przed wrze­
śniowym świętem Matki Boskiej. W 
Gogółkowie na swojej ziemi nie zos­
tał ani jeden gospodarz. Kogo nie 
wywieźli, ten został poddanym nie­
mieckich kolonistów.

Józef Warda, były sołtys, był 
zmuszony do pracy... na własnym 
gospodarstwie, skonfiskowanym przez 
brunatnego okupanta.

Może trochę lepszy los spotkał 
gospodarstwo Jana Michalskiego, do 
którego jako zarządzającego przysła­
no Walentego Szwajcera. Było tro­
chę lżej. Przymusową karierę rolnika 
- jak kiedyś sam wyraził się o tym 
okresie - robił z niemałym powodze­
niem. Do gospodarstwa, jako wzoro­
wego, przysyłano nawet wycieczki.

CZERWONI
A potem jednego okupanta zastą­

pił drugi. Ijużna długo...
Z Rosjanami mieszkańcy tych 

stron zetknęli się po raz pierwszy. 
Chodzili po domach i szukali gierma- 
ńca po szufladach... Ludową władzę 
zainstalowali nie od razu.

Do gogólkowskich gospodarstw 
wrócili prawowici właściciele. Pra­
wie wszystkie konie były wywiezio­
ne do Niemiec, więc porobili uprzęże 
na bydło, zaorali i obsiali wszystkie 
pola. A za miesiąc każdy, kto miał 
więcej niż 50 ha zostal wysiedlony. 
Po prostu kazano w ciągu kilku go­
dzin opuścić gospodarstwa. Taki los 
spotkał Michalskich, Nyków.

Stanisław Michalski osiedlił się w

okolicy Goc jest znany jako najlepszy 
dzierżawca.

Spadkobiercy Stanisława Michal­
skiego zwrócili się o zwrot należnej 
im ziemi. Jaki będzie tego wynik, na 
razie nie wiadomo. Postkomunistycz­
ne ustawy są takie, że można zwró­
cić, a można i nie zwrócić...

GMATWANINA 
ADMINISTRACYJNA
Gogólkowo od dawna należało do 

gminy żnińskiej. Ale podczas refor­
my administracyjnej w 1974 r. przy­
łączono je do Gąsawy. Zmianę tę 
gogółkowianie po dziś dzień postrze­
gają jako sztuczną. Uczuciowo są 
związani ze Żninem. Przecież parafia 
jest w Żninie (ostatnio na wsi otwarto 
kapliczkę; msza święta w soboty, 
przyjeżdża ksiądz ze Żnina), na wie­
czny spoczynek kładą się na cmenta­
rzu żnińskim, do lekarza albo na ba­
zar jadą również do Żnina. A tu nagle 
Gąsawa. I jeszcze ze szkoły zrobili 
filię podstawówki w Gąsawie.

SZKOłA
W Gogółkowie jest od dawna, je­

szcze od czasów rozbiorów. Przed 
wojną chodziły do niej dzieci z Boże­
jewic, a nawet z Czewujewa. Zdaje 
się, w 1928 r. wyszło rozporządzenie, 
że jak nie ma 40 dzieci, to szkoła jest 
likwidowana. Ludzie protestowali. 
Niektórzy rodzice od krewnych po­
brali dzieciaki, tak że do Bożejewic 
na policzenie przybyło 41 uczniów. 
Szkoła została.

Dziś szkoła w Gogółkowie ma 3 
klasy. Po ich ukończeniu większość 
rodziców posyła swoje dzieci do szko­
ły w odległych tylko o 2 km Bożej e- 
wicach. Ma ona wśród mieszkańców 
dobrą opinię, w przeciwieństwie do 
gąsawskiej.

Rozpowszechniła się wiadomość, 
iż-filia szkoły gąsawskiej w Gogółko-

wymarzło 50 ha zboża. A przecież 
skończyły się czasy dotacji państwo­
wych. Prezes nie jest jednak pesymis­
tą. - Raczej się utrzymamy - mówi.

SPOD RUIN PGR-u
Kiedy się jedzie do Gogółkowa od 

strony Bożejewic, już z dala widać 
duże gospodarstwo. Drugi kompleks 
budynków gospodarczych bieleje od 
strony jeziora. Gospodaruje tam na 
200 ha Jan Goc, syn Józefa Goca 
Część ziemi przejął po upadłym PGR. 
Przedtem miał własną 50-hektarową 
gospodarkę. Dobrze radzi sobie i po 
powiększeniu - już trzeci rok. W do­
datku wszyscy pracownicy byłego 
PGR otrzymali u niego pracę. W

przekraczał 50 ha, pozostali. Oczywi­
ście stale naciskano na nich, żeby 
przyłączyli się do socjalistycznego 
kolektywu rolniczego. Poza tyon - 
prześladowano ich nieludzkimi do­
stawami. Jak ktoś nie mógł się wy­
wiązać, to towarzysze przychodzili i 
zabierali co się dalo. Ale się utrzyma­
li. Po 1956 r. było już lżej.

PRZEŻYLI
Komunę przeżyło 6 gospodarstw. 

Anna Szary jest jedną z tych, którzy' 
przetrwali ciężkie czasy. Ma już po­
nad 70 lat, ale energii i zdrowego 
światopoglądu (nie cierpi komuny i 
zawsze bojkotowała wszystkie jej po­
sunięcia) może pozazdrościć jej nie­
jeden młodzieniec. Choć jest już na 
emeryturze, pomaga synów; i wnu­
kom w hodowaniu trzody chlewnej. 
Prowadzą oni duże rodzinne 80-hek- 
tarowe gospodarstwo (część ziemi 
dzierżawią). A w zeszłym roku zbęd­
ny sprzęt przekazali rolnikom na Lit­
wie. Brony, pługi, kultywator, opielacz 
do buraków, radio do ziemniaków. Dla 
litewskich rolników to cenny dar; wy­
zwoleni z totalnej kolektywizacji, mu­
szą zaczynać wszystko od zera...

Podobnie radzą sobie inni gogół- 
kowscy gospodarze. Tylko jeden, któ­
ry zbyt dużo czasu poświęcał na spo­
żywanie ognistej wody, swój majątek 
musiał wydzierżawić.

CZY PRZYSZłOŚĆ MA 
PRZYSZŁOŚĆ?
Innymi słowy, czy pracownicy spó­

łdzielni nie chcieliby się uwłaszczyć? 
Oczywiście chcą, ale przede wszyst­
kim to jest własność Jana Michalskie­
go. Musieliby kupić sobie ziemię, 
nabyć własny sprzęt. Na razie nie 
stać ich na to. W spółdzielni zatrud­
nione są 43 osoby, 9 z nich jesienią 
idzie na kuroniówkę. Zarobek - 4 zł 
za dniówkę. Obszar - 283 ha. Zimą

fot. Leonardas Vilkas

wie zostanie zamknięta, a dzieci będą 
wożone do Gąsawy. Potwierdzone zo­
stało to na wiejskim zebraniu. Gąsa- 
wski wójt twierdzi, że w tym roku na 
pewno nie zamkną, ale się przewidu­
je... Budzi to niepokój i niezadowole­
nie rodziców.

Tak naprawdę to nikt nie może 
zmusić rodziców, aby posyłali swoje 
dzieci do tej, a nie innej szkoły, ale 
gdy będą podstawiane autokary do 
Gąsawy, wygoda może zrobić swoje. 
Dzisiaj ludzie już nie są tak zorgani­
zowani i solidami, jak dawniej, kiedy 
nikt nie wiedział co to jest władza 
ludowa.

W takim wypadku mogłoby nie 
dojść do zamknięcia szkoły w Gogół­
kowie. Ludzie boją się, że i szkoła w 
Bożejewicach może zostać zamknię­
ta.

NOWE CZASY I ŚMIECI
Nad brzegiem jeziora rośnie ogro­

mna trawa. Przed wojną ludzie wyka­
szali stąd każdą trawkę dla hodowa­
nych zwierząt. Dziś już tak nie jest. 

Chyba jednak lepiej się żyje. 
Nie wykoszona trawa to 

jeszcze pół biedy, ale praw­
dziwym kłopotem są powrzu­
cane w nią śmieci. Z daleka, 
w wysokiej trawie ich nie 
widać, ale do jeziora przejść 
przez nie nie można, a zresz­
tą i nie chce się... Ludzie 
chodzą do jeziora weneckie­
go, które zaczyna się tuż 
obok, a swoje zaśmiecają... 
Wiadomo - wywóz śmieci 
kosztuje, ale przed wojną coś 
takiego byłoby nie do pomy­
ślenia.

W tym miej scu należy po­
chwalić spółdzielnię - odpa­
dki z zakładu wywożone są 
na wysypisko w Komrato- 
wie.
CODZIENNE ŻYCIE
I TROSKI

Gogółkowianie mają 
problem z łącznością telefo­
niczną. W całej wsi są tylko 
4 numery, a i z nich połącze­
nie jest niepewne, linia bo­

wiem jest bardzo stara i często się 
przerywa. W Pałukach ludzie wyczy­
tali, że w Żninie buduje się nowa 
centrala i będą przydzielone nowe 
numery, także dla Gogółkowa. Cze­
kają na nie.

Rolnicy mają pretensje do sołtysa, 
że drzewa kolo drogi do Czewujewa 
nie są obcinane i nie można przeje­
chać ze sprzętem rolniczym. Sołtys 
tłumaczy się, iż zima w tym roku 
bardzo się przedłużyła, a później drze­
wa wypuściły liście i już nie można 
było obcinać. A sama droga wyboista 
i po każdym deszczu pojawiają się na 
niej kałuże. Zresztą nawet w środku 
wsi nie ma rynien i po ulewach jezd­
nia znajduje się pod wodą.

Za to z zaopatrzeniem mieszkańcy 
Gogółkowa problemu nie mają. We 
wsi są dwa sklepy. Jeden były państ­
wowy, sprywatyzowany, drugi nowo 
powstały, oczywiście prywatny. Ostrej 
konkurencji między nimi nie ma - 
ludzie chodzą do obydwu. I jeszcze w 
każdym z nich można na miejscu 
napić się piwa. A jednocześnie jest 
spokojnie. Zresztą i piwo tutaj tańsze 
- 1,40 zł za 0,5 1 Kujawiaka. Spróbuj 
za tyle kupić w Żninie...

Młodzież może korzystać ze świe­
tlicy, udostępnionej przez spółdziel­
nię.

A więc żyją ludzie w Gogółkowie, 
jedni lepiej, drudzy gorzej. Niedaleko 
od nowych, pięknych domów stoi 
barak, wybudowany przez POM. Prze­
widziany był na 10 lat, stoi już chyba 
40. Ale wewnątrz ludzie urządzili 
sobie całkiem przyzwoite mieszkania.

Bez zbytniego pośpiechu płynie 
wiejskie życie. Między wspomnie­
niami o Michalskim, Szwajcerze i sta­
rych dobrych czasach spółdzielni Przy­
szłość, a przyszłością prawdziwą.

LEONARDAS VILKAS
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Bogata wieś z tradycjami
. Patrząc z Gogółkowa na północ doskonale widać kościół św. Floriana i komin cukrowni w Żninie. A w nocy światła 
fińskie wydają się takie bliskie, jak gdybyś znajdował się na skraju miasta.

л' rzeczywiście, prosta linia Żnin - 

Go Ai Wo> przez jez*ora Czaple i 
^¡kowskie (na mapie - Skarbieni-

> od nazwy wsi Skarbienice na 
kotyj1Wnym brzegu; jednak w Gogół- 

8° tak nie nazywa) ma nie 
st0 .’Pż 5 kilometrów. Jednak pro- 
(կ a*11 We przejedziesz, ani nie doj- 
älbo SUc^ nogą. Pozostaje więc 
rów. r°mant>’czna podróż wąskoto- 
տկ*Հ d° Wenecji lub Biskupina, a 
՜ zuv Parir՝ kilometrów pieszo, albo 
Pf^^jna i krótsza - autobusem 
։t'anKv°°Że'ewice Oczywiście, րօ- 
էյ^Հ3 zazwyczaj obchodzi tylko 
Su»0* Codzienna krzątanina za- 
'h'aZn ■ pięknych widoków i
Це Ո> tu naprawdę nie bra­

ło "'Schodnim skraju osiedla, ko- 
doipy10171’ indzie budują się. Nowe 
ją P'Çkne przede wszystkim swo- 
dty eszablonowością, wykonane we­
ty 2?Smaku i potrzeb każdej rodziny, 
by g» acb partia nie pozwoliła- 
je^ takiego... Ale widok na 
goSto, zasłaniają sobie budynkami 
Proshfarczynii- Dlaczego? Może po 

to im w głowie...
oSły HISTORII

Wiç^aaækiej przeszłości Gogółkowa 
ty prze^eWæ'e'A musiała być boga­
ty 0 leż to najstarsze polskie tere­
lj wd •CZe’ z™21^ cale Pałuki, 
skty ty^ ^ajduje się w cieniu pobli- 
öiskaD ei։eci’ ’ Biskupina. A kto znal 
“dkryF"1’ zanim Walenty Szwaj cer 
tych bogactwa?... A wiele da- 
¡¿ՈյՀ W satelitarnych, wskazuje, 
"'skieg ë'm br2e8u Jeziora Gogólko- 
^eigj ₽<* ziemią spoczywa jesz- 
''żiąć Cn tak* Biskupin. Tylko skąd 

na badania i rekons- 

tytya się dokument z 26 sty- 
oktyji 70 r°ku wystawiony przy 

w Żninie króla Kazi- 
^aaria le^*e8°>a stwierdzający do- 
r°slaWg 1262 króla i arcybiskupa Ja- 
kow-a n Ze lotnik zamianę Gogól- 
^iadorg3 WS'e Konotopie i Ulesie. 
Цо \Vs ° też։ że Gogólkowo zawsze 
do $3S- ‘t Polską, w przeciwieństwie 
i tyijng n'ck Bożejewic, gdzie przed 

ty lo?leszkalo dużo Niemców.
"^skoto r°^u °twarto linię kolejki 
l^ebig ro'Vej ^n'n ՜ Rogowo, która 
tótze£ala Przez Gogólkowo. Pod- 
Stanku ^'na do tego wiejskiego przy- 
klasa 35 kosztowała: pierwsza 
“sobowg enigów,a dnlSa -20- Ruchu 
^Saigj na tej linii już nie ma; 

Prze¿e St Jeszcze wykorzystywana 
Kil]ęas°ZU braków cukrowych. 
Przeć et metrówod miejsca, gdzie 

^iwita'i3 S2°sę, wjeżdżających do 
3°'vana, lgUra Matki Boskiej. Ufun- 
^älsl^eh'^š przez gospodarzy Mi- 
^hitlerľ^235 wojny zniesiona 
' kiedy ; erowców, od razu po wojnie 
^Wion^26 by'° można - znowu 
'k’tgiej stra рг2е2 mieszkańców. Po 

stoi рП'е Wsb °ó strony Bożej e- 
Jest n '?Ura Chrystusa. Historia 

y*innvo bna> tylko fundatorem 
d^skamSbodaiz ՜ Musiał. Z tymi 
aZy'v°ienn1 JeSt ściśle związane mię- 

Gogółkowa.
P W lau JT 1 ZARADNOŚĆ 
> H^dzywojennych Go-
n du>e p ° ^możną wsią, przewa- 
r 'vi?kszvľPOdarstwa- A w dwóch 
.0"'alibrae<: Հ P° 150 ha - gospoda- 
M acyk i ľa ,Mlchalscy. Po dziś dzień 
/'Falski adynki gospodarcze Jana 
t^Xinej /> ° služ3 spółdzielni pro- 
J RtZeszlnTó5^0*5' Do dziś żyją z 
tko^tA c^B" Umiej?tny to był 

ՈԱ , g0 s։ę chwycił, wszys- 
-----°micie wychodziło. Do-

Zabudowania spółdzielni "Przyszłość”. W tle budynek, gdzie mieszkali dawni właściciele



Ludzie Pałuk

Bracia Bogdan
i Zbisław Hądzlikowie
Okres II wojny światowej oraz 

pierwsze lata powojenne to czasy, w 
których kształtowały się postawy wie­
lu Polaków. Patriotyzm i poświęcenie 
nie były czczymi frazesami. Wśród 
tych, którzy nie pogodzili się z upad­
kiem państwowości polskiej i prowa­
dzili walkę z okupantem niemieckim 
byli bracia Bogdan i Zbisław Hądz­
likowie .

Obaj urodzili się w Mącznikach 
kolo Środy Wlkp. (Bogdan - 7 lutego 
1923 r., Zbisław - 22 marca 1924 r.). 
W roku 1927 wraz z rodzicami przy­
byli do Parlina (gm. Dąbrowa), gdzie 
zamieszkali w domu należącym do 
probostwa. Ojciec chłopaków pełnił 
funkcję organisty w miejscowym ko­
ściele. Naukę pobierali w szkole pod­
stawowej w Parlinie, a następnie w 
Niestronnie.

1 września w momencie wybuchu 
П wojny światowej, obaj bracia ochot­
niczo zaangażowali się w obronę Mo­
gilna, dostarczali obrońcom broń i 
amunicję. 16-letni Bogdan Hądzlik 
został, pod zarzutem udziału w obro­
nie miasta, aresztowany w paździer­
niku 1939. Wraz z nim Niemcy aresz­
towali ojca. Na szczęście z braku 
dowodów został zwolniony.

Obaj bracia cały czas myśleli o 
walce z hitlerowcami. Okazja nada­
rzyła się już pod koniec 1940 roku, 
gdy nawiązali kontakt z przedstawi­
cielami Związku Walki Zbrojnej 
(ZWZ). W lutym 1941 r. złożyli przy­

sięgę konspiracyjną w Głęboczku i 
wstąpili w szeregi ZWL, a następnie 
Armii Krajowej (AK). Zbisław Hądz­
lik przyjął pseudonim Jaguar, nato­
miast Bogdan otrzymał konspiracyjne 
miano Madaj.

Zbisław Hądzlik ps. Jaguar

Od tej pory oddali się pracy orga­
nizacyjnej. Sytuacja na terenie Inspe­
ktoratu Rejonowego Gniezno AK {Ni­
tron. N-l) była bardzo trudna. Po licz­
nych aresztowaniach w latach 1942- 
43, których ofiarą padla cala kadra 
dowódcza, pozostały tylko struktury 
zbudowane przez braci Hądzlików.

Zbisław organizował ludzi we 
Wszedniu. Powstała tam w krótkim 
czasie placówka AK o kryptonimie

Pszenica. W roku 1942 z rozkazu 
Komendy Obwodu przeprowadzał ins­
pekcję kanału przerzutowego do Ge­
neralnej Gubernii przez Żychlin, Jan- 
kowice do Mińska Mazowieckiego.

Bogdan z kolei organizował, z po­
mocą brata, inne placówki AK na 
terenie powiatów Mogilno i Żnin. 
Odpowiedzialny był za przygotowa­
nie ziemianek w lasach nadleśnictwa 
Gołąbki. Na bazie powołanych przez 
Hądzlików placówek utworzony zo­
stał Samodzielny Obwód AK Mogil­
no.

Działalność Hądzlików zaczęła 
wzbudzać podejrzenia miejscowych 
Niemców oraz gestapo. W sierpniu 
1944 r. hitlerowcy przeprowadzili w 
ich mieszkaniu rewizję. W trakcie jej 
trwania pobity został ojciec bohate­
rów, dostało się również Bogdanowi. 
Kilka dni później do wsi przyjechała 
ekspedycja kama z Inowrocławia, aby 
ich aresztować. Bogdan uciekł z do­
mu przez strych i schował się w 
kryjówce w Parlinku. Nocą wraz z 

bratem przenieśli się do przygotowa­
nych wcześniej ziemianek w lasach 
Glęboczka. Zabrali ze sobą matkę.

Po ucieczce zorganizowali 15-oso- 
bowy oddział partyzancki AK. Jego 
dowódcą został plutonowy Bogdan 
Hądzlik. Zbisław został zastępcą do­
wódcy. Bazą kwaterunkową oddziału 
było nadleśnictwo Gołąbki i leśni­
czówka Głęboczek. Oddział przepro­
wadza liczne akcje na terenie powia­

tów Żnin i Mogilno. Obaj bracia brali 
udział we wszystkich akcjach party­
zanckich. Były wśród nich walki z 
wermachtem w Twierdziniu i Nie­
stronnie, zamachy na miejscowych 
hitlerowców: Udego, Wolffa, Pasch- 
kego i wiele innych. W trakcie jednej 
z nich w Mierucinku Zbisław został 
ranny w rękę. Obaj uczestniczyli w 
przeprowadzaniu przez lasy gołębiec- 
kie dwóch grup skoczków sowieckich 
(najprawdopodobniej NKWD).

Po wkroczeniu wojsk sowieckich 
wydawało się, że czas walki już się 
zakończył. 22 stycznia 1945 r. bracia

Bogdan Hądzlik ps. Madaj

Hądzlikowie rozwiązali oddział, uja­
wnili jego część wobec sowieckiego 
komendanta miasta Mogilna.

Niestety dla Polaków zaczęła się 
następna okupacja. Nasilający się ter­
ror NKWD i UB, nie tylko wobec 
byłych AK-owców, doprowadził do 
odrodzenia się oddziału partyzanckie­
go Madaj. Tym razem operacyjnie 
podporządkowany był Komendzie Ob­
wodu Pałuki o kryptonimie -315. Na

Graffiti i Tison bez publiczności

Sport wygrał 
ze sztuką
Nawet wielbiciele sportu nie samym sportem źyją, 

więc w czasie trwania Międzynarodowych Motorowod­
nych Mistrzostw Europy w Żninie przygotowano dla nich 
dodatkowe atrakcje kulturalne.

Zamiast Żuków zagrało Graffiti, lecz wskutek braku 
informacji o miejscu i dacie koncertu widownia świeciła 
pustkami. fot. Michał Strzelecki

Jedną z nich był kon­
cert zespołu Graffiti. Od­
był się on pierwszego dnia 
zawodów, tuż po zakoń­
czeniu ceremonii.

Zespół pochodzi z Sol­
ca Kujawskiego. Zaczęli 
razem grać w 1991 roku. 
Są znani w regionie. Cie­
kawe jest to, że na niektó­
rych koncertach występu­
je z nimi (śpiewa zazwy­
czaj jedną, dwie piosenki) 
Jacek Gollob, na co dzień 
żużlowiec Polonii Byd­
goszcz.

W skład zespołu wcho­
dzą: Ryszard Poćwiardo- 
wski - gitara solowa, wo­
kal; Witold Albiński - gi­
tara basowa; Piotr Ślasld 
- perkusja.

W czasie koncertu za­
grali kilkanaście utworów.
Wśród nich znalazły się produkcje takich 
zespołów i solistów, jak “Demon eye” 
Deep Purple, “Hey Joe” Jimi’ego Hen- 
drixa, “Cocaine” J.J. Cale’a, “Blues for 
Jenny” zespołu Budgre. Jak na polski 
zespól rockowy prezentują dość wysoki 
poziom. Wykonywane przez nich utwory 
obracają się w bluesowych i rockowych 
klimatach.

Na koncercie zaprezentowali również 
utwór Prorocy, który pochodzi z ich jedy­
nej płyty. Znajdują się na niej ciekawe 
utwory o dosyć ambitnych tekstach Na­
grali ją w 1993 roku w Studiu Izabelin w 
Warszawie pod firmą wydawniczą Bird 
Fox. Na uwagę zasługuje również fakt, że 
w jednej z piosenek zaśpiewał Jerzy Du­
ral z zespołu Ziyo.

Występ zgromadził niezbyt dużo pub­
liczności. A szkoda. Jest to dobry zespół i 
warto go posłuchać. 
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Na czas trwania zawodów były zapla­
nowane dwa spektakle żnińskiego Teatru 
im. Alberta Tison, które miały odbyć się w 
Ośrodku Edukacji Teatralnej. Tisończycy 
mieli przedstawić spektakl Ratujcie nasze 
dusze w piątek o 21M i w sobotę o 19w. Do 
pierwszego spektaklu nie doszło, gdyż przy­
szło zbyt mało publiczności. Aktorzy za­
grali drugiego dnia, lecz widzów również 
nie było dużo.

Ostatniego dnia zawodów na żnińskim 
rynku odbył się koncert Pałuckiej Kapeli 
Podwórkowej. Występ zgromadził dość du­
żą publiczność, która składała się z przy­
padkowych przechodniów, ludzi oczekują­
cych na ceremonię zakończenia zawodów i 
wielbicieli tego rodzaju muzyki. Muzycy 
zagrali wiele piosenek ludowych oraz wią­
zankę tang, znanych m.in. ze starych, pol­
skich filmów.

MICHAŁ STRZELECKI 

Co czytają w Rogowie
Gminna Biblioteka w Rogowie w 

przyszłym roku będzie obchodzić ju­
bileusz 50-lecia istnienia. Zarejestro­
wanych jest w niej 591 czytelników.

Bibliotekę odwiedza dziennie oko­
ło trzydziestu osób. Na wypożyczają­
cą osobę przypadają średnio cztery 
książki. Zdarzają się osoby, które wy­
pożyczają nawet po dziesięć książek.

Do biblioteki przychodzą ludzie w 
bardzo zróżnicowanym wieku, jednak 
przeważają osoby dorosłe. Starsi męż­
czyźni często czytają książki history­
czne. Panie najchętniej sięgają po ro­
manse, a jedną z ich ulubionych pisa­
rek jest autorka wielu bestsellerów - 
Danielle Steel. Nie brakuje również 
zwolenniczek Harlequinów, ale te ro­
mansidła podobno już się trochę prze­
jadły.

Do najpoczytniejszych pozycji na­
leżą także powieści sensacyjne Robe­
rta Ludluma, Jacka Higginsa, Jamesa 

Folleta. Wielką popularnością cieszą 
się także książki Fredericka Forsyt- 
ha’a. Wielu czytelników zdobył także 
autor Parku jurajskiego Micheál Cri­
chton. Starsza młodzież czyta chętnie 
różnego rodzaju horrory.

Wielką popularnością cieszy się 
jeden z najbardziej rozreklamowanych 
w Polsce pisarzy William Wharton. 
W bibliotece jest też dużo książek 
Marka Hłaski.

Dzieci najbardziej lubią czytać wy­
dawnictwa Walta Disneya, gdyż jest 
tam wiele kolorowych obrazków. Tro­
chę starsze sięgają często po książki 
Karola Maya, Alfreda Szklarskiego. 
Stałą popularnością cieszy się także 
Ania z Zielonego Wzgórza autorstwa 
Lucy Mand Montgomery.

Biblioteka jest dobrze zaopatrzo­
na, co jest zasługą kierowniczki bib­
lioteki Anny Karbowej.

MICHAŁ STRZELECKI 

Zabytkowe fotografie

Zarząd Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków 
w Kcyni - rok 1937

Pierwszy rząd od lewej: Bogusław Teski, Tadeusz Czehak, Jan Witucki; drugi rząd od 
lewej: Feliks Żmudziński, Bogdan Wierzbicki, Antoni Gutowski, Edward Solecki 

reprodukcja Józef Marosz

Damasławek
Warsztaty i 
biesiadowania pa. 
w programie obchodów éOO-le^ War՜ 

masławka na 13 lipea zapian»"'3 W 
sztaty Plastyczne Twórczości 
imprezie udział zapowiedział art)$ yflkp- 
biarz Adam Walkowiak z Jano'v 
oraz Florian Sępski z Tonowa (SP1 
wiec W). . otótaty^'

Przy słonecznej pogodzie wa ß j 4 ■ 
będą się na rynku w Damas!3" ’ 
W dalszej części programu (» 1 . ,n¿j *' 
dzie się koncert piosenki biesi 
wykonaniu zespołu Nylon 0
growca. Muzycy tego samego z' ¡Z#)* 
2000 rozpoczną na rynku zabawę (ab!
która trwać będzie do 3M.

czele oddziału ponownie staną 
dan Hądzlik, mając u boku s .a 
młodszego brata. Znów podję» ® ę 
walkę o wolną i suwerenną

Zadaniami oddziału, nákres 
przez dowódcę, były sarno0 
ochrona społeczeństwa Przed ^jató"՛ 
żą i gwałtami sowieckich s 
oraz terrorem stosowanym Prze 
munistów. . j jją-

W akcję likwidacyjną odda3 g 
dzlików zaangażowano znać 
milicji i UB z Mogilna i “n'næ3 14 
Sucharzewem, w nocy z 1» 
lipea 1945 r. poważnie ranny 
w czasie potyczki z UB, zosra 
dea oddziału Bogdan Hądz՜՛ . jýe 
nież jego brat Zbisław mia 
przejścia. W czasie przejaz u 
Bydgoszcz (październik 1945 r.) 
szukiwaniu kwater dla żołni 
działu został zatrzymany, ^^eszt11 
jątkowemu szczęściu uciekł z 
i wrócił do lasu. aowód2*'

30 października, na apel 
wa obwodu Pałuki, obaj ՝,raťj(Otnisj9 
oddziałem ujawnili się przed ^n¡n¡e 
Likwidacyjną byłej AK w pogdan 
Wrócili do legalnego życia՛ ^¡sla"' 
zatrzyma! się w Parlinie, a (ілѴа- 
wyjechał do Poznania. Sielan 
la jednak bardzo krótko. r-lad2^՛

Wiosną 1946 ŕ. Bogdan 
zagrożony utratą wolności, r fl(j. 
wal działalność partyzanę > ¡խոտ՜ 
działu na terenie powiatów m ^cZyl 
kiego i żnińskiego. W marcu 
do brata i towarzyszy brom 
Hądzlik, który zmuszony °У pak 
przed aresztowaniem z Pozna r 
tyzanci walczyli do jesieni .a՝yaü 
Toczyli ciężkie walki z UB- 
straty mogileńskim ubekom- p0|scÇ, 

- Jesienią rozjechali się P°՛ пе։И՛’ 
by przeczekać do następnej 
24 listopada obaj bracia zoľ.gnStaHte' 
towani w Ostródzie przez jctóC 
go Majewskiego - tego sair|6A|a. . 
aresztował Władysława Ra°

3 kwietnia 1947 r. wyro pozn9' 
skowego Sądu Rejonowego 
niu zostali skazani na ^a*2inesti» 
złagodzone na podstawie a ^¡r 
15 lat więzienia. Po ogl°s/t poił" 

ku, gdy przewodniczący 
formował skazanych 0 n’ д yłaS' 
wniesienia prośby do Bieru 
kawienie, Bogdan Hądzlik P° yd1՝ 
Nie składa się prośby o l“s j f/jCj' 
którzy nie reprezentują P° s 
stanu. .. oS՛9'

Karę więzienia odbywa i ffjr 
wionym więzieniu we Wron ' f„ 
sław wyszedł na wolność lal9 
natomiast Bogdan dopier0 р0/П3' 
później. Obaj zamieszkali 
niu. t. osie՛11;

Bogdan Hądzlik w latacu . ^1 
dziesiątych wyjechał do Franc |Uteg° 
tam po długiej chorobie pol^9 
1990 r. Dożył dnia, w kW woF 
odzyskala niepodległość, a e |e jat, 
nej ojczyzny, o którą walc J 
już nie powrócił. լտ9Ս 29

Zbisław Hądzlik po roľ* ,տէՕ*'տ.Հ 
angażował się w prace 
Związku Żołnierzy AK °ra p0|itycZ. 
łalność Związku Więźnio 
nych Okresu Stalinowskiej 
po krótkiej chorobie 2֊Р.оѵѴаПУ ՝ 
1993 r. w Poznaniu- Fo ¡unikovV 
kwaterze AK na cmentarzu J 
kim- Łi/MIEKCZ'

PIOTR KaZ՜



—żdowniejszy Żnin Kaźmiyrza

Prawdziwe wierszowane

i

XXX Ogólnopolskiego Festiwalu Kapel i Śpie­
waków Ludowych w Kazimierzu nad Wisłą

Od 26 do 30 czerwca zespół śpie­
waczy Pałuki działający przy Ośrod­
ku Kultury w Kcyni reprezentował 
województwo bydgoskie na XXX ju­
bileuszowym Festiwalu Kapel i Śpie­
waków Ludowych w Kazimierzu Do­
lnym nad Wisłą. W konkursie festi­
walowym wzięło udział ponad 700 
artystów z 31 województw.

Pałuckie melodie zabrzmialy mię­
dzy zabytkowymi domami Kazimie­
rza 28 czerwca. Kapela Pałuki wyko- 

gawędy pałuckie!
nała trzy utwory Pod borem na mura- 
wce, Dopiero poznałem, Żandar.

W organizowanym od lat konkur­
sie Duży - mały, który ma zachęcić 
dzieci do pójścia w ślady swoich oj­
ców i dziadów wstąpił również Marian 
Behnke (skrzypce) ze swoją uczennicą 
Oliwią Kierejewską z Kcyni.

Prawie cztery godziny trwał kon­
cert laureatów festiwalu z lat 1986- 
1995, który odbywał się w piątkowy 
wieczór u stóp Króla Kazimierza. Ju­
ry oceniając dobór repertuaru, po­
ziom artystyczny, charakterystyczne 
cech stylu regionalnego przyznano głó­
wne nagrody w postaci Baszt: złotej, 
srebnej i brązowej.

W kategorii Mistrz i uczeń z na­
grodą pieniężną zdobył Marian Beh­
nke oraz Oliwia Kierejewską, nato­
miast śpiewaczki Janina Zalewska, 
Janina Mielewczyk, Władysława Zi­
mna, Leokadia Ćwik, Zofia Kac­
prów icz, Teresa Siódmiak, Irena Zie­
lińska, Brygida Nogowska miały moż­
liwości zaprezentowania się w Radiu 
Lublin, Polskim Radiu w programie 2 
oraz w telewizji. Relację z festiwalu 
będzie można obejrzeć w programie 
Kazimierskie śpiewanie we wrześniu.

Festiwalowi towarzyszyły tradycyj­
ne Targi Sztuki Ludowej. Na Dużym 
Rynku zagościło aż 80 twórców z całej 
Polski. Najliczniej reprezentowani byli 
rzeźbiarze. Obok nich zasiadły panie 
sprzedające misterne hafty: opoczyński, 
kujawski, kurpiowski, a nawet pałuc­
ki, który reprezentowała znana haf- 
ciarka z Kcyni pani Lidia Kierejews- 
ka oraz z Barcina pani Zofia Dams.

JADWIGA KĄTNIK

można kupić tę książkę autorstwa Kaź­
miyrza. O jej popularności może 
świadczyć fakt, że znane są przypadki 
odbijania w zakładach pracy książeczki 
na kserografie.

Ów Kaźmiyrz to Mirosław Binko­
wski - rodowity żninianin, mieszkają­
cy obecnie z rodziną w Toruniu. Pracuje 
jako pedagog w szkole pod Toruniem.

Za Żninem bardzo tęskni i dlatego 
też często do niego przyjeżdża. Od­
wiedza wówczas nie tylko rodzinę, ale 
i znajomych, z którymi nie rozmawia a 
godo.

Jak powiedział Mirosław Bińkows- 
ki, motywacją do napisania książki 
była właśnie ta ogromna tęsknota za 
pałucką ziemią, rodziną i znajomymi, 
wspomnienia z czasów dzieciństwa i 
młodości. Książkę napisał również dla­
tego, że bardzo lubi pałucką gwarę i 
zależy mu na tym, żeby nie zanikła, 
żeby ludzie dzisiaj wiedzieli, jak kie­
dyś mówiono.

Pierwszy wierszyk Mój downiejszy 
Żnin napisał jakieś dwa lata temu - 
wysłany do redakcji ukazał się w Pału­
kach. Później sporadycznie zdarzało 
mu się pisać podobne wierszyki. Wte­
dy przyjaciele z wydawnictwa Skon- 
pres w Bydgoszczy namówili go, by 
zebral wszystkie wiersze i wydał ksią­
żkę. Tak doszło do ich wydania.

Wiersze w książce poprzedzone są 
felietonami na temat gwary i wspom­
nień z dawniejszego Żnina, wspom­
nień z dzieciństwa i lat młodości, kie­
dy to mówiło się pałucką gwarą. Jak 
mówi Mirosław Bińkowski, jednak już 
wtedy rodzice dążyli do tego, by ich 
dzieci mówiły językiem literackim. W 
ich mniemaniu gwary należało się wsty­
dzić i właśnie to w dużej mierze do- 

gatunkowej, 2 litry soku, 20 litrów 
wina, 1000 sztuk papierosów, 200 
bulek, 25 kg cukierków, 50 tabliczek 
czekolady, 10 paczek zapałek.

Gospodarzem zabawy będzie Wła­
dysław Krzeszewski i Marian Prze- 
sławski; odpowiedzialnym za bufet 
Walenty Stempniewski.

18.07.1951 r.

♦ Żniński chór Moniuszko przebywa 
na ponad tygodniowym wyjeżdzie w Ho­
landii, gdzie koncertuje. (mj) 

prowadziło do jej wytrzebienia.
Mój downiejszy Żnin to książka 

przeznaczona dla ludzi urodzonych i 
wychowanych w Żninie przed rokiem 
1965, dla których wspomnienia zawar­
te w utworach coś znaczą. Mirosław 
Bińkowski pisząc tę książkę miał na 
myśli takich ludzi jak on, wychowa­
nych w Żninie, a mieszkających poza 
nim. Dla nich bowiem będzie ona oka­
zją do powspominania tamtych cza­
sów. czasów gwary pałuckiej.

MAGDALENA KAMIŃSKA

5^tatnio na wystawach sklepowych

Zarządzenie na 22 lipea
Niedługo byłe święto 22 lipea (dziś dzień roboczy). 

Poniżej zamieszczamy wyszperane przez Józefa Marosza 
zarządzenie z protokólarza zebrania organizacyjnego 
Miejskiego Komitetu Obchodów Święta Odrodzenia-wy- 
zwolenia Polski - Manifestu PKWN. Tym co pamiętają - 
dla odświeżenia pamięci, tym, co nie pamiętają - aby 
wiedzieli, jak się wtedy rządziło.

W związku z 7 rocznicą wyzwole­
nia Polski przez Armię Radziecką i 
powstanie demokracji ludowej 22 lip­
ea 1951 r. Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Kcyni zarządza zabawę 
ludową na łące ob. Adama Woźnia­
ka, przy ul. Wyrzyskiej, a w razie 
niepogody na sali ob. Majewskiego, 
Rynek 22. Początek zabawy o godz. 
18м (do 2M).

Gminna Spółdzielnia prześle do 
bufetu zabawowego: 300 butelek pi­
wa, 1 beczkę piwa, 300 butelek lemo­
niady, 20 litrów wódki, 4 litry wódki

Nagrody 
dla kcyniaków

i Па և i ua 'vyblaWdCn SKiepowycn 
Wj|y 0 Umnach ogłoszeniowych poja-

Ժ °^oszerna treści: Kaźmiyrz
С2УЧ Wirszyki i 

"‘oka 1 y nia o pałucki gwarze, żni-
“J к '

տէկյ.8 bydzieta robić sprawunki w 
cy։ Щ na Śniadeckich uli-
spodoi,0^^3 se j°m, ajak worn się 
W p 0> to kupta albo dla siebie, albo 
Чгіф? nc’e krewnioka co tu się 
tirni ■' wychowal, a tero w lobcy 
^»WkIS2^° ' brnskni za Basztom, 

tior։n. naszymi pałuckimi jyn-
ՀՈ11 lasami.”

Sywiście w sklepie Kryształ

6^0 kufli piwa 
600-lecie

'a*ka anprezą na 600-lecie Damas- 
Ц W I8anizo"aną przez Ośrodek Kul- 
^O^.^aslawku jest Dęte piwo czyli 

dla]'Па 600-lecie Damasławka. Piwo 
tikotu n^°’ Że na biesiadzie piwnej miło- 

Or|yIWa Pogrywać będzie Janowie- 
eStra ^la P04* kierownictwem 

Prjy* Cholewińskiego.
ь °'ach oświetlonych lampami naf- 

b^estra Ies.'a^n*cy będą mogli wspólnie z 
ľ! 2rePe3aa։>*ewaó znane pieśni i piosen- 
"‘‘tòa do ;ilrU Polskich piwoszy, np.: Pija 
>iedzę С2У W piwnicznej izbie

^Zed íľ Sam prZy kuflu Ре^пУт P‘wa- 
°Piwie u °ncertem orkiestry z pieśniami 

^Wia y51^’ zespół śpiewaczy Jarzębi- 
^’l'dóxv U ^mery*ów, Rencistów i In- 
, ^Prez?lamaSlaWlaL 
?Pis?e D “idzie miała miejsce, jeżeli 
20 lipea 0 f na rynku w Damasławku

* i trwać będzie do 24w. (ab)

nek.
- O, panowie tutaj? Przecież mieli 

panowie robić w kamienicy... - za­
częła mówić Krystyna widząc majs­
trów.

- Wiem, bylim tam. Zaczęlim 
robić, ale to już koniec - powiedział 
jeden z nich.

Cała rodzina stała wpatrzona w 
majstrów robiąc coraz większe oczy.

- Jak to koniec?! Czy dach nie 
nadaje się do remontu? Przecież 
mówili panowie, że z tego strychu 

ludzi w ten sposób, że jeśli nie było 
łopaty, kazało się opierać o beto­
niarkę i teraz to pokutuje. Szczęś­
cie, że są jeszcze prywatne firmy.

- To po co zatrud­
niasz gości z kuroniów­
ki do przekładania da­
chu?

- Po pierwsze - kosz­
ta. Po drugie - nie ge­
neralizujmy przecież. 
Nie wszyscy są tacy. 
Mam nadzieję, że to 
się kiedyś zmieni. Mo­
że tym gościom, któ­
rych zatrudniłam już 
się zmieniło?

da się zrobić mieszkanie...
• Da się, ale bez nas.
- Jak to, bez was? - Tadeusz nie 

wytrzymał - O co chodzi?
- Panie, ja nie bede pracować w 

takich warunkach. Zdąźylim wejść 
do góry, to przyszedł jeden, że nie

* * *

Było południe.
- Jestem - Tadeusz 

wszedł do mieszkania - 
Czy wiesz, co w pracy?

- Był Marian. Mówił, 
że wszyscy ogłupieli, tro­
chę zaczęli panikować. 
Ale więcej dowiesz się w 
pracy. Ajak dzieci?

- Dobrze. Zośka
przez rok się zmieniła i okazało się, 
że u sąsiadów jest dużo dzieci - nie 
będą się nudzić.

- O której wyjechałeś?
- O świcie. Jestem paskudnie 

zmęczony.
W mieszkaniu rozległ się dzwo- 

jest przyzwyczajony, żeby mu ktoś 
po suficie chodził. Zaczęlim wymie­
niać zniszczone dachówki, wstawiać 
brakujące i przyszła druga i pyta, 
czy długo zamierzamy tak praco­
wać, bo jej się niedługo sufit zwali 
na łeb. A jak Grzechu poszedł po 
towar do samochodu - to jeden 
facet przez 10 minut go wypytywał, 
co jesteśmy za firma, co robimy, po 
co, dla kogo. Ja dziękuję. Zresztą, 
po co tam robić mieszkanie, jak się 
tam nie da mieszkać. Więcej gada­

my, niż robimy...
- Ale my panom 

płacimy za robotę. 
Jeśli panowie nie 
chcą, przecież pano­
wie nie muszą tu 
pracować.

- No właśnie. To 
może jutro zacznie- 
my kontynuować. 
Dziś już późno - 
majstrowie wyraźnie 
chcieli błysnąć inte­
ligentnym wyraże­
niem.

- To chyba jakieś 
żarty, nie ma jesz­
cze 13°°, a nie za­
częli panowie nawet 
о 800, bo о 800 to ja 
byłam na strychu.

Majstrowie włó­
cząc nogami i Krys­
tyna - bardzo zdecy­
dowanym krokiem - 

wyszli z mieszkania.
- Co to za goście? Nie znam ich. 

- spytał się zdziwiony Tadeusz.
- Ciocia dla oszczędności wzięła 

tych majstrów przez biuro pracy, 
bo liczymy, że będzie taniej, niż 
zamawiać firmę. 

Halina Małysz
Nad Gąsawką
powieść
odcinek dwudziesty drugi

' ^rena siedziały w ku­
chu °Znayślały nad planem stry­
ju* 8°lnie wszystko było niby
jak . eCtya wymyślone, ale dopiero 

tZęc? r°bi, to wychodzą różne 
Wo ' ^Oza tym teraz jest mnóst- 
gij . Yeh materiałów, technolo- 

mieć pieniądze... 
Strych t՝C s’eclzi«rły i rysowały plan 
bią- ՜ Przesuwały ściany, drzwi, 

y ’ k°ntakty.

' Majster zobaczy te pomys- 
Па PeWno wszystko okaże się 

՝ R 1We zaamia,a Irena.
Po<js °lriuna siedzi w ludziach - 

■ íe°

Zaivj, Przesadzaj. Za wszystko 
. k(J՝V'n՝sz komunę.

tl°rlhajC Z՝e zaP°mnieli, że każdy 
człowiek, aby zarobić, 

¡4 ja rze pracować. Pamiętasz, 
czyuj ՝ u8° szukałam sprzedaw- 
ęhciaja ° swojego sklepu? Każda 

Prac°wać tylko pół roku, 
’ hail C SW°je i iść na kuroniówkę, 

byłoby, gdybym tylko 
c*b'by ye zatrudniała, same pła- 
Zl>oxvu a s՝ebie ZUS i po pół roku 

l'r;’ez rok dostawałyby kuro- 

^cząjj- to jest? Komuna - przy­
zb ' Irrdzi do tego, że trzeba 

ЛеУ>У mówili, że władza jest 
^is* lezależnie od tego czy ro- 

Чіег6’ CZyŹ1C-
4 ki. ° teraz widać, jak leniwi 

MZie v- , , J
• kiedyś wychowywało się 

- Nie wiem, czy się to opłaci.

Na drugi dzień Iwona jako naj­
bardziej chora, została jeszcze w 
domu. Irena pilnowała majstrów - 
według wskazówek Krystyny miała 
ich trzymać krótko, nie reagować 
na marudzenie, nie wdawać się w 
dyskusje i nie zgadzać się na żadne 
kompromisy.

Krystyna była w sklepie, a Ta­
deusz miał w pracy, jak sam mówił - 
sądny dzień.

Iwona rozmyślała właśnie czy 
ściąć króciutko włosy, gdy ktoś za­
pukał do drzwi. To był Bartek.

- Co ty tu robisz? - zapytała nie­
zbyt grzecznie Iwona.

- Byłem u twojej cioci, pozwoliła 
mi cię odwiedzić. Równa babka.

Iwona nie wiedziała, co zrobić.
- To co, będziesz ze mną rozma­

wiać w drzwiach?
- Proszę.
- Mam deser...
-Już robię herbatę.
- Czy coś nie tak?
- Nie jestem przyzwyczajona do 

takich wizyt, jesteśmy sami, do tego 
ja jestem w szlafroku, a jak ktoś 
wejdzie?

- Siedzimy oficjalnie w kuchni, 
mamy oficjalne pozwolenie, do te­
go masz moje słowo, że ci nic nie 
zrobię. A gdybym miał jakieś nie­
czyste zamiary, nie poszedłbym do 
twojej cioci. Inaczej bym to zrobił...

- W ogóle byś tego nie zrobił - to 
już ja ci obiecuję.

- Iwonko - Bartek objął ją i przy­
tulił. - Jesteś chora. Nie marudź. 
Może ci w czymś pomóc?

- Mam zrobić obiad. Jak chcesz, 
możesz skrobać ziemniaki.

CIĄG DALSZY NASTĄPI

PAŁUKI 28/96 9
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Przy zakupie paszy już od 25 kg 
otrzymujecie Państwo bezpłatny 

informator o chowie drobiu 
i możliwość zakupu poidła 
w cenie 2 złote za sztukę.

> 
N 
O
2<

Zawiera wyłącznie naturalne składniki- 
Zapewnia smakowitość mięsa i jaj- 
Gwarantuje stabilny wzrost drobiu-

N 
OT 
UJ

N 
OT 
UJ

24-24
21 -32 
okopowa 16-36 
10-9-12 work.
10-9-12 luz. 
NPK 4:16:18 luz. 
NPK 4:16:18 work.

u z 
o X 
ó z o x.IOT

Część pierwszą
Więcej niż połowę naszych gleb 

uprawnych i trwałych użytków zielo­
nych cechuje zbyt niska zasobność w 
magnez. Odbija się to niekorzystnie na 
ilości i jakości zbioru. Nie można też 
mówić o pełnej wartości pokarmu dla 
ludzi czy paszy dla zwierząt, jeśli w 
glebie uprawnej występują niedobory 
magnezu. Można temu zapobiec regula­
rnie stosując nawozy zawierające mag­
nez (wapno magnezowo-węglanowe lub 
dolomit co 3-4 lata doglebowo, kizeryt, 
siarczan magnezowy - dolistnie).

Objawy niedoboru magnezu wido­
czne są najpierw na starszych liściach w 
postacie nierównomiernego rozmiesz­
czenia chlorofdu, powstają wtedy pla­
my żółte, czerwone lub brązowe, kształt 
plam bywa różny w zależności od gatu­
nku rośliny. Plamy te powiększają się i 
przenoszą na nowe liście, następuje też 
opadanie liści. Rośliny żółkną słabo 
rosną wydają niskie plony. W przypad­
ku wystąpienia objawów niedoboru ma­
gnezu na roślinach jedynym sposobem 
zmniejszania ujemnych skutków jego 
braku jest dolistne dokarmianie Wod­
nym roztworem siarczanu magnezu. W 
uprawach rolniczych zaleca się stoso­
wanie roztworu 5% (5 kg siarczanu 
magnezu na 100 1 cieczy). Opryskiwa­
nie najlepiej wykonywać kilkakrotnie w 
odstępach 5-14 dniowych, aż do znik­
nięcia objawów niedoboru.

Najkorzystniejsze okresy stosowa­
nia siarczanu magnezu: zboża - od koń­
ca fazy kłoszenia do początku tworze­
nia ziarną kukurydza - od wytworzenia 
czwartego liścia; rzepak - początek two­
rzenia pędu kwiatowego; burak cukro­
wy - od końca maja do połowy czerwca; 
ziemniak - od tworzenia liści i łodyg do 
zakończenia kwitnienia.

ciąg dalszy w następnym numerze 
sporządziła Halina Sobczak

saletrzak magnezowy 
roztwór saletrz.-moczn. 32% 
siarczan magnezu 
siarczan magnezu z mikroelemnt. 
siarczan amonu luz. (gr. odkw.) 
siarczan amonu gr. work. 21 %N 
siarczan amonu work. 20,5% 
siarczan potasu 
saletra wapniowo-amonowa 
saletra wapniowa 
sól potas, luzem gran, 
sól potasowa work, 
agrofoska 
agrofoska 
agrofoska 
amofoska 
amofoska 
amofoska 
amofoska
polif. 6-20-30 
polif. 15-15-15+2 Mg 
polif. 8-24-24 
polimag NPKMg 5-16-24-8 
polimag NPKMg 9-17-12-8 
salmag 
salmag z borem 
flowit Cl 
fosforan amonu 
PK Mg 13-13-4 luz. 
PK Mg 13:13:4 work. 
PK Mg pylisty luz. 
PK Mg pylisty work. 
PK Mg+Bor pylisty luz. 
PK Mg+Bor pylisty work, 
superfosfat potrójny gran, 
superfosfat prosty, pylisty luz. 
superfosfat prosty, pylisty work, 
superfosfat prosty, magn. luzem

KADEX - MIESZANKI DLA
TRZODY GOLD-HELLEN

Jak uzupeł­
nić niedobo

Z/ORPASZ

A: Liczba
B, C, D zawierają ceny notowane w okresie 
największego nasilenia obrotów: - minimalne 
(B), najczęstsze (C) i maksymalne (D). Ko­
lumna E zawiera zainteresowanie zakupem 
(popyt) w procentach. Żnin, Barcin - środa, 
Janowiec - poniedziałek, Kcynia, Łabiszyn - 
piątek; Rogowo - poprzedni czwartek; Szubin - 
poprzednia środa.

É
O
UJ

h
1,90

* * *■

PUNKTY SPRZEDAŻY:
Orpasz Mogilno, Aleksander Maciejewski, ul. Przemysłowa 1 

(dawna składnica drewna GS) 1
Firma Handlowa Jóżwiakowski, 62-110 Damasławek, ul. Żnihska 

tel. (0-67) 613-085, .0շ,
Romualda Zawadzka, Mokre 81,88-306 Dąbrowa, tel. (0-533) 
Lucyna Lipińska, Podgórzyn 44, 88-400 Żnin, tel. (0-534) 219'1^0.

Jerzy Juchniewicz, Komratowo 1,88-410 Gąsawa, tel. Gąsawa^^x

na okres żniw kombajnistów oraz operator6** 
pras wysokiego stopnia zgniotu. 

Zgłoszenia: Biuro Przedsiębiorstwa od 7W

Już od 15 stycznia nowość 
w Polsce specjalnie did 
gospodarstw domowych

( MYŚLISZ EKONOMICZNA - 
<CZYYAJ PAŁUCKI MAGAZYN

EKOLOGICZNA PASZA

380
310

PRZEDSIĘBIORSTWA 
PRODUKCYJNO- 
HANDLOWE

ágJ
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saletra amonowa 360 380 360 360
mocznik 460 460 460 440
saletrzak 370 • 370 365

superfosfat prosty, magn. work. 248
superfosfat gran. 20% P work. 290
superfosfat gran. 20%P+0,2%Bor - 315
NPKMg 4-12-12-2 310
NPK 6:16:26 555
NPK 14:10:18 545
NPK 16:16:16 585
NPK 21-08-18 568
NPK 21 -08-11
lubofoska gran. PE 335
KEMIRA NPK 14:7:21
KEMIRA NPK 18:9:9
KEMIRA 14:8:14
wapno dolomitowe 36
polimag 510
kai ni t 225

ri cement 160 158
5 wapno CD 170 170

orzech 250-265 240
kostka 275-295 -
miał 130-200
groszek 197-225 -

OL 700 740
OPW 710 770
Nț - 650
HPT-2 620 640

LP 950 870
Provit T 900 810

,L 1210 .
*LP 1230 -
<PT-1 1200
SPT-2 1190 -

DK 800 .
mDKA S 820 750
ODKA-G - 850
OD 790 -

DJ 750
CJ 730

Ekomix В (2 kg) 7,80
Ekomix D 4,80
Ekomix S 5,10
Ekomix S super (2 kg) 6,10
Polfamix P (1 kg) 3,60
Polfamix A (1 g) - nioski 7,60
Polfamix B (1 kg) - brojlery 7,80
Polfmix T (5 kg) 17,00
Polfamix dla macior (5 kg) 12,50
Bovimix dla bydła (5 kg) 14,80
kreda pastewna (50 kg) 130
Mieszanka MM 34
Mikrofos (5 kg) 6,40
sól lizawka 4
otręby pszenne w workach 480 470
calnet 2 kg 1 3,80 -
sznurek polip. ТЕХ 2.000 - 2.000
sznurek polip. ТЕХ 2.500 - 1.600
sznurek polip. ТЕХ 1.000 - 2.000

G-20 M-ka PP-Prestarter 0-10 kg 1,070
G-21 PP Starter gran. 10-30 kg 870
G-22 Mieszk. P sypka wor. 45 kg 730
G-23 PW gran. od 3 tyg. 740
G-24 PTj gran. 30-60 kg 710

PT[sypka 700
G-25 PT2 gran. pow. 60 kg 700

PT2 sypka 690
G-30 M-ka "L" 700
G-10 DKM-1 gran. 0-6 850
G-ll DKM-2 pow. 6 tyg. 840

sprzedających (podaż), kolumny

Pszenica
A в c D E

Łabiszyn 4 66 66 66 60
Szubin 1 70 70 70 100
Jęczmień
Łabiszyn 4 60 60 60 65
Mieszanka
Łabiszyn 2 58 58 58 30
Ziemniaki jadalne
Szubin 3 30 30 30 10
Ziemniaki młode
Szubin 1 130 130 130 100
Prosięta (para)
Barcin 0 130 140 150 100
Janowiec 8 140 140 160 80
Łabiszyn 2 135 150 150 100
Rogowo 3 135 140 150 100
Szubin 1 130 130 130 100

2,60
2,60

ROLNIK 1 8
UJ É
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Bauza Januszkowo 3,20 2,10 2,90
Bielski-Jaślikowski 3,20 2,00 -
GS Barcin 3,00 - -
GS Gąsawa 3,00 - -
Jekiel Mąkoszyn 3,10 1,90 2,85
Kwieciński Żnin 3,20 2,20 3,00
Lewandowska Rogowo 3,10 2,00 2,80
Ławniczak Janowiec 3,15 - -
Makarewicz Rynarzewo - - 3,00
Morawski Grochowiska 3,15 2,10 2,80
Najberg-Jaślikowski 3,15 2,20 -
Pol-Tusz Jaroszewo 3,15 2,20 -
Rolmięs 2,95 2,75 1,90 2,80
RSP Grochowiska 3,15 - 2,00 2,80



и

11

BEZPŁATNY

Uprawa gleby, nawożenie i siew

wykonuje usługi w zakresie:

Tel. (0-534) 23-003 prosić tartak

Zakład Wielobranżowy

í

RATALNA DLA OSÓB FIZYCZNYCIH 

Każdy kto zakupi towar o wartości 10 mln st. zł 
do końca 1996 roku weźmie udział 
w losowaniu ATRAKCYJNYCH NAGRÓD!

-ЯТЦ 
■AGD, 
• DYWANY,
■ ROWERY,
■ SPRZĘT OŚWIETLENIOWY,
■ SILNIKI ELEKTRYCZNE,
■ HYDROFORY

Prosimy pamiętar o odbiorze kuponóui konkursowych 
w sklepie.

BOGBALLE EXI EXW to 2-tanzawe rozsiewacze nawozów mineralnych, ze specjalnym 
systemem rozsiewu, zapewniającym Idealne pobycie nawożone) powierzchni, pries 
czterokrotne nakladanie nawozu. Elementy robocze wykonane są ze stali wysokogatunkowej. 
Pojemnoii zbiornika w zależnoici od typu wynosi od 500 do 30001 

Oferuje oprogramowanie:
Specjalizujemy się w programach obsługujących 

księgowość: małych, średnich i dużych firm.

Przedsiębiorstwo 
Wielobranżowe 

S.C.

SMARAGD -kultywatorpodorywkowy firmy Łemken do uprawy icierniskpo zbiorze zbóż, 
kukurydzy i przyorywania poplonów, zapewnia idealne wymieszanie resztek pożniwnych 
W wersji TOPAS zawieszany jest z przodu ciągnika i może byi stosowany z agregatem 
uprawowo-siewnymzawieszonymi tylu. Szerokoii robocza od 2,2 do 8 m.

System Finansowo - Księgowy (FK)
księga handlowa, definiowany plan kont, obroty 
analityczne, syntetyczne, rozrachunki, dziennik, 

automatyczne: naliczanie odsetek, wezwania do zapłaty, 
potwierdzenia sald, dekrety i szablony. 

Definiowane sprawozdania np: F01

Eaóstwo nie zbieracie słomy lub resztek pożniwnych po zbiorze kukurydzy na ziarno lub 
roz^ ^Eifdnie maszyny pozostawiły zbyt wysokie iciernisko, to HURRICANE - uniwersalny 
^T^dmiacz słomy firmy Brcviglieri - powinien byt zastosowany przed rozpoczęciem zabiegów 

gleby. : ՛ Հ . j

f| NAS
NAJTANIEJ

88-400 Żnin,
ul. Dworcowa 29, 

tel./fax 
(0-534)

22-336 

^asza nabór kandydatów 

' ^i?aStępuJ^ce kierunki: 
to.■ .*՛ Ekonomika i organizacja 

.»^■Çbiorstw,
S2^°b: komputerowa (dwie 

Oponujemy naukę w systemie 

Zapra w*ecz°rowym i zaocznymi, 
absolwentów szkół średnich, 

?0o i° 0Wych > podstawowych. Żnin, 
Iec։a 26, tel. 20-381 od 10°° do 14°°. 

00 >5 lipea 96.
NAUCZYCIELI

    

■*Ï5Î‘ MARKOMP S.C.
tel. (0534) 22-787 Usługi informatyczne

RD STEN • STEGSTED to nowoczesne siewnití mechaniczne i pneumatyczne
® Wysiewu nasion zbóż, strączkowych, oleistych i in. Siewniki posiadają wyposażenie 

Somatycznego zakladania technologicznych leietek przejazdowych i elektronicznej 
\Jfirolijakoici wysiewu. Można je łączyóz bronami aktywnymi w agregaty uprawowo-siewne.

QOCLMblA
Pankt sprzedaży ŻNIN, fte Ul' Mickiewicza 41 

r»n przy proszkowni mleka) 
₽OZeo« w »ozonie letnim ев: 

•Meble ogrodowe: 
кг^ѳзіа, stoly, parasole, 

huśtawki ftp., 
՝ KOSIARKI DO TRAWY, 

• Qň ' W&E'ZRASZACZE- 
^"•LE, WĘGIEL, - PODPAŁKĘ 

՜ Wyttawlamy faktury VAT. 
և. "“«my również w słoneczne niedziele. 

*urwt
Sy "G°clandla 
Հշ-IȘbațudolS lipea 1996 r.

a także oprogramowanie typu: Sprzedaż (FM), Zakupy (ZAK), | 
Kasa, Przelewy (PRZEL) Środki trwałe (ST), Płace.

Posiadamy również oprogramowanie uwzględniające 
specyfikę działalności danej firmy np.:

MASARNIA, PIEKARNIA, HURTOWNIA MONOPOLOWA, 
SKLEP I HURTOWNIA MOTORYZACYJNA, 
SPRZEDAŻ KOMISOWA, SKUP ŻYWCA.

- przetarcia, przewozu i przywozu 
surowca tartacznego ■ Ж 
oraz oferuje:

- tarcicf i krawțdziaki z drewna 
sosnowego i topolowego według 
zamówienia klienta. MH

Ă^Îa/0We

Krajowe, 
zagraniczne,

(Renault Trafte) ładownośćl ,8 tony
Jolanta Kamińska, ul. Czarnieckiego 2B

".

Wytwóhnia Materiałów BUDOWLANYCH
^sírópy 2,4*7,Źnftw' 

keramzytowe, 
> żuźlobetonowe, - 
I -studnia 
1 telekomunikacyjne: 
i ак-1,8К-2,ЯШШ^ 
Í - alamanty drogowa, 

■ elementy zbrojona .

PARTNER OÄ: OPTIKUSSÁ 
KOMPUTERY OPTIMUS SA: Pentium, Harvard, Notebook, Plus. 
DRUKARKI: Optimus SA, Hewlett Packard, Oki oraz akcesoria.

Sprzęt komputerowy i akcesoria w cenach Optimus SA. 
Sprzedat ratalna i w leasing.

Wpromieniu 40 kilometrów od Żnina dowóz i instalacja sprzętu bezpłatnie:

T. Pietrykowski 
»F21-479 
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fuetee cpoBTowM ?*/**
Haręza drugi w zawodach motorowodnych w Żninie

Wywrotki i powtórki

Zielone światło i start zawodników do biegu formuły 500. Za Haręzą - Andy Chesman. 
fot. Paweł Dobies

ciąg dalszy V s. 1
W pierwszym dniu mistrzostw, 

czyli w sobotę nie dopisała pogoda. 
Pochmurne niebo i silny południowy 
wiatr spowodowały, iż nie odbyły się 
treningi oraz biegi kwalifikacyjne. 
Dopiero po uroczystości otwarcia za­
wodów (około 1430) zawodnicy po­
szczególnych klas testowali sprzęt i 
akwen. W czasie trwania treningów 
wiatr na szczęście trochę się uciszył i 
biegi mogły odbywać się bez zakłó­
ceń (choć z opóźnieniem).

FORMUŁA 500
- HARĘZA KONTRA NOONE
Oczy wszystkich kibiców zwró­

cone były na biegi zawodników For­
muły 500. Aż 19 stanęło na starcie 
pierwszego biegu. Wspaniale wystar­
tował Tadeusz Haręza, lecz bieg zos­
tał przerwany na skutek ścięcia boi 
przez Angielkę Susan Keay. W po­
wtórzonym wyścigu Haręza prowa­
dził przez 5 okrążeń (zawodnicy mieli 
do pokonania 8) i kiedy wydawało 
się, że zwycięży, przy nawrocie pod­
czas dublowania Austriaka Ferenca 
Csako, zalał silnik. Natychmiast wy­
korzystał to Paul Noone i zwyciężył.

W drugim dniu mistrzostw pogoda 

dopisała, choć nadal wiał silny wiatr 
(3-4 w skali Beauforta), na jeziorze 
była fala.

Start do drugiego biegu w F-500 
powtarzany był dwukrotnie. Pierwszy 
wyszedł Noone i on prowadził przez 4 
okrążenia. Haręza był wtedy piąty. 
Wydawało się, iż tak potoczą się losy 
tego biegu, lecz został przerwany na 
skutek kolizji pomiędzy Bułgarem Jo­
rdanem Jordanowem a Niemcem 
Dirkiem Bombachem. W powtórzo­
nym biegu tej klasy wspaniale wy­
szedł na prowadzenie Tadeusz Harę­
za, lecz i ten bieg przerwano na

skutek kolizji.
W trzeciej powtórce drugiego bie­

gu sędziowie zadecydowali, iż zawo­
dnicy będą mieli do przepłynięcia 5, 
a nie 8 okrążeń. Ponownie wspaniale 
wystartował Tadeusz Haręza, lecz łódź 
Anglika z upływem czasu nabierała 
coraz większej prędkości i w końcu

fot. Paweł Dobies 

wyszedł na prowadzenie - wszystko 
wskazywało na to, że miał mocniejszy 
silnik. Doszło do kolejnej wywrotki, 
tym razem na prostej i sędziowie 
zaliczyli wyniki biegu po 4 okrąże­
niach.

W trzecim wyścigu Formuły 500 
także nie obeszło się bez kolizji - na 
szczęście - jak w przypadku pozosta­
łych - niegroźnej. W regulaminowym 
starcie trzeciego biegu jak z katapulty 
wystrzelił Polak, a Noone pozostawał 
na dalszej pozycji. Bieg ten z pewno­
ścią zakończyłby się zwycięstwem 
Polaka, gdyby nie wspomniana wyżej 

kolizja. W powtórzonym starcie trze­
ciego wyścigu Haręza znów wyszedł 
na prowadzenie, a Noone pozostawał 
tuż za nim. Przez cztery okrążenia 
prowadził Polak, jednak Anglik wy­
przedził go na punkcie zwrotnym.

Tadeusz Haręza, płynął po zewnę­
trznej i przepuścił Paula Noone’a tuż 
przy boi, po czym zaatakował go na 
prostej i wyprzedził. Od tego momen­
tu prowadzenie zmieniało się jak w 
kalejdoskopie. Płynęli burta w burtę. 
Prowadził raz Polak, raz Anglik. Do­
piero na przedostatnim okrążeniu łódź 
Anglika nabrała większej mocy, dzię­
ki czemu wyszedł na prowadzenie, 
którego nie oddal już do końca. Wy­
grał ów trzeci i bezsprzecznie najbar­
dziej emocjonujący bieg całych zawo­
dów. Od lat nie pamiętam tak emo­
cjonującego pojedynku.

W łącznej klasyfikacji П elimina­
cji mistrzostw Europy Formuły 500 
zwyciężył Paul Noone zdobywają ko­
mplet 1200 punktów, przed Tadeu­
szem Haręzą - 600 punktów oraz 
innym Anglikiem Andy Chesmanem, 
który uzyskał 525 punktów.

W 0-350
MARSZAŁEK BEZ RYWALI
Zawody motorowodne w Żninie 

zostały zdominowane przez wyścigi 
pięćsetek. Mimo wszystko obiektyw­
na publiczność z ciekawością obser­
wowała wyścigi pozostałych klas. Du­
żym zainteresowaniam cieszyła się 
klasa 0-350, w której startował Wal­
demar Marszalek. W ubiegłym roku 
start w Żninie całkowicie mu nie 
wyszedł, więc zawody potraktował 
bardzo poważnie i - jak powiedział - 
prestiżowo. Na efekty nie trzeba było 
czekać. Marszałek (KKS Polonia Wa­
rszawa) zwyciężył wszystkie trzy bie­
gi zdobywając komplet punktów i nie 
dając żadnych szans rywalom. Powie­
dział: Rywale nie byli dość wymaga­
jący. Rzeczywiście - nie bardzo z kim 
miał się ścigać. Drugie miejsce w 
klasie 0-350 zajął Paweł Makowski 
z KS Polonez Warszawa gromadząc 
769 punktów, a trzecie Rosjanin star­
tujący w barwach Austrii Michail 
Atamanow z 694 punktami.

0-250 - KOMPLET 
PUNKTÓW
DLA SYNORACKIECO
Bardziej wyrównane pojedynki 

oglądaliśmy w klasie 0-250, w której 
Henryk Synoracki z LOK-u Poznań 
prowadził zaciekłą walkę z Włodzi­
mierzem Różańskim z KS Polonez 
Warszawa. Synoracki potwierdził je­
dnak swą klasę i zwyciężył z komple­
tem 1200 punktów. Trzecie miejsce 
w klasie 0-250 wywalczył reprezen- Formuła 500. Powrót na start po przerwanym wyścigu. fot. Paweł Dobies

Łódka Dirka Brombacha po zderzeniu z Bułgarem Jordanem Jordanowem.

Start klasy S-550. Pierwsza ; lewej, и՛ białej łódce - Małgorzata Gembiak.

Waldemar Marszalek (w głębi) i

tant Niemiec Steffen Tempelhahn. 
S-550 - NIE POMOGŁY 
DWA WYGRANE BIEGI
Zacięty przebieg miały także wy­

ścigi w klasie S-550, w której fawo­
rytem był Lechosław Rybarczyk z 
SKS Posnania Poznań. Pierwszy wy­
ścig, w którym zajął 4 lokatę, zadecy­
dował o jego minimalnej przegranej z 
Czesławem Janusem z KZ Kotwica 
Rogoźno, który w tym biegu zdecydo­
wanie wygrał. W niedzielnych bie­
gach Rybarczyk już zwyciężał, lecz 
Janus zajmował dwukrotnie drugą lo­
katę i wygrał różnicą 31 punktów. 
Trzecią pozycję zajął Wladymir Ga- 
ragulia z Rosji. Równorzędną walkę 
z czołówką stoczyła w tej klasie Mał­
gorzata Gębiak {Posnania), którą 
czeka niewątpliwie duża przyszłość 
na wodnych torach.

SN-350 - KOMPLET 
PUNKTÓW
DLA NOGAJA
W drugiej eliminacji mistrzostw 

Polski w klasie SN-350 zwyciężył z 
kompletem punktów Dariusz Nogaj 
z LOK-u Poznań przed Grzegorzem 
Szmaglińskim z KS Delfin Szczecin 

y/sp9' 
nakręcili niezłą koniunkturę- 
niale ze swoich obowiązków "^а|0 
zali się organizatorzy, którym 
się połączyć dramaturgię spodu 
prezami kulturalnymi.

oraz Robertem Mazurkiem z KZ 
Kotwica Rogoźno. Ósmą pozycję za­
jął reprezentant MKŻ Żnin Mariusz 
Trochim.

Handel
LITWINI NAJLEPSI WŚRÓD 
MŁODYCH
W międzynarodowych mistrzost­

wach połączonych z pierwszą elimi­
nacją mistrzostw Polski w klasie mło­
dzieżowej triumfowali Litwini. Pier­
wsze miejsce wywalczył Nerijus 
Kukcinavicus, drugie Edvardas Ria- 
bko, a trzecie Tomas Cesnys. Ci, 
którzy oglądali ceremonię wręczania 
nagród zapewne zauważyli, iż Nerijus 
przewyższał swoich kolegów nie tyl­
ko wiekiem, ale i wzrostem (o dwie 
głowy).

POSNANIA PRZED SUSZEM
W pierwszej eliminacji mistrzostw 

Polski w klasie młodzieżowej krajo­
wej pierwsze trzy miejsca zajęli za­
wodnicy SKS Posnania Poznań: Ma­
riusz Magner, Marcin Gembiak i 
Michał Gembiak. Znakomicie za­
prezentowali się młodzi reprezentan­
ci MKŻ Żnin. Karol Susz został 
sklasyfikowany na czwartej pozycji. 
Jego miejsce mogło być lepsze, gdyby 
nie defekt silnika w pierwszym wyści­
gu, w którym nie zdobył punktów. W 
drugim starcie zajął trzecia lokatę, a w 
trzecim drugą. Drugi reprezentant 
MKŻ Żnin Michał Wójcik zajął pią­
te miejsce.

Podczas trwania zawodów odby­
wało się wiele imprez towarzyszą­
cych. Zagrała grupa Grafitti z Bydgo­
szczy oraz Bałucka Kapela Podwór­
kowa z Łodzi. Były akrobatyczne po­
kazy lotnicze, skoki na spadochronie, 
przeloty balonem. Prowadzony był 
kiermasz, dzięki czemu głodni mogli 
się posilić i napić. A i handlarze

Pogoda 
popsuła
interes
Tak jak co roku nieopodal 

rozstawione były stoiska, S^7՛^ balu՜ 
było kupić niemalże wszystko- a 
nów, zabawek i kapeluszy pocżA. 
na ubraniach kończąc. Spragmen|Ub 
ni mogli napić się piwa, c°ca si? 
innych napojów chłodzących, 
szaszłykiem, kieł baską czy zap'^^y

Teren handlowy został P^^^yjn6՜ 
przez członka Komitetu Organ ^иГОру 
go Motorowodnych Mistrzostw i 
Leona Kopterskiego. Wyznac 
ponumerował 56 stanowisk. . s՝*^

Chcąc postawić w tych ^y' 
punkt sprzedaży należało uprze sjępne' 
kupić miejsce. Opłaty były e„o t0՜ 
zależały od rodzaju sprzeda wari й 
waru. Miejsce pod stoisko Z ga5 JO 
lub z tekstyliami i odzieżą kosz® . շՕ 
zł za dobę, z lodami i watącukro ,czirä 
za dobę. Oplata za energię c e 
wynosiła 5 zł za dobę. tan0՝*’8”

Na sobotę wykupiono 31 s 
na niedzielę zaś 29. кук՝*^՝*

Ceny poszczególnych . -ednak 
kształtowały się różnie, ogó ni - j-aiik9 
były wyższe niż w sklepach. Zap 
kosztowała 1,70 zl, frytki - L 
- 1,30 zł, piwo Lech -2,50 zł- V

Sprzedający zgodnie twie^_ sZcZe' 
sprzedali bardzo mało towaro ’ e(je 
golnie w sobotę. Przyczyną У 
wszystkim nie sprzyjająca

MAGDALENA KAN”-՜



^ișhat Strzelecki rozmawia z Tadeuszem Haręzą Mówi licealistka, zdobywczyni piątego miejsca

Mówi Stefan Czarnecki, menedżer Tadeusza Haręzy
Dominik Księski - Czym rótnią się te 

zawody od poprzednich ?
Stefan Czarnecki : - Zawody motoro­

wodne rozegrane w tym roku różniły się od 
poprzednich swoją rangą. Przez 16 lat w 
Żninie sportowe zmagania pilotów wod­
nych bolidów związane były z międzynaro­
dowym Grand Prix Polski i w takiej obsa­
dzie również rozgrywano eliminacje Mis­
trzostw Polski. Stolica Pałuk dwa razy już 
gościła sportowców tej dyscypliny, którzy 
walczyli o miano mistrzów Europy, jednak 
były to zawody łodzi o pojemnościach mniej 
atrakcyjnych. Teraz mieliśmy w Żninie eli­
minacje Mistrzostw Europy i to w klasie O- 
500 - najszybszej jaka występuje w Polsce, 
toteż zwana ona jest często wśród motoro- 
wodniaków królewską.

Jest bardzo widowiskowa, ale i niebez­
pieczna. W czasie ostatnich 5 lat zginęło na 
wodnych torach kilkunastu pilotów, a naj­
tragiczniejszy był rok 1992, w którym śmierć 
poniosło 8 sportowców. Takie tragedie 
wpływają na psychikę zawodników, ale ró­
wnież na działaczy sportów motorowod­
nych, którzy mają swoją siedzibę w Mona­
co. Wprowadzane zmiany w przepisach idą 
w kierunku zwiększenia bezpieczeństwa i 
dotyczą w tym roku tylko Formuły 500, 
czyli Mistrzostw Europy rozgrywanych w 
formie 5 eliminacji - druga spośród nich 
odbyła się właśnie w Żninie.

Zawodnicy zobowiązani są jeździć w 
pasach, co na pierwszy rzut oka jest wbrew 
logice. Dawniej w czasie wypadku pilot 
wyrzucany był siłą rozpędu w powietrze, 
wyrywał specjalnie nato przygotowaną kie­
rownicę i najbliższe części bolidu (część 
przodu łodzi). Teraz w czasie kolizji pilot 
pozostaje w łodzi, a w przypadku wywróce­
nia pojazdu, dzięki powietrznej komorze 
ma szansę sam się odwrócić. Przed startem 
w Formule 500 co kilkanaście miesięcy 
motorowodniacy muszą okazać się aktual­
nym świadectwem próby wypornościowej. 
Polega ona na odwróceniu łodzi, w której 
siedzi pilot - musi on w obecności sędziów, 
lekarza i płetwonurków w określonym cza­
sie sam się z takiej sytuacji uwolnić.

Zmiany przepisów dotyczą więc kształ­
tu łodzi, ale mają związek również z ich 
wielkością i ciężarem. Od zawodników wy­
magane jest instalowanie dodatkowego u-

rządzenia pozwalającego wyłączyć silnik z 
zewnątrz

Zrealizowanie tych i innych jeszcze 
zmian jest bardzo drogie i dziesiątkuje ilość 
startujących zawodników. Z Polski jedynie 
Tadeusz Haręza potrafił sprostać takim 
wymaganiom, a pozostali nasi piloci zawo­
dy w Żninie oglądali jako kibice.

W Żninie wystartowała ścisła czołówka 
europejska. Byli to profesjonaliści z pieczo­
łowicie przygotowanym sprzętem, którzy 
jeżdżą bardzo szybko i widowiskowo. Po­
siadają oni odpowiednie zaplecze finanso­
we i techniczne. Anglicy przyjechali np. 
ogromnym samochodem, w którym miesz­
czą się lodzie, silniki i bardzo nowoczesne 
urządzenia elektroniczne oraz 3-pokojowe 
mieszkanie z klimatyzacją.

Przeciw takim zawodnikom na starcie 
stanął polski rolnik, który sprzęt przygoto­
wuje w garażu, gdzie znajduje się tylko 
średniej klasy frezarka i bardzo stara tokar­
ka.

- Jak wyglądało przygotowanie Ta­
deusza Haręzy do startu?

- Łódź, na której startował Polak, zosta­
ła przywieziona z Rosji dwa tygodnie przed 
startem.

Tadeusz był osobiście w Sankt Peters­
burgu, aby ustalić swoje wymagania wobec 
sprzętu - mimo tego producent wywiązał się 
z zamówienia niedbale i nieterminowo. Po­
dobnie nowy silnik przywieziony jesienią 
ubiegłego roku z Berlina nadawał się do 
całkowitego rozebrania i ponownego - po 
dokładnej analizie każdej cząstki - złożenia. 
Nad tym sprzętem Haręza pracował przez 
wiele nocy i dni, nie zdołał jednak z braku 
czasu w pełni go przygotować. Do nowej 
łodzi pierwszy raz wsiadł dzień przed zawo­
dami i jeździł 10 minut. Jego przeciwnicy 
na takich łodziach startowali przez rok lub 
nawet półtora.

- Jak ocenia Pan start Tadeusza Haręzy?
- Haręza to pilot ambitny aż tak bardzo, 

że interesuje go tylko - nawet na tak presti­
żowej imprezie - miejsce pierwsze. Moim 
zdaniem osiągnął on po bardzo interesują­
cej walce kolejny wspaniały sukces. Pięć 
razy prowadził i pięć razy sędziowie przery­
wali biegi - jest to duże obciążenie psychi­
czne, a przecież na brzegu wiele tysięcy 
kibiców liczyło tylko na niego. Haręza po-

torowodnym. Teraz chcę powtarzać te 
wyniki.

- Jak ocenia pan organizację mis­
trzostw?

- Bardzo dobrze. Nawet jak pogoda 
zawiodła, organizatorzy poradzili sobie 
z trudnościami. Trudno zorganizować 
taką imprezę, żeby wszystko się zazębiło.

- Dziękuję za rozmowę
z TADEUSZEM HARĘZĄ 

rozmawiał MICHAŁ STRZELECKI

Małgorzata Gembiak z mechanikiem obok 
swojej łodzi fot. Magdalena Kamińska

- Co robisz na co dzień?
- Chodzę do szkoły. W tym roku 

ukończyłam II klasę liceum ogólnokształ­
cącego w Poznaniu.

- Jaku masz inne zainteresowania ?
- Szczególnych zainteresowań nie mam. 

Po prostu wszystko po trochu.
- Tutaj w Żninie na zawodach jesteś 

pierwszy raz Jak je oceniasz?
- Bardzo mi się podoba Są to moje trzecie 

zawody poza Poznaniem i porówmjąc je z 
poprzednimi uważam, ze są bardzo dotaze 
zorganizowane i naprawdę można się nieźle 
pobawić.

- Dziękuję za rozmowę.
Z MAŁGORZATĄ GEMBIAK 

rozmawiała 
MAGDALENA KAMIŃSKA

trafił zgromadzić tak wielu ludzi i trzymać 
ich w napięciu, demonstrując odwagę i 
determinację. To dzięki niemu również Pol­
ska i Żnin býly gospodarzem takiej imprezy. 
Polak przegrał tylko z aktualnym mistrzem 
świata w tej klasie, a wyprzedził kilkunastu 
utytułowanych zawodników.

Po zakończonych zawodach Tadeusz Ha­
ręza (lat 7) powiedział do Tadeusza Harę­
zy, aktualnego Mistrza Europy i Świata w 
klasie 0-700: Tatuś Jak ty jeździłeś? Nie 
mogłeś dodać gazu?

Tak się złożyło, że miałem okazję oglą­
dać prawie wszystkie znaczące motorowod­
ne imprezy w Europie w ciągu ostatnich 5 
lat. Byłem też blisko Mistrzostw Europy w 
Żninie. Organizację zawodów oceniam bar­
dzo wysoko. Duża w tym zasługa burmis­
trza Leszka Jakubowskiego, przewodni­
czącego Komitetu Organizacyjnego, jesz­
cze większa Jerzego Śniadeckiego. Jurek 
pełniąc obowiązki komandora wykonał prze­
ogromną pracę i w sposób doskonały przy­
służył się swemu miastu i regionowi. Jego 
cechy osobowe pozwalały stworzyć wspa­
niała atmosferę podczas niełatwej, często 
nerwowej i pełnej napięcia pracy.

Na doskonały wynik organizacyjny Mis­
trzostw Europy miało wpływ liczne grono 
działaczy, często bezimiennych, ale bardzo 
oddanych sportowi. Przepraszam, że ze 
względu na formę tej rozmowy nie mogę tu 
Ich wszystkich wymienić.

Ten wspaniały zespół swoją pracą i jej 
wynikiem rozwiał obawy niektórych dzia­
łaczy sportowych, którzy poddawali w wąt­
pliwość, czy żniniacy potrafią taką wielką 
imprezę sportową przeprowadzić (wypo­
wiedzi takie publikowane były nawet w 
tygodniku Pałuki, co obniżyło moim zda­
niem rangę pisma).

Podobnie dobrze przeprowadzone im­
prezy w Europie organizuje tylko Chodzież. 
Wiele narodowych ekip składało podzięko­
wania i gratulacje za tak przygotowane 
zawody. Nie pamiętam, czy byli wśród nich 
działacze Polskiego Związku Motorowod­
nego i Narciarstwa Wodnego.

- Dziękuję za rozmowę i bez obaw 
Życzę mistrzostw świata za rok.

ze STEFANEM CZARNECKIM 
rozmawiał 
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Nie boję się 
żadnej rywalizacji
Juź nie po raz pierwszy w Żninie na motorowodnym 

torze wystartowały kobiety, tocząc równorzędną walkę z 
mężczyznami. Piąte miejsce w klasie S-550 zdobyła 
Małgorzata Gembiak z Poznania, startująca od dwóch 
miesięcy.

Magdalena Kamińska: - Co skło­
niło cię do wyboru tej, a nie innej 
dyscypliny sportu ?

Małgorzata Gembiak: - Myślę, 
że przede wszystkim stworzono mi 
takie warunki. Namówił mnie do 
tego tata, który od półtora roku 
należy do KS Poznań oraz moi 
bracia, którzy w zeszłym sezonie 
rozpoczęli karierę motorowodną. 
Oprócz tego mistrz Europy Lechos­
ław Rybarczyk zaryzykował i po­
zwolił mi przepłynąć się swoją ło­
dzią na której zdobył mistrzostwo. 
Wtedy sport ten bardzo mnie wciąg­
nął. Los chciał, że nadarzyła się 
okazja kupna do połowy zrobionej 
łódki. Tak się to wszystko zaczęło.

- Na jakiej lodzi jeździsz?
- Jeżdżę na łodzi katamaran o 

pojemności 550. Mogę na niej star­
tować w dwóch klasach. Klasie S-550, 
jest to klasa, gdzie musi być określona 
waga pilota razem z łódką - do 260 kg 
oraz w klasie otwartej ON-550.

- Czy nie boisz się rywalizacji z męż­
czyznami?

- Nie boję się w ogóle żadnej rywaliza­
cji, gdyż sport ten traktuję jako zabawę.

- Jak wyglądają twoje treningi i ile 
czasu im poświęcasz?

- Treningom poświęcam trzy, cztery 
godziny w przerwach między zawodami. 
Wtedy Lechosław Rybarczyk dostosowu­
je łódź do rangi zawodów - podnosi silnik 
lub opuszcza - i tak już zostaje. Reszta 
należy do mnie. Trzeba bowiem tutaj mieć 
dużą odwagę, oczy szeroko otwarte, roz­
sądnie myśleć, no i można pływać.

było (j0 ?Je wygrałem wszystko, 
"Tgrania w sporcie mo-

Atrakcje
POKAZ LATAWCÓW 
AKROBATYCZNYCH
W sobotę zawody motorowodne umi­

lał pokaz latawców pilotowanych przez 
Wenancjusza Szalskiego. Były to la­
tawce akrobatyczne o różnej wielkości, 
najróżniejszych barwach i kształtach. 
Latawce wykonywane są z bardzo dob­
rych materiałów, aby były lekkie, trwa­
łe i niepalne. Mają one przeważnie 20 
dekagramów, potrafią nabrać szybkość 
150 km/h. Mogą wznosić się bardzo 
wysoko, rekord wynosi około 9600 me­
trów.

SKOKI SPADOCHRONOWE
W niedzielę natomiast - w przerwie 

zawodów motorowodnych - uwagę ki­
biców przyciągnęły skoki spadochrono­
we w' wykonaniu członków Aeroklubu 
Inowrocław. Byli to: Marta Bujnows­
ka (zaczęła skakać w 1994 r. i ma za 
sobą 106 skoków), Maciej Śniegocki 
(skacze od 1985 r. - 490 skoków), 
Sławomir Rybitwa (skacze od 1994 r. - 
98 skoków), Maciej Holas (skacze od 
1988 r. - 900 skoków), Sebastian Wiś­
niewski (skacze od 1994 r. - 128 sko­
ków). Rekordzistą jest Tomasz Biega­
ła, mający najdłuższą praktykę i naj­
większe doświadczenie. Rozpoczął ska­
kanie w 1971 r. i wykonał 1700 skoków.

Zawodnicy skakali ze śmigłowca MI2 
na spadochronach treningowych SW-5 
służących do skoków na wodę oraz na 
spadochronach Feniks do skoków na 
powierzchnię ziemi. W czasie skoku 
jednemu ze skoczków nie otworzy! się 
główny spadochron, wylądował na 
awaryjnym.

LOTY HELIKOPTEREM
Od południa kibice mogli za 20 zł 

poobserwować motorowodniaków i pa­
noramę Żnina z lotu ptaka. Chętni i 
odważni mogli przelecieć się helikopte­
rem. Loty te cieszyły się ogromnym 
powodzeniem zarówno wśród dzieci, 
młodzieży, jak i starszych. Pytając o 
wrażenia można było usłyszeć jednoz­
naczne odpowiedzi: duto hałasu, ale 
fajnie՛, świetna zabawa՛, w górze byłam, 
panoramę Żnina zobaczyłam, miękkie 
lądowanie też było, czego więcej chcieć.

Skoczkowie spadochronowi z Aeroklubu
Inowrocław fot. Magdalena Kamińska

WZNOSZENIE SIĘ BALONEM
Nieco później rozpoczęły się loty 

balonem. Cieszyły się one ogromnym 
powodzeniem. Za przyjemność przeby­
wania w górze na wysokości kilkunastu 
metrów trzeba było zapłacić 10 zł. Ba­
lon ten, będący własnością Aeroklubu 
Bydgoszcz, wyprodukowany przez Wę­
grów, pilotowany był przez Jerzego 
Włodarczyka, który jest nie tylko ins­
truktorem balonowym, ale również ins­
truktorem motolotniczym oraz skocz­
kiem spadochronowym mającym na kon­
cie 400 skoków.

Balon taki może wznieść się nawet 
na wysokość kilku kilometrów. Wyso­
kość, jaką osiągnie, zależy od tempe­
ratury grzania, a kierunek lotu od kieru­
nku wiatru.

Niestety ze względu na złą pogodę 
nie wyszły loty poduszkowcem.

Losowaną wśród kibiców nagrodę - 
komputer Optimusa wygrał mieszkaniec 
Lodzi Mieszko Manijak, który przy­
jechał z rodziną do Żnina specjalnie na 
zawody.

Czas zawodów minął spokojnie. Dla 
zapewnienia porządku zatrudniono dwu­
dziestu ochroniarzy z Agencji Ochrony 
Mienia i Osób Tygrys z Bydgoszczy. 
Prezes tej organizacji Mirosław Mi­
chalski powiedział, że impreza była 
wspaniale przygotowana pod względem 
organizacyjnym. Publiczność zachowy­
wała się kulturalnie, a obecność na za­
wodach ochrony była tylko dopełnie­
niem formalności.

MAGDALENA KAMIŃSKA

“PAŁUKI 28/96 13



Mistrzostwa Polski w hokeju na trawie

Brąz dla juniorów 
LKS Rogowo
Od 4 ѴП do 7 ѴП na sztucznej 

nawierzchni w Poznaniu odbyły się 
mecze finałowe w hokeju na trawie w 
kategorii juniora młodszego o mis­
trzostwo Polski. Dużym sukcesem jest 
zdobycie brązowego medalu przez 
drużynę LKS Rogowo.

Trenerem tego zespołu jest były 
reprezentant Polski Mirosław Kal­
czyński, który prowadzi drużynę od 
dwóch lat. Zdobywcy brązowego me­
dalu grali w składzie: Piotr Karpińs­
ki, Mirosław Kluczyński, Paweł Pie- 
checki, Łukasz Wareńczak, Zbig­
niew Florczak, Maciej Czerwiński, 
Przemysław Kubiak, Przemysław 
Wojtas, Łukasz Dereziński, Patryk 
Petrykowski, Mirosław Juszczak, 
Artur Biniek, Krzysztof Kosiński, 
Filip Fedejko, Waldemar Piniarski, 
Waldemar Kubiak. Kierownikiem 
drużyny jest Kazimierz Rachwalski. 
Wyniki spotkań grupowych przedsta­
wiają się następująco:

GRUPA A
LKS Rogowo - Polonia Środa Wlkp. 1:7 
LKS Rogowo - Pomorzanin Toruń 5:3 
LKS Rogowo - Bukacik Gliwice 4:1 
Polonia Środa - Pomorzanin 5:2 
Polonia Środa - Bukacik Gliwice 1:0 
Pomorzanin - Bukacik Gliwice 7:0

LOKATY
1. Polonia Środa Wlkp.
2. LKS Rogowo
3. Pomorzanin Toruń
4. Bukacik Gliwice

GRUPA В
Start Gniezno - LKS Gąsawa 4:1 
Start Gniezno - Pocztowiec 0:6 
Górnik Siemianowice - Start 4:1 
LKS Gąsawa - Pocztowiec 1:3 
LKS Gąsawa - Górnik 1:4 
Pocztowiec - Górnik 0:2

LOKATY
1. Górnik Siemianowice
2. Pocztowiec Poznań
3. Start Gniezno
4. LKS Gąsawa

MECZE PÓŁFINAŁOWE:
LKS Rogowo - Górnik Siemianowice 2:7, 
Pocztowiec Poznań - Polonia Środa Wlkp. 
0:0, w rzutach karnych 8:7 dla Pocztowca.

MECZ FINAŁOWY O 
PIERWSZE MIEJSCE: 

Pocztowiec Poznań - Górnik Siemianowi­
ce 2:0,

O TRZECIE MIEJSCE:
LKS Rogowo - Polonia Środa Wlkp. 2:2 
w rzutach karnych 6:5 dla LKS Rogowo.

W walce o brązowy medal spotka­
ły się drużyny, które grały ze sobą w 
grupie A. W eliminacyjnym spotka­
niu LKS Rogowo przegrało 1:7, nato­
miast w walce o brąz po zaciętej 
walce wynik meczu brzmią! 2:2, a 
bramki dla rogowian strzelili Miros­
ław Kluczyński i Łukasz Derezińs­
ki. O medalu decydowały rzuty kar­
ne, w których lepszymi okazało się 
LKS Rogowo wygrywając 6:5.

W spotkaniu о V miejsce Pomo­
rzanin Toruń pokonał Start Gniezno 
5:0, a w meczu o siódme miejsce LKS 
Gąsawa uległ Bukacikowi Gliwice 1:4. 
Wiekiem najmłodsza drużyna turnie­
ju LKS Gąsawa nie sprostała w walce 
swoim starszym kolegom.

Obserwując grę tego zespołu moż­
na mieć nadzieję, że w przyszłorocz­
nych rozgrywkach będzie miała real­
ną szansę w walce o medale. Wyróż­
niającym zawodnikiem tej drużyny 
był bramkarz Ryszard Modelski.

KOŃCOWA TABELA:
1. Pocztowiec Poznań
2. Górnik Siemianowice
3. LKS Rogowo
4. Polonia Środa Wlkp.
5. Pomorzanin Toruń
6. Start Gniezno
7. Bukacik Gliwice
8. LKS Gąsawa

JACEK MIELCARZEWICZ |

Po rundzie podstawowej w hokeju na trawie

A jednak Pomorzanin
Zakończyła się podstawowa faza 

rozgrywek I ligi hokeja na trawie 
mężczyzn. Finisz był niezwykle emo­
cjonujący. Ostateczne decyzje zapad­
ły dopiero w ostatnich meczach, przed 
którymi jeszcze trzy zespoły z równą 
liczbą punktów realizowały o awans 
do czołowej czwórki, a cztery zespoły 
zagrożone były bezpośrednią degra­
dacją do drugiej ligi. Ostatecznie pra­
wo gry o medale oprócz Pocztowca 
TP S.A. Poznań (obrońca tytułu), Gru- 
nwaldu-Panepol Poznań i LKS Gąsa­
wa zapewnili sobie hokeiści Pomo­
rzanina Toruń, którzy w ostatniej se­
rii wygrali dwa bardzo trudne mecze 
w Siemianowicach i Środzie.

Do drugiej ligi zdegradowana zos­
tała już drużyna Siemianowiczanki. 
Na razie wybroniła się przed spad­
kiem Warta Poznań (po zwycięstwach 
nad zespołami Rogowo i Gąsawy) 
oraz Start Gniezno, dla którego nie­
dzielny remis w Siamianowicach oka­
zał się wynikiem na wagę ósmej loka­
ty. Ślązacy mogli uniknąć bezpośred­
niej degradacji tylko w przypadku

wygranej, skończyło się jednak na 
remisie 1:1.

Teraz czas na play off.
Wyjaśnić jeszcze należy, że dru­

żyny, które wyjdą zwycięsko z półfi­
nałowych meczów o miejsca Ѵ-ѴШ 
utrzymają się w pierwszej lidze. Spo­
śród zespołów pokonanych, ten który 
w tabeli zajął wyższą pozycję, zmie­
rzy się z wicemistrzem П ligi Chosz­
cznem, zaś ten, który plasował się na 
niższym miejscu - z dziewiątym po 
fazie podstawowej pierwszej ligi ze­
społem Rogowa. Zwycięzcy pozosta­
ną w ekstraklasie, zaś pokonani zmie­
rzą się jeszcze ze sobą i stawką tego 
meczu będzie prawo gry w pierwszej 
lidze w sezonie 1997.

Mamy nadzieję, że z tej batalii 
zwycięsko wyjdą hokeiści LKS Ro­
gowo! Trzymamy kciuki!

Jak już podawaliśmy w poprzed­
nim numerze, Siemianowiczankę, któ­
ra została bezpośrednio zdegradowa­
na, zastąpi mistrz П ligi Stella Gnie­
zno.

GRZEGORZ BERDYSZ

Pogoń Mogilno

Zmiana trenera
przy kawie i kiełbaskach
28 czerwca w kawiarence klubowej 

Pogoni odbyło się spotkanie przy kawie i 
kiełbaskach podsumowujące sezon piłkar­
ski 95/96. Jerzy Gorgon dokonał bilansu 
minionego sezonu, po czym wywiązała się 
dłuższa, często gorąca dyskusja. W jej 
trakcie padła ze strony części działaczy 
Pogoni propozycja obsadzenia funkcji tre­
nera drużyny seniorów nowym szkolenio- 
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wcem Ryszardem Nowickim z Barcina. 
W przeszłości był on już dwa razy trene­
rem mogilnian.

2 czerwca zebrał się zarząd klubu, 
który zaaprobował zmianę. Dotychczaso­
wy trener Jerzy Gorgoń nadal będzie pra­
cował w klubie. Trudno jednak na razie 
mówić o obowiązkach jakie zostaną mu 
powierzone. MAREK HOLAK

I liga hokeja na trawie 

Przerżnęła 
i Gąsawa 
i Rogowo
W sobotę i niedzielę odbyły się 

mecze w hokeju na trawie rundy zasa­
dniczej I ligi. Drużyny LKS Gąsawa i 
LKS Rogowo grały na sztucznej tra­
wie w Poznaniu z Lechem Poznań i 
Wartą Poznań. Po sobotnim remisie 
5:5 Pocztowca Poznań z Grunwaldem 
Poznań wiadomo było, że niezależnie 
od wyników spotkań z Lechem i War­
tą, LKS Gąsawa zajmie trzecią lokatę 
w tabeli.

Drużyna z Gąsawy przegrała swo­
je mecze. W sobotę z Lechem Poznań 
5:3 bramki dla gąsawian strzelili Ry­
szard Kwiatkowski i Jarosław Ga- 
czkowski - 2. Natomiast wynik nie­
dzielnego meczu 6:1 dla Warty Po­
znań. Honorową bramkę strzelił To­
masz Substyk.

Drużyna LKS Rogowo walczyła o 
punkty i zapewnienie sobie spokojne­
go bytu w I lidze. Mimo dobrej gry 
drużyna LKS Rogowo przegrała swo­
je mecze. Sobotni mecz z Wartą Po­
znań zakończył się rezultatem 1:4, 
bramkę strzelił Rafal Nowak a w 
niedzielę w meczu z Lechem Poznań 
rezultat wynosił 2:3; bramki strzelili z 
rzutu karnego Jacek Danelski, a z 
akcji Rafal Nowak. Tym samym LKS 
Rogowo zajęło dziewiątą pozycję i o 
utrzymanie w lidze grać będzie bara- 
że z drugą drużyną П ligi czyli HKS 
Choszczno. Natomiast LKS Gąsawa 
w środę 10 ѴП i czwartek 11 lipea 
rozpocznie walkę o medal meczami z 
Grunwaldem w Poznaniu na sztucz­
nej nawierzchni. Dwa następne me­
cze z tą samą drużyną LKS Gąsawa 
rozegra u siebie w sobotę 13 lipea i 
niedzielę 14 lipea. Jeśli żadna z dru­
żyn nie zdobędzie sześciu punktów w 
tych spotkaniach to zostanie rozegra­
ny piąty mecz w Poznaniu. Druga 
parę półfinałową tworzą Pocztowiec 
Poznań i Pomorzanin Toruń.

Drużyna LKS Gąsawa grała w skła­
dzie: P. Walczewski, A. Brzykcy, A. 
Pieczyński, A. Burdziński, R. Kwia­
tkowski, T. Substyk, L. Mazany, J. 
Gaczkowski, St. Bratkowski, K. Mo- 
delski, R. Kwiatkowski, SI. Bana­
sik, T. Kotulski, M. Jeździkowski, 
trener Zbigniew Lachowicz, kierow­
nik drużyny Walenty Mazany .Osta­
teczna tabela:
1. Pocztowiec Poznań 18 31 99-21
2. Grunwald Poznań 18 27 94-21
3. LKS Gąsawa 18 23 42-42
4. Pomorzanin Toruń 18 21 39-31
5. Lech Poznań 18 19 50-53
6. Polonia Środa Wlkp. 18 17 32-41
7. Warta Poznań 18 12 43-82
8. Start Gniezno 18 11 26-55
9. LKS Rogowo 18 11 19-59
10. HKS Siemianowiczanka 18 10 20-60

JACEK MIELCARZEWICZ

Przyjezierze - Mogilno

Otwarcie 
sezonu 
turystycz­
nego
7 lipea odbyło się oficjalne otwar­

cie sezonu turystycznego. Pogoda te­
go dnia może nie była najpiękniejsza, 
ale nie padało. Organizatorzy imprezy 
przygotowali wiele atrakcji przyby­
łym sportowcom i turystom.

Punktem kulminacyjnym był IX 
Wielki Bieg Długodystansowy im. Ma­
riana Śmigielskiego na 15 kilometro­
wej trasie z Jezior Wielkich do Przy- 
jezierza. Startowało w nim 124 zawo­
dników i zawodniczek z terenu całej 
Polski.

Obok biegu, na plaży i okolicznych 
uliczkach występowały zespoły folk­
lorystyczne, słychać było dźwięki pop 
musie i jazzu. Atrakcją były lądowa­
nia spadochroniarzy na przyjeziers- 
kiej plaży oraz popisy śmigłowca.

Cała impreza była bardzo udana. 
Nie zabrakło także kiełbasek z rożna i 
zimnego piwa. Tętniące życiem Przy­
jezierze zaprasza turystów także i z 
terenu Pałuk. Jeżeli ktoś nie boi się 
tłumów na plażach jest mile widziany 
w ośrodku. W minioną niedzielę ba­
wiło się kilkanaście tysięcy osób. W 
upalne dni brakuje miejsca do parko­
wania.

WYNIKI IX WIELKIEGO 
BIEGU 
DŁUGODYSTANSOWEGO 

kolejność oznaczeń: lokata, nazwis­
ko i imię, klub sportowy, czas, kate­
goria wiekowa, lokata w kategorii 
wiekowej
1. Mariusz Kamiński ZNTK Łapy 0:46:51 A 0
2. Jarosław Pesta

TKKF Orzeł Bydgoszcz 0:46:57 A 0
3. Krzysztof Nawrot

Budowlani Szczecin 0:47:07 A 0 
24. Marek Суток TKKF Mogilno 0:53:09 A 7 
29. Tomasz Wróblewski

TKKF Mogilno 0:53:37 A 11 
51. Stanisław Gociik KB Żnin 0:58:53 В 14 
54. Krzysztof Winkowski

UKB Szubin 0:59:22 A 18 
60. Jacek Furtak TKKF Mogilno 1:00:01 A 20
74. Henryk Pade TKKF Mogilno 1:03:26 E 3
75. Karol Czerniak TKKF Mogilno 1:03:30 A 21
76. Rafał Nadratowski

UKB Szubin 1:03:31 A 22 
79. Andrzej Pawlicki KB Żnin 1:03:48 C 22 
97. Jarosław Nijak

TKKF Mogilno 1:08:25 A 29 
99. Bogdan Brzewiński TKKF Mogilno 1:08:50 D 9 
104. Stanisław Wolski

TKKF Mogilno 1:09:41 D 10 
107. Waldemar Śmgiehki

TKKFMcgiho 1:10:14 В 24
109. Wioletta Majer UKB Szubin 1:11:00 К 8
110. Piotr Krzywdziński

UKB Szubin 1:11:00 A 30
Zawody rozgrywane były w nastę­

pujących kategoriach: A 16-29 lat, В 
30-39 lat, C 40-49 lat, D 50-59 lat E 
powyżej 60 lat, К - kobiety, I - niepeł­
nosprawni. Sędzią głównym zawodów 
był Hubert Petrykowski.

PIOTR KAŻMIERCZAK

Rywalizacje łabiszyńskich strzelców

Gąsawa

ty

Laskovia 
strzela 
pierwszego 
karnego
Od zaledwie kilku miesięcy w ^8 

skach Wielkich trenują hókéit* 
trawie Uczniowskiego Klubu ЬР° у 
wego Laskovia działającego prA' 
w Laskach Wielkich. Klub zrzes^j. 
zawodników, których trenuje 
mierz Mrozek.

Gościnnie treningi prowadzi 
że doświadczony szkoleniowiec Z 
sawy Jacek Mazany oraz z8" 
klubu LKS Gąsawa Adam PifCJJ 
ki. 4 ѴП na głównej płycie sta 
w Gąsawie odbył się mecz toW8jrtÿ 
ki między drużyną z Gąsawy 8 
Laskovia. Wygrała drużyn8 
ka, prowadzona przez Jacka 1 
nego 2:1. Bramki dla gąsawian s 
liii Paweł Krupiński i PrztfńJ^^ 
Trzeciak, a historyczną, bo pi® 
dla Laskovii z rzutu karnego N*' 
tof Szablewski. ■ f0.

Mecz oglądali licznie zebrań՛ 
dzice grających dzieci. Re՝v8n 
ѴП w czwartek także wJACEK MIELCARZ^

Festyn 
na 21 lipca

i- Kult8՜
21 ѴП 96 Gminny OśrodeK *֊ 

. i Kultury Fizycznej w "^yj- 
organizuje festyn sportowo-re 
ny dla społeczeństwa. Większ° 
planowanych atrakcji (o ՞ "уп 
dopisze) odbędzie się na miej։00 

stadionie. turniej
Już od rana rozpocznie się 0 

piłki nożnej (LZS z gminy ®ąs8^uci- 
puchar wójta gminy Zdzisia*9 
my. O godz. 14°° oficjalnego °.nOege 
festynu dokona dyrektor G*”* cza. 
Ośrodka Henryk Ciesielczyk. -est 
sie trwania festynu zaplanowan.^^, 
wiele konkurencji sportowo-re ^а. 
jnych, a dla uczestników Prze' 
ny jest także koncert orkiestty 
finałowy mecz o puchar wójt8- 
godziny 1700 swój specjalny Pr . ga- 
pt. Piraci w Gąsawie przedsta 
fal Rykowski z TV Bydgoszcz

Następnie odbędzie się w'eC0(j0\ty 
okowy w którym wystąpi 
zespół Graffiti z Bydgoszczy °r & gą- 
torskie zespoły z Janowca, z,nl1'^, gą- 
sawy. Na zakończenie festynu jy- 
sawskiej Stodole zaplanowana J 

skoteka.
JACEK MIELCARZ^^

♦ 16 lipea o godzinie 18w 
wakacyjnej wznawiają zajęcia jjogib10' 
seniorzy i juniorzy starsi Pogor,t (діаН)

Przewodniczący Rady
przed burmistrzem
Strzeleckie Bractwo Kurkowe w Ła­

biszynie zorganizowało ostatnio dwie 
imprezy: jedną dla łabiszyńskich rad­
nych i drugą: handlowcy kontra rzemie­
ślnicy.

28 czerwca odbyło się strzelanie rad­
nych z Łabiszyna w dwóch konkuren­
cjach: kbks - 50 m, biatlon. Wyniki: 1. 
Stanislaw Urbaniak (przewodniczący 
rady) - 91, 2. Jerzy Karadymus (bur­
mistrz Łabiszyna) - 90, 3. Antoni Łap­
ka - 85, 4. Aleksandra Zielińska - 72, 
5. Henryk Buczkowski - 70, 6. Wacław 
Ziółkowski - 70.

22 czerwca odbyły się zawody strze­
leckie handlowcy kontra rzemieślnicy: 
kbks - 50 m oraz do tarczy ozdobnej. 
Drużynowo wygrali handlowcy.

W strzelaniu do tarczy ozdobnej: I 
miejsce zaj^ Marian Świerczek, II - 
Grażyna Gawrońska, III - Halina Ma­
lewicz. (mj) Wygrała drużyna handlowców



OGŁOSZENIAKOMUNIKATY

Pałuki

■

likwidator

(podziękowania)

Alina Winiaszewska

i

Tel. (0-534) 21-469

- szlifowanie i tulejowanie bloków,
- szlifowanie cylindrów: samochodowych, 
motocyklowych, sprężarek,

- szlifowanie walów korbowych oraz 
polerowanie

- szlifowanie i regeneracja głowic, 
zawory, gniazda, płaszczyzny,

- regeneracja wałków rozrządu, 
czopy i otwory, Fiat 126 p,

• regeneracja łoży głównych C-360, 
SW-400, Żuk. FSO,

- regeneracja korbowodów,
* obrabiarki firm: Landis (USA), 
WMW (Niemcy), Serdi (Francja), 
FOS Strzelczyk, KZNS (Polska).

Podziękowanie Klubu Seniora Tulipan 
przy Centrum Kultury, Rozrywki i Rekrea­
cji w Łabiszynie dla dyrekcji Bydgoskiego 
Zakładu Meblowego filia w Łabiszynie za 
wsparcie finansowe.

Otrzymaną kwotę przeznaczono na 
działalność kulturalną na rzecz ludzi złote­
go wieku.

Za wspaniałe zrozumienie tej grupy 
ludzi przez dyrekcję wyżej wymienionego 
zakładu serdeczne podziękowania składa 
zarząd i członkowie Klubu Seniora w Ła­
biszynie.

PRZETARG
Zarząd Spółdzielni Rolniczo- 

Handlowej Leszek w Gąsawie 
ogłasza przetarg ofertowy ogra­
niczony (wyłącznie do mieszkań­
ców gminy Gąsawa) na sprzedaż 
nieruchomości częściowo zabu­
dowanej, oznaczonej jako działki 
247/6 i 247/10, o łącznej powie­
rzchni 1,404 ha, położonej w Gą­
sawie.

Oferty w zaklejonych koper­
tach należy przesyłać na adres 
Spółdzielni w nieprzekraczalnym 
terminie do 23 lipea 1996 r.

Otwarcie ofert nastąpi 24 lip­
ea 1996 r. o 10°°.

W celu udziału w powyższym 
przetargu należy do 24 lipea 1996 
r. wpłacić w kasie Spółdzielni 
kwotę 2.500 zl stanowiącą wa­
dium.

KOMUNIKAT
Zarząd Miejski w Janowcu Wlkp. sto- 

sown ie do art. 18 ust 2 pkt 1 ustawy z dnia 
7 lipea 1994 r. o zagospodarowaniu prze­
strzennym (Dz. Urz. nr 89, poz. 415 oraz 
uchwały nr XÝIII/133/96 Rady Miejskiej w 
Janowcu Wlkp. z dnia 25 czerwca 1996 r.) 
zawiadamia o przystąpieniu do sporządze­
nia zmian miejscowych planów ogólnych 
zagospodarowania przestrzennego:

1. miasta Janowiec Wlkp. uchwalone­
go uchwałą nr XVI/88/91 Rady Miejskiej 
w Janowcu Wlkp. z dnia 18 października
1991 r. (Dz. Urz. Woj. Bydg. nr 1, poz. 5 z
1992 r. z póżn. zm.);

2. gminy Janowiec Wlkp. uchwalone­
go uchwalą nr ХПІ/66/91 Rady Miejskiej 
w Janowcu Wlkp. z dnia 31 lipea 1991 r. 
(Dz Urz. Woj. Bydg. nr 1, poz 4 z 1992 r. 
z późn. zm.).

Przedmiotem zmian wyżej wymienio­
nych planów jest wyznaczenie terenów 
zabudowy mieszkaniowej, usługowej, wy­
poczynkowej i innych związanych z ob­
sługą wyżej wymienionych terenów w 
granicach administracyjnych miasta i gmi­
ny Janowiec Wlkp.

Zainteresowani mogą zgłaszać wnios­
ki do wyżej wymienionych zmian planów 
zagospodarowania przestrzennego na piś­
mie do Urzędu Miejskiego w Janowcu 
Wlkp., ul. Gnieźnieńska 3 w terminie 30 
dni od dnia ukazania się komunikatu.

Wniosek powinien zawierać nazwis­
ko, imię, adres wnioskodawcy, przedmiot 
wniosku, oznaczenie nieruchomości któ­
rej dotyczy, wyrys z mapy ewidencyjnej z 
naniesieniem granic terenu oraz wypis z 
rejestru gruntów.

przewodniczący zarządu 
Antoni Przedborski

[....
Rajmund Wiśniewski, 

1 Żnin, ul. Pocztowa 2b

Z dniem 3 lipea 
Ordynator Oddziału 
Reumatologicznego 

Uzdrowiska Inowrocław 
lek. med.

ANDRZEJ KARPIŃSKI 
specjalista reumatolog 
otworzył gabinet lekarski 
w Żninie, pl. Wolności 7 
(siedziba PSS Społem I p.) 

Gabinet czynny będzie 
w każdą środę od 16” do 18” 

(wejście od tylu budynku)

PRZETARG
Kółko Rolnicze w Bożejewicach w 

likwidacji, gmina Żnin ogłasza II przetarg 
publiczny ustny: na nieruchomość o pow. 
0,0300 ha, dla której Sąd Rejonowy w 
Żninie prowadzi księgę wieczystą KW nr 
16702 wraz z budynkiem po byłej zlewni 
mleka Cena wywoławcza wynosi 10.000 
zł. Wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej należy wpłacić w dniu przeta­
rgu do li00.

Przetarg odbędzie się 20 lipea 1996 r. 
o 12w w Szkole Podstawowej w Bożeje- 
wicach. Nieruchomość można oglądać co­
dziennie do dnia przetargu. Jeżeli żaden z 
uczestników licytacji nie zaoferuje ceny 
nabycia równej co najmniej cenie wywo­
ławczej, wadium przepada na rzecz sprze­
dawcy. Wadium przepada na rzecz sprze­
dawcy, jeżeli nabywca uchyli się od za­
warcia umowy.

KACZKI
tylko od 15-25 lipea 96.

Damasławek, ul. Podgórna 4, 
teL (0-67) 61-30-73

j Krótkie terminy!
1 Konkurencyjne ceny!
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PRZETARG
Kierownik Urzędu Rejonowego w Żni­

nie ogłasza przetarg nieograniczony na 
malowanie

1) pókoi nr 23, 24, 27 w budynku 
Urzędu Rejonowego w Żninie,

2) elewacji budynku Urzędu do wyso­
kości I piętra od strony garaży,

3) podjazdu dla osób niepełnospraw­
nych do Urzędu.

Wszelkich informacji udziela Oddział 
Organizacyjny i Ogólny Urzędu Rejono­
wego w Żninie, ul. Potockiego 1, tel. 21- 
700. Oferty należy składać w sekretaria­
cie kierownika Urzędu Rejonowego. Ter­
min składania ofert upływa 19 lipea o 
1500. Otwarcie ofert nastąpi 23 lipea. 
Termin realizacji zadania 15 sierpnia 96 
r. Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyny.

kierownik Urzędu
Zbigniew Jaszczuk

I ' " • I

ostatniej 
chwili 
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pój 7:0. Czwartkowe wyniki 

za tydzień. (jm)
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DZIAŁKI. LOKALE

□ Sprzedam mieszkanie własnościowe M-
3, 54 m2. Żnin. ul. Szpitalna 40a, po 15ю.
□ Sprzedam M-3 47 m2, II piętro. Żnin, 
tel. 22-321.
□ Małżeństwo poszukuje pokoju z kuch­
nią. Żnin, ul. Aliantów 14/26.
□ Wynajmę domek letniskowy w Wąso­
szu. Żnin, teł. 21-142.
□ Sprzedam działkę rzemieślniczo-budo- 
wlaną w Żninie o powierzchni 1100 m՜. 
Tel. 24-320, prosić Laski 17.
□ Sprzedam działki budowlane. Żnin, ul. 
Polna 1.
□ Sprzedam 5 ha ziemi zaraz po żniwach, 
Slębowo 41.

MOTORYZACYJNE
□ Sprzedam fiata 126 p, r. 93 oraz skrzy­
nię biegów. Żnin, ul. Żeglarska 6, tel. 22- 
301.
□ Sprzedam fiata 126 p, r. 88, pełen FL., 
bezwypadkowy, kapitalny remont silnika 
w 1995 r. Jankowski, Zalesie 2, gmina 
Rogowo.
□ Sprzedam fiata 126 p, r. 87 oraz r. 83. 
Żnin, tel. 20-934.
Q Sprzedam fiata 126 p, r. 85. 88-420 
Rogowo, ul. Kolejowa 35/3, po 15ю.
□ Sprzedam fiata 126 p, r. 84. Żnin, tel. 
22-696.
□ Sprzedam fíala 126 p, grudzień 82 r., 
stan dobry. Żnin, dl. Krasińskiego 34 a.
□ Sprzedam fiata 126 p, r. 82. Tel. 24- 
807.
□ Sprzedam fiata 126 p, r. 81. Żnin, tel.
21- 568.
□ Sprzedam fiata 126 p, r. 80. Żnin, tel.
22- 013.
□ Sprzedam fiata 126 p. r. 79. Żnin, tel. 
21-185.
□ Sprzedam fíala 126 p, r. 78. Teł. 24- 
320 prosić Laski Wielkie 23.
□ Sprzedam fiata 125 p, r. 90 lub zamienię 
na fiata 126p. Murczyn, tel. 20-334.
□ Sprzedam fiata 125 p, r. 84, silnik po 
kapitalnym remoncie i wymiana karoserii. 
Tel. 24-968.
□ Sprzedam fiata 125 p, r. 82. Cotoń 4, 
gmina Rogowo.
□ Sprzedam fiata 725 p, r. 81. Waldemar 
Rydlewski, Żnin ul. KI. Janickiego 51/5.
□ Sprzedam fiata 125 p na części. Żnin, 
tel. 21-603.
□ Sprzedam fiata 125 p cena 3100 zl. oraz 
strugarkę do metalu. Jadowniki Rycerskie 
12.
□ Sprzedam pilnie citroena, r. 81 Stan 
bardzo dobry, 1300 cm1, 5 biegów, kolor 
biały, pięciodrzwiowy, nowy akumulator i 
opony, dużo nowych części. Żnin, tel. 20- 
734.
□ Sprzedam dacię 1.300, r. 83. Krzysztof 
Hałupka, Wenecja 2.
□ Sprzedam FSO - 1500, r. 90. Żnin, tel. 
(0-534)21-126.
□ Sprzedam garbusa, r. 73. Żnin, tel. 20- 
228.
□ Sprzedam golfa II, benzyna 1,6, 3- 
drzwiowy, r. 92, zielony metalik. Żnin, tel. 
(0-534)21-395.
□ Sprzedam opla kadetta combi 1.300, r. 
83. Tel. 24-253, po 20 ю
□ Sprzedam opla asconę, r. 79, 1,300, 
silnik po remoncie, technicznie spawny. 
Cena 3.400 do uzgodnienia. Jankowski, 
Bożejewice.
□ Sprzedam poloneza 1.500, r. 81. Cena 
do uzgodnienia. Szelejewo 15.
□ Sprzedam skodę 105, r. 77, stan dobry. 
Żnin, tel. 21-749.
□ Sprzedam skodę S-100. Sarbinowo 7/2.
□ Sprzedam wartburga w całości lub na 
części. Janowiec, tel. 23-126, po 15 ю.
□ Sprzedam vw passata 1,3, r. 76. Żnin, 
tel. 22-542.
□ Sprzedam vw passata, stan dobry. 
Andrzej Bleja, Świątkowo.
□ Sprzedam vw Jetta 1,6 D, r. 85. Tel. 24- 
296, po 16 ю.
□ Sprzedam zaporożca, r. 89, cena do 
uzgodnienia. Żnin, tel. 21-618.
□ Sprzedam żuka skrzyniowca Ali. Ste­
fan Janowski, Murczyn 18, tel. 20-283
□ Sprzedam motocykl ETZ 250, r. 84. 
Waldemar Nowicki, Wenecja 61.
□ Sprzedam iawę 350 TS , r. 91, nowe 
ogumienie, przebieg 28000 km. Cena 750 
zl. Żnin, tel. 21-499.
□ Sprzedam motorower ogar, r. 85. Da­
riusz Kowalski, Slębowo 33.
□ Sprzedam ciągnik C-360. kamaza z przy­
czepą. Tel. 84-73-20.

KUPIĘ. SPRZEDAM
□ Padle sztuki bydła i koni kupuję, także 
ubezpieczone. Tel. (0-534) 24-320, prosić 
Laski Wielkie 86.
□ Sprzedam krowy, cielęta. Komratowo 2.
□ Sprzedam kurczaki boliery na wagę. 
Józef Biskupiak, Rogówko 4, ul. Gnieźnie­
ńska 4.
□ Sprzedam 2 koziołki, Jabłówko 23.
□ Sprzedam płyty stropowfe długości 3 m. 
Tel. 24-320, prosić Laski 17.
□ Sprzedam wieżę dióra 502, Żnin, tel.

22-457.
□ Sprzedam podnośnik hydrauliczny, 
przewracany na bok, do konserwacji. Ce­
na do uzgodnienia. Żnin, teł. 21-618.
□ Sprzedam chłodziarkę do mleka na 4-5 
konwi, mało używana, cena 500 zł, łado­
wacz cyklop, stan bardzo dobry, cena 
4.800 zł, ładowacz czeski, cena 4.000 zł, 
kamień kostka na budowę, cena do uzgo­
dnienia, sprawny silnik do ciągnika C- 
360. Wilk, Białe Błota, 88-306 Dąbrowa.
□ Sprzedam wytwornicę acetylenową. 
Żnin, tel. 21-480.
□ Sprzedam gaz 53 z silnikiem Disla 385. 
Maciejewski Jan, Brzyskorzystew.
□ Sprzedam silnik fiata 126 p 650, po 
kapitalnym remoncie. Jacek Marynowski, 
Jadowniki Rycerskie 29, tel. (0-534) 24- 
611.
□ Sprzedam prasę niemiecką. Stróżyk, 
Murczynek, tel. 21-639.
□ Sprzedam dmuchawę do zboża, rozsie- 
wacz nawozu kos, przyczepę 3,5 t, młoca- 
mię czyszczącą 4, siewnik zbożowy kon­
ny i wozy. Bednarek, Rogowo, ul. Polna, 
tel. 24-297.
□ Kupię tarczę napędową do aparatu 
wiążącego do prasy K-442 (niemiecka). 
Wojciech Weneś, Podgórzyn 76, tel. 22- 
941.
□ Kupię gażnik skoda 105, 120 + kolek­
tor ssący. Teł. 24-800.
□ Sprzedam kuchnię gazową 4 palniko­
wą. Żnin, tel. 22-301.
□ Sprzedam aparat fotograficzny canon 
EOS 500 + obiektyw zoom 35-80-4-5,6. 
tanio. Tel. (0-534) 24-500 po 16ю. Możli­
wość kupna na raty.
□ Sprzedam tanio atrakcyjną suknię ślu­
bną. Tel. 28-149.
□ Sprzedam żużel (szlakę) wysezonowa- 
ną, okno metalowe o wymiarach 185 X ՛ 
130 cm, oszklone. Tel. 20-240, po 20ю.
□ Sprzedam używane okna skrzynkowe 3 
i 2 skrzydłowe. Żnin, tel. (0-533) 21-126.
□ Sprzedam gaz z dostawą do domu oraz 
usługi transportowe żukiem (z dłużycą) 
Żnin, ul. Leśna 8. tel. 22-119.
□ Kupię butelki półlitrowe po piwie, 
brązowe. Przyjadę po ilość nie mniejszą 
niż 60 szt. Do 10 km od Mogilna, płacę 
0.20 gr (1 szt.), a do 20 km. (0.15 gr.). Od 
wina 0.30-0.25 gr. S.C. Chabsko 23, 88- 
342 Wylatowo.

USŁUGI
□ Dekarz zakłada , przekłada dachówkę. 
Żnin, tel. 22-557 po 21ю. Przyjmuję deka­
rzy.
□ Transport ciężarowy, krajowy i zagra­
niczny do zL vw. lt 31. Oplandekowany. 
Wilczkowo 22, tel. grzecznościowy 22- 
200.
□ Tartak wykonuje usługi w zakresie 
przetarcia i przewozu surowca tartaczne­
go oraz oferuje tarcice i kraweężniaki z 
drewna sosnowego i topolowego wg za­
mówienia klienta. Ceny konkurencyjne. 
Tel. (0-534) 23-003, prosić tartak.
□ Czyszczenie dywanów, tapicerki meb­
lowej i samochodowej u klienta. Żnin, tel. 
28-148 lub 22-457.
□ Sklep Kamil w Gąsawie, ul. Żnińska 1 
zaprasza na zakupy. W sprzedaży: obu­
wie, garnitury, bielizna, zabawki, upo­
minki. Czynny codziennie od 9Ю-17Ю, w 
soboty 9W-13W.
□ Instalatorstwo elektryczne, naprawa 
sprzętu AGD - szybko i tanio. Mogilno, 
ul. J. Kausa 14.
□ Szpachlowanie, tapetowanie, malowa­
nie, kafelkowanie. Praktyka na zachodzie. 
Żnin, tel. 22-288.

ZDROWIE
□ Masaże lecznicze, kondycyjne i kos­
metyczne ciała oferuje gabinet masaży 
Masteko, Żnin, ul. Wandy Pieniężnej 25/ 
l,tel. (0534)20-756.
□ Dr n. med. Leopold Kokoszyński, spe­
cjalista chirurg, ortopeda. Chirurgia ura­
zowa, profilaktyka i leczenie wrodzonego 
zwichnięcia biodra u dzieci oraz innych 
wad wrodzonych i osteoporoza. Lekarz 
med. Iwona Kokoszyńska, specjalista der­
matolog. Przyjmują dorosłych i dzieci: 
poniedziałek 1do 17”. Żnin, ul. Ogro­
dowa 8, tel. 20-165. Bydgoszcz, tel. (0- 
52) 42-46-27.

Damian Kaźmlerczak.Żnln, ul. Wiejska &

ZaMaö wykonuje weługi 
w zakresie од0ІигЬи0оѵѵ1лиѵ)иі.

16.07.96 r. (wtorek) od 14м do 16ю 
w Urzędzie Miejskim w Żninie,

ul. 700-lecia 39, pokój nr 9 (parter), 
dyżur pełni radny Fabian Ilcinich 

przewodniczący Rady Miejskiej
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Kryzys mogileńskiej 
piłki nożnej
Klub Pogoń Mogilno zostal zało­

żony 23 marca 1923 r. w sali Domu 
Katolickiego (obecnie kino Wawrzyn) 
z dobrowolnego połączenia Wandy 
Mogilno i Polonii Mogilno. Jako bar­
wy klubowe przyjęto kolory niebieski 
i biały.

Z barwami Pogoni związanych jest 
wielu piłkarzy, których wspomnienie 
wywołuje u prawdziwych kibiców 
przyśpieszone bicie serca. Ja wspom­
nę tylko dwóch, Michala Olszewskie­
go, wspaniałego piłkarza, wybornego 
Strzelca, wszechstronnego sportowca 
i trenera oraz Antoniego Brzeżań- 
czyka, który z Pogoni trafił w latach 
5O-tych do Lecha Poznań. Był on 
trenerem I reprezentacji Polski, szko­
leniowcem Feyenordu Rotterdam i 
Rapidu Wiedeń. Zmarł w Wiedniu.

Piłkarze Pogoni mają na swym 
koncie w okresie przedwojennym i 
powojennym mecze - często zwycięs­
kie - z takimi drużynami jak Warta 
Poznań. Brda Bydgoszcz, Widzew 
Łódź, Kolejarz Poznań. Goplania Ino­
wrocław.

Jednak swe największe sukcesy 
sportowe i organizacyjne przechodził 
klub w latach 50. i 60., kiedy to 
trzykrotnie występował w ówczesnej 
ІП lidze. Nazwiska takich piłkarzy 
jak Bernard Górski, Leon Dworek, 
Jerzy Czerwiński, Mieczysław Cza­
rnecki, Zygmunt, Stefan i Hiero­
nim Kowalscy, Stanislaw Piecho­
cki, Henryk Chełminiak, Stanisław 
Zelek, Jerzy Płoszyński, Stefan Bu­
kowski, Zbigniew Witkowski i inni 
na stałe wpisały się do annałów mogi­
leńskiej piłki nożnej.

Dziś klub przeżywa widoczny re­
gres. Kolejny rok przyjdzie grać w 
klasie A, podczas gdy wszystkie dru­
żyny z sąsiednich gmin grają w klasie 
okręgowej. Wystarczy wspomnieć 
Zjednoczonych Trzemeszno, Palucza- 
nkę Żnin, Unię Janikowo, Goplo Kru­
szwica czy Kujawiankę Strzelno.

Od kilku lat wśród kibiców i działa­
czy w Mogilnie mówi się głośno o 
potrzebie zbudowania jednej silnej dru­
żyny, która na stale zadomowi się w 
klasie okręgowej, a przy odrobinie 
szczęścia powalczy о Ш ligę. Dziś 
mamy Noteć Gębice i Huragan Dąbró­
wka w klasie В i Pogoń w klasie A.

Co stoi zatem na przeszkodzie?
Niewątpliwie finanse. Ciężko jest 

znaleźć na terenie ziemi mogileńskiej 
hojnych sponsorów, w czasach gdy 
wiele zakładów pracy upadlo lub led­
wo wiąże koniec z końcem. Ci, któ­
rzy mogliby sponsorować klub nie 
zawsze prawidłowo rozumieją silę re­
klamy w sporcie.

Zarząd Gminy i Rada Miejska win­
na bardziej przyglądać się komu i na 
co przekazuje w końcu nie własne 
pieniądze, lecz podatników. Czy jest 
sens wydawać milionowe sumy na 
utrzymywanie drużyn, które nie osią­
gają przyzwoitych wyników sporto­
wych. Gminie powinno zależeć na 
finansowym wspomaganiu drużyny, 
której gra będzie wizytówką gminy, 
doda jej splendoru.

Pomagać można jednak dopiero 
wtedy, gdy sam klub ma jakiś pomysł 
na funkcjonowanie. Od kilkunastu lat 
chodzę na mecze piłkarskie w Mogil­
nie i nigdy nie zauważyłem radnych 
w roli kibiców. Jak można potem 
podejmować decyzje? Być dobrym 
wujkiem dla wszystkich dziś już nie 
wystarczy.

Najlepszym dowodem na to jest 
kompromitujący występ gminy Mo­
gilno na X Igrzyskach Olimpijskich 
Sportowców Wiejskich w Kruszwicy.

Moim zdaniem nadszedł czas, aby 
do piłkarskiego okrągłego stołu zasie­
dli działacze i piłkarze Pogoni Mogil­
no, Huraganu Dąbrówka , Noteci Gę­
bice i przedstawiciele lokalnych 
władz.

Pilną koniecznością staje się zbu­
dowanie jednej silnej drużyny z sie­
dzibą w Mogilnie. Na brak piłkars­
kich talentów nasza gmina nigdy nie 
narzekała. Rejon Gębie na przykład, 
to prawdziwe piłkarskie zagłębie. Mo­
żna tam i w Dąbrówce prowadzić 
zajęcia na wzór szkółek piłkarskich. 
Wszystkie kluby mniej lub bardziej 
znane, jeżeli chcialy odegrać jakąkol­
wiek rolę w piłkarskim świecie, sta­
wiały na pracę z dziećmi i młodzieżą. 
Czas zacząć organizować turnieje dzi­
kich drużyn, podpatrywać grę chłop­
ców na placach, szkolnych boiskach, 
podwórkach. Nawiązać współpracę z 
nauczycielami w szkołach.

Na pewno w krótkim czasie taka 
polityka klubu przyniesie widoczne 
efekty.

Obawiam się jednak, że są to tylko 
pobożne marzenia przeciętnego kibi­
ca (których Pogoń ma jeszcze wielu), 
a w praktyce nic się nie zmieni. Hura­
gan Dąbrówka i Noteć Gębice będą 
nadal balansować na styku klasy A i 
В, a mogilnianie będą emocjonować 
się tym, czy Pogoń wygra z Kujawa­
mi Marko wice i Błękitnymi Cieślin.

MAREK HOLAK

* * * z archiwum i i pamięci * * *

Inne reguły
Najznakomitszym i chyba ostat­

nim rzeźbiarzem ludowym na Pału­
kach, który nie stylizował na ludowo 
rzeźb, był Andrzej Lisek ze Staręży- 
nka. Dziarski staruszek z sumiastymi 
wąsami potrafił na zjazd twórców lu­
dowych w Żninie dotrzeć jako pasa­
żer na tylnym siodełku SHL-ki. To 
taki niegdysiejszy polski motocykl.

Tworzył - oprócz postaci i zaba­
wek - scenki rodzajowe z legend wy­
rosłe. Między innymi z dużym pietyz­
mem odtworzył spotkania pana Twar­
dowskiego z Mefistofelesem. Karcz­
ma, jak wypisz wymaluj ze starej 
powieści. A pan Twardowski! Pycha!

Oglądałem to z podziwem, ale... 
Na szyldzie karczmy widniała wyma­
lowana sążnistymi literami jej nazwa: 
Żym. Dokładnie tak. No i coś mnie 
podkusilo, a może zaważył odruch 
warunkowy polonisty, że delikatnie 
zaproponowałem, aby poprawił na­
zwę.

Panie Lisek! Przepraszam, ale 
Rzym u nas pisze się przez er zet - 
wyjaśniałem.

Pan Andrzej spojrzał na mnie zdzi­
wiony, poruszył wąsikami i spokojnie 
zripostował:

To może ten Rzym, gdzie jest pa­
pież, tak się pisze. Ale karczma, w 
której Twardowski oszukał diabła pi­
sała się właśnie tak! Żym! - i wskazał 
na swe dzieło.

Kiwnąłem ze zrozumieniem gło­
wą. Ostatecznie twórcy mają swoje 
reguły. Nawet ortograficzne.

Jeszcze przed kilkunastu laty, gdy 
pana Andrzeja nie było już wśród nas, 
w Muzeum Etnograficznym w Toru­
niu, które zakupiło rzeźbę z rozrzew­
nieniem oglądałem i karczmę, i jej 
nazwę zgodną z indywidualnymi re­
gułami pisowni wspaniałego rzeźbia­
rza. No bo na pewno nie był to ten 
Rzym, w którym rezydują papieże.

JANUSZ KSIĘSKI

Na razie tylko na mapie

Szubinowi 
potrzebna 
obwodnica
Wzmaga się z roku na rok ruch 

samochodowy na trasie Gdańsk - Byd­
goszcz - Poznań - Wrocław - Praga 
Stanowi ona ważny szlak komunikacyj­
ny z Europy Północnej na Bałkany i do 
Włoch, z odgałęzieniem do Niemiec. 
Trasa ta przebiega przez Rynarzewo, 
Szubin, Żnin. Szczególnie uciążliwy jest 
na wąskiej szosie ruch tranzytowy sa­
mochodów ciężarowych.

W Szubinie, według najnowszych 
obserwacji, głównymi ulicami miasta 
przejeżdża prawie 10 tysięcy pojazdów 
na dobę. Dochodzi do tego wzmagający 
się ruch pojazdów na szosie Wągrowiec 
- Kcynia - Szubin.

W Urzędzie Miejskim, gdzie poinfo­
rmowano, iż jest już na mapie wytyczo­
ny szlak obwodnicy szubińskiej. Jej tra­
sa będzie wiodła po zachodniej stronie 
Rynarzewa; od Lachowa od strony wscho­
dniej omijałaby Szubin (rejon Smolnik) i 
następnie po przecięciu z obecną trasą od 
strony zachodniej omijałaby Kowalewo, 
łącząc się z obecną trasą w rejonie 
miejscowości Wąsosz - Dąbrówka Słu­
pska Orientacyjny termin wejścia in­
westora wytyczono za 4-8 lat.

Prawdopodobnie sąjeszcze inne pla­
ny budowy nowej trasy z Bydgoszczy 
do Poznania przez Łabiszyn (obwodni­
ca po zachodniej stronie miasta) w kie­
runku na Żnin (obwodnica po wschod­
niej stronie miasta).

Jedno jest pewne - mieszkańcy Szu­
bina w swojej zdecydowanej większości 
domagają się budowy obwodnicy. Mają 
dość hałasu, uciążliwości w poruszaniu 
się po mieście. Wielu zadaje sobie pyta­
nie, dlaczego w pierwszej kolejności 
władze wojewódzkie postawiły na bu­
dowę obwodnicy w Nakle - mieście, 
które ma lepszą drożność komunikacyj­
ną i znacznie mniejsze niż Szubin natę­
żenie ruchu samochodowego?

I nie ma co się łudzić - z roku na rok 
ruch samochodowy przez Szubin będzie 
się potęgował. A jaki on będzie za 4-8 
lat. można sobie wyobrazić. Zresztą pod­
obne dylematy będą miały Żnin czy 
Kcynia.

Wielką rolę muszą odegrać w tej 
walce o inwestycje drogowe lokalne 
władze samorządowe, gminne i woje­
wódzkie.

Jeśli w Bydgoskiem położonym pra­
wie w centrum kraju, gdzie krzyżują się 
ważne szlaki komunikacyjne, nie posta­
wi się na inwestycje drogowe, zadusimy 
się motoryzacją. Wszyscy jesteśmy tą 
sprawą zainteresowani.

JÓZEF MAROSZ

Reklama 
turystyczna 
w niełasce
Sezon turystyczny w pełni. Wpraw­

dzie pogoda szwankuje, lecz wielu tury­
stów przejeżdża przez Pałuki jadąc nad 
morze lub w góry. Brak odpowiedniej 
informacji turystycznej przy głównych 
pałuckich szlakach drogowych powodu­
je, iż traktują nasz region tranzytowo.

I pomyśleć ile z tego powodu traci­
my. Jeżdżąc wiele po naszym regionie, 
widzę jak brak odpowiednich reklam, 
map, planów informacji, napisów itp.

Świadczy to o tym jak marginesowo 
pałuckie władze samorządowe traktują 
ten problem. Zresztą widać to w wielkości 
pieniędzy w budżetach gmin na ten cel. Są 
one śladowe lub w ogóle ich nie ma.

Jak daleko nam pod tym względem do 
innych krajów. Jak olbrzymia jest jeszcze 
niewiedza burmistrzów, radnych co do 
znaczenia turystyki i wypoczynku.

A przecież w wielu krajach i regio­
nach jest to główne źródło zysków i 
dochodów. Pałuki mają naprawdę co 
pokazać przybyszom i przejezdnym. 
Lecz jeśli nie ma odpowiedniej reklamy 
przydrożnej, a samorządy nie chcą na 
ten cel wydać pieniędzy, to skąd mają o 
nas dokładnie wiedzieć. Takie zanie­
dbania są karygodne.

JÓZEF MAROSZ

♦ Większej troski władz samorządo­
wych Kcyni wymaga jedyny w mieś­
cie plac zabaw dla dzieci przy ul. 
Strażackiej. Plac jest zaniedbany (zie­
lsko), huśtawki i inne urządzenia za­
bawowe wymagają przejrzenia, kon­
serwacji, pomalowania. Dzieci bez 
opieki dorosłych to podstawowy prob­
lem ich bezpieczeństwa. (jóm)
♦ Zdaniem wielu mieszkańców Kcy­
ni wskazany byłby przystanek warun­
kowy PKS za wiaduktem. Przystanek 
przy dworcu kolejowym nie urządza 
mieszkańców ulic: Szubińskiej, Dwo­
rcowej, 22 Stycznia, Świerczewskie­
go. I tak autobusy na prośbę pasaże­
rów i dzięki życzliwości kierowców 
(nie wszystkich) - stają przy Larimie. 
Problemem tym powinny zająć się 
kcyńskie władze samorządowe, (jóm)
♦ Rozgrzebano dwie ulice w Żninie: 
Szkolną i Klemensa Janickiego. Od 
dłuższego czasu nic się tam nie dzieje. 
Czy Hydrobudowa poszła na urlop, czy 
tak ma już zostać do końca świata? (dk)

PAŁUKI
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APTEKI BARCIN ■ Apteka, ul 
Polna 6 - poniedziałek-piątek 8M-18M, 
sobota 8-13“, w niedzielę zamk­
nięta, tel. 83-31-65.■ Apteka, pl. 1 
Maja 13 - poniedziałek-piątek 8®-18®, 
soboty 8“-15M, tel. 83-23-19. DĄ­
BROWA ■ Pod Lipami, codziennie 
8°°-15“, czwartki 13“-18M. KCY­
NIA ■ Pod Orlem, Rynek 8 - dni 
robocze - 8“-20“, wolne soboty - 
go°_j4oo, pracujące soboty 8“-18'j0, w 
niedzielę zamknięta. Pełni całodobowy 
dyżur - domofon przy aptece lub tel. 
847-317. MOGILNO ■ Do 15 lipea 
dyżur nocny (pracownik na miejscu) 
pełni apteka Pod Lipami, plac Wol­
ności. Od 16 lipea dyżur pełni anteka 
Esculap, ul. 900-lecia. SZUBIN ■ 
W lipcu dyżur nocny pełni apteka 
Esculap przy ul. Bema 3, tel. 84-21- 
98. ŻNIN ■ Do 19 lipea dyżur nocny 
(pracownik na miejscu) apteka Pharma­
kon przy pl. Wolności (pracownik na 
miejscu). Apteka Pharmakon przy pl. 
Wolności czynna jest w każdą sobotę w 
godz. 8®-14®.

ЕРУ I LOKALE DAMASIA- 
WEK ■ Kawiarnia Arthur w Domu 
Kultury - codziennie 17“-23“. GĘ­
BICE ■ Restauracja Bartek, codzien­
nie do 23“. JANOWIEC I Drink- 
Bar, ul. 3 Maja 12 - codziennie 6®-2®.
■ Grand Cajfe, ul. Dworcowa 20, 
codziennie 12“-24“. ■ Kawiarnia 
Słowianka, ul. 22 Stycznia, codziennie 
9“-15w. KCYNIA ■ Delikatesy Wrzos, 
Rynek 21 - codziennie 10,30-241>3. ■ 
Delikatesy, ul. Poznańska 43 - co­
dziennie 7“-24']0, w niedzielę 10“- 
24“. MOGILNO ■ Bar As, Bene­
dyktyńska 9, codziennie 16“-24“. ■ 
Bar Bistro, ul. 900-lecia 37, ponie­
działek - sobota 16 “-24“, w nie­
dziele 14'w-22°°. ■ Bar Bosman, ul. J. 
Piłsudskiego, codziennie 10“-23“.
■ Bar Fuks, plac Wolności 1, ponie- 
działek-czwartek 10“-22M, piątek- 
sobota 10“-23“, niedziela - nieczyn­
ne. ■ Bar przy ul. Powstańców Wlkp. 
codziennie 18“-24'x. SZUBIN ■ 
Sklep Spożywczy GS, Rynek 1 - po- 
niedziałek-sobota 6 “-2450. В Delika­
tesy, ul. Nakielska 2 - codziennie 8“- 
23*, w niedzielę 8“-20“. ŻNIN В 
Delikatesy, Jedynka, pl. Wolności 7. 
Piątek-sobota czynne całą dobę, ponie- 
działek-czwartek 6“-21“> niedziela 
9“-14“. ■ Delikatesy Lusia, ul. Ko­
pernika 5a - poniedziałek-sobota 6“- 
23“, w niedziele i święta 9“-19®. В 
Kawiarnia Arkadia, ul. Aliantów 2, 
codziennie 10 “-23“. В Cafe-bar Cro- 
cadero, ul. Czarnieckiego, codziennie 
Ю“-23“. В Klub Disco-Brześć w 
Brzyskorzystewku: w dni powszednie 
18®-22®, w piątki 20®-2®, w soboty 
20“-3M, w niedziele 18“-24M. В Res­
tauracja Chianti, ul. Mickiewicza, co­
dziennie 8®-2®. В Kawiarnia Parkowa, 
ul. Szkolna 26, poniedziałki, wtorki i 
czwartki 16®-23M; w piątki, soboty i 
niedziele 16®-24®.
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KINA PAŁUCZANIN
NU . Waleczne serce, USR, 15 I-, լ 
13-15 VII: Psychopata, USA, 1 ¡
18“, Г 18-20 VIL 
romantyczna, USA, 15 I ..¡¡ii 
KCYNIA F 14 VII: Farinelli-05 
Kastrat, USA 1630, 1830 „lCI/rtP(N 
WYSTAWY I MÚZEÍ В»"* с!Г 
© Rezerwat Archeologu֊7» § 
dziennie 9“ -18м. GOŁANW 
Golaniecki Ośrodek Kultur) • 
stawa z okazji 340 rocznicy 
polsko-szwedzkiej o golaniecki Ա 
MOGILNO © Mała Galeri» 
Fuks. pl. Wolności 1. Wysttatowii 
szkle malowane artystki ¿y ygjN ® 
Aldony Adamskiej-Dziuba. ȘA 
Muzeum Ziemi Szubińskiej- u՛ jo 
nica 15. Czynne od ponied® . 
piątku 10°°-13M oraz w środy'Гщ,: 
17Ъ.19оо Ekspozycje sp ¿ po- 
Holandia (Dinxperlo-Sztibin) 0 p-ieje 
zostale: Wiosna na Dalukact 
Szubina, Powstanie WielkopoB ^r). 
cerstwo, Kolekcjonerstwo. ©ț ц.0рОІ՜ 
dycji 16/2 Pułku Ulanów pre- 
skich im. gen. Gustawa ОН pyłku 
szera, wystawa pamiątek 
Ulanów Wielkopolskich czynna 
szeniu: Michał Jarocki, ul- ^o։J?Łiotek® 
10, Szubin. WAPNŐ © 01b" blr 
Gminna, wystawa poświęcona 
matyce historycznej głównie z OgC @ 
wojny światowej. wpt'1՝0 сП’111՝5
Muzeum Regionalne, do 31 l'Pc 
jest wystawa Polska ®
oraz kiermasz zabawek. Wt™ ^yencci։ 
Muzeum Kolei Wąskotorowej ՝* • pa­
koló Żnina (oddział Muzeum ' />(i-
łuckiej w Żninie). Ekspozycja 
rowozy i inny tabor kolei WAS ® 
Codziennie od 9® do 15 • ..^¡iŁ' 
Muzeum Ziemi Pałuckiej, S1L^¡¡9 
ul. 700-lecia 24, od wtorku do P’4 քէտ- 
18®, w poniedziałki - niecz/n՛1^ (ty- 
pozycja stała: Dzieje miasta ѵСд oj 
bitni ludzie Żnina. Do końca j 9 
wtorku do niedzieli w godzina«! 
do 16“ wystawa czasowa twórc 
tycznej Zbigniewa Piwońskiego- ^țofk11 
Ja. pl. Wolności 11, czynna 0 ty 
do piątku 9“-16®, w niedre ï 
15“. Ekspozycja stała: Etn°Sra

WYSTĘPY: WĄGROWIEC
lipea, w ramach Lata nariikedż.s^ 
odbędą się Dni Wągrowca. j¿tórycP 
Targi Jakubowe, w ramach ^jtiitah 
przewiduje się wiele 
nych i sportowych.
© 13 lipea. Rynek, 14 » ■ Q Հ 
Plastyczne Twórczości Lud0" 
lipea, Rynek, 18®, koncert ^1օ՚> 
Biesiadnej w wykonaniu zeșp gynel» 
Slippers zNlągrowca, © 16 hpc г 
16“, wystąpi Zespół ւ^է՞՚օօ'
Grecji. © 20 lipea, 21 pi*0'
na 600-lecie Damasławka - 
czyli 600 kufli na 600-lecie Da"pty 
wystąpi Janowiecka CJrkiestr^. oje"iń՜ 
kierownictwem Wacława zeSpo 
skiego z Janowca '^"ÏaoCIN 
śpiewaczy Jarzębinki. ВАК ^цигУ- 
17 lipea. Staromiejski D0«՝ rek ț 
14“, spektakl Czerwony MW Q l5 
wykonaniu dzieci z Mambę 
lipea, 11“, rvnek - Miasto «¡o jju 
JANOWIEC՜ © 12 lipea- -* Ա lat 
Komoda, dyskoteka w շՕ ’ 
siedemdziesiątych. © 13 ։P 
dyskoteka dla młodzieży.

SKUP 
ZŁOMU 
stalowe6
cena od 80-140 

żeliwnego 150
Rogowo, ul. KolejoW 

(plac GS) 
Czynne teK 

poniedziałek - P ą 
od 8“ do 15" 
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